
LUTY 1929 ROKU I Rok 11. I 

Przegląd M.orski 
Miesięcznik Marynarki Wojennej 

wydawany przez 

Szkoł~ Podchorążych Marynarki Wojennej w Toruniu 

Wychodzi w dniu ostatnim każdego miesiąca. 

Skł
ad 

redakcji: .._ ________________ _ 

Redaktor odpowiedzialny: 
1 

Komandor dyplomowany Frankowski Stefan, 

zastępca redaktora: kpt. mar. dyplomowany Kłossowski Jerzy, 

sekretarz: por. mar. Duracz Tomasz. 

\ 
\ 
\ 
\ 



Warunki prenumeraty: 
Konto w P. K. n. 160290. 

W kraju: 

z przeAylką pocztowq l'Ocznie 
p<>lrocznin 
kwartalnie 

bez priesyłki po<·.zt.owej roeznio 
półroczni<' 

kwart.alni<' 

Zagranicą: 

z przesyłką poezto w~i nw~n i P 

p6lroczn iP 
k w a r t a I II i <~ 

'10, - zł 

~1,- zł 

11,- zł 

~W,- zł 

18,- zł 

H,- zł 

GO,- zł 

2(i,- zł 

1-l,- zł 

Warunki przyjmowania ogłoszeń: 

l'(WZ Ili<' stro11i<'.a :wo zł 
I I 

2 stronier 180 zł 

J )(Ił 1'0('.Z Il i<' st 1·on ica 180 zł 
1
/ 2 Rtronic>· 100 zł 

Xależnośf za umirn;,zez<)nie og:łoszPnia winna h>·(: 1·pµ:ulmrnną 

zg·<11·~· jPd no<·zrśn in z0 zgloszcn i r>m. 

l'ierwsz.r n u n1p1· micsi<~r·z11 i ka z umieszn:orwrn o~ .. do~zeuiem 

rt>dak<·ja 11ad~yla zainlPJ'<'SO\\'ctn<'j in8tytunji l><'zpt:-1tni<• . 

• \d1·eR rndakeji: 

Toruń, Szkoła Podchorąży eh Marynarki Wojennej „Przegląd Morski". 



Pod polskq bnnderq 
okrętami 

• o" 
wysyłajcie waRzo towary i Rprowadzajcic wasze 
surowce i zagranicy wyl:iezni e lad nu ki maso"'e 

Ulegiel, Drzewo, Cement, Cukier, Rudv, Nawozv sztuczne 
Flota przedsiębiorstwa: 

1. Statki tmn:u·owe: s.s.,,~iernen'·-40:201onn VW, 
s.s.,,WiRł'a'' - 4020t. I>W., s.s. ,,Wartrr'' - 42001. 
1nv., R. s ,,\Vilno'', ,,Poznai'1", ,,Katowice", ,,Torn(1'', 
,,Krak(>w" po :rnoo t. D\V., 8. R. ,,T(•ZPW'' 1000 t. ffW. 

2. ~1 a tki pasażerskie : s. R. ,,( -Ma 11s k", ,, Ud )'Di a", 
,,.Jadwiga'', ,,,vanda'' i „lfanka". 

W tzasit' sezon u le1 n i('go statki przeclsię biorstwa 
ut1·r.ymują 1·cguJarrnt komm1ikacj~ pomiędzy 

Gdańskiem, Gdynią, He!em, Sopotami i Jastarnią 

Wvcieczki zagraniczne do Donn, Szwecji, Norwegii, 
Finlandii, Estonii i łotwv. Prospektv na zadanie. 

.\dres telegraf. 
,,Polmorsk" 

GDYNI/\ Telefony: 
dom własny (m, 70, ~tł, Hi9. 

PriPds1awiciPI IIandlowy ,,· Warszaw in: 

I 
__ _J 

Jan Raue, Smolna 17. Tel()l'on :23G-4G 
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Możemy 

polecić 
tylko 

BACZEWSKIEGO 
Prawdziwą żytnią 

Żytnie wino stołowe 

u 

Starą nalewkę wi~niową 

Bernardine Imperiale 
Antique, Souverain 

I Wszędzie do nabycia. 
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Sródziernnem przez krążowniki niemie
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wojny światowej (2). 

'> Komandor _,_ 

:L * 

+. Kpi. mar. 

ppor. 

* 

d~'pl. 
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Od redakcji. 
Hedakcja została zaszezyco11:~ ~ZUl'('µ;iem listów, trnścią któ1·y(',h 

pragnie podzieli(: się z czytelnikami. 

.\1 inistel'stwo Spraw \\' oj~kowyeh 
Gabinet .\I i11istrn 

L. dz. 22940/28 G :'IL I. 

Do 

I. 

ll""ars::.;mPa, dnia 8. l. !92V r. 

I >ana Komandora dypl. Frankowskiego 
1·edaktora „Przeglądu )fo1·skiego" 

T o 1· u i'1 

Pan Jfarszalrk. JhJ/istąr 1"-.Jrraw W~jslcnwych polecił rni przesłać Panu 
Komandorowi wyrazy pod.:-irko1l'(lnia zrt nad.?wy~z{~j r-iPk((1r.11 1. ze.c::z!lt ,. f>r.?('
plądu Jion:kie.r;n". 

.\linisterst wo I >nemyslu 11 and lu 
X S~I. 334. 

I>o 

·w ::.;, Sz<j' Gahindu )llinisfni 
(-) Kam·i11sl{ ppułk. 

11. 

llrars::.;a'l(la, rlnio /!J. Il. 192!1 . 

"' T o r u n 1 n 

l'all Jliuister l'rzemy!)lu i 1/wullu zapoznał ~it z 11pl'zej111ie przysłu-
11.ym Jfa przez Rednkc}r r1ienuszym zeszyle111 „J>rzeqląd11 JlorshP[Jn" i odnió.'-I 
się do vowyż . .;;ze9r1 ll'yclr111·nicf wa />cli/Ulf', majrv-c.r;o /Ji'Oj)(f_(J(}ll'ae ide~, rozw~j11 
niorskiej siły zbrojl/ej - z C(l{1r .iyczlilf•o.~ci~{. 

/>an Jlinister polectł zokrJilwnikowar! o ukazaniu sir wydwvnictwa 
l'anó11 1 podle.ąl!f III ct,t/endom. 

Srs,~/' S,,J.:rda1:jatu .lli11istra 
(-) podpis niPc.iyfelny. 



KomiRa1·z Ueneraluy 
Hzeczypospolitej Polskiej 

w Gdafudm 

1'\r. 997/29. 

I >o 

I 11. 

Gtła,isk, dnia :22. stycznia 19:!f} ,,. 

!'ana Hedaktora „ Przegląrlu ~f ol'sldogo" 

w T o 1· u 11 u 

Rzkol'a Podchorążych :\lar. vVoj. 

W odpowiedz,i '!Ul pismo ,? d 11ia u; stycznia r. IJ. 1\Tr. 11-1;,':J!J nprz(j
m ie flonoszr, że z 2adowoleniern powitale111 ukazanie sif 1wwego niiesircznika 
p. f. ,, Przeglft,I Jforski''. Zgcul,,wm sir zupełnie z precwodnią myMą I·anów, 
ŻP, informowam·e ornz chrć zainterei)owania szerokiego 09ólu kwes~jtt1n'i naszej 
.lforyuark,: JVoJemiej oraz je.i lust,n:ii, Jest fwrdzo rtktualna i /JOdna pod ka.i:dym 
1oz!Jlrdem pupun:ia i pomocy. 

n.iirk11,irr1· za p·rzesłany nu: ZJierwsZ!J eyzempla'I'? ,, L >1,zeglądii .Jlor.r.:kieqo" 
1'?'/0-"Zf, iż vofeciłelJI. 10ymie11ionu miesirc,znik zaabonOl{'ftĆ dla A~oiniRm:jrd,,. 
(( eneral nego. 

I\'. 

Komistirz Gnt,'rtilny 
(-) !Tcuryk Strasbllr!JC'ł' 

1. I. 1H2U. 

Wiel(.:e :--,zanowny La~kawy Panie Kapitanie! 

!)zj~,/cu)r ZCI miły rt:st i dO'JlUS~I!, że równoc:es'rtte UY.Y::i!'łwn nale.i'noM, 
,?;([ 1 ' 7 ')'}'('Jtm11eratr tak pożyteczneyo 11iies1:rcz11,iko. 

I j(!CZf wy mzy JH! 1nr1,żania ,i szr1c1tnk11. 

(-) W. Sobieski. 
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r. 

lVars:::azoa, n7. Jiim1nwskiego (]. 11 stycznia 192H r. 

no Redakcji P1·zeglądu ~lorskiego 
na r~ce P. Kapitana .:\I ar. dypl. ,J. Klossow~kiego 

w T o 1· u n u. 

I JziękuJąc 11pl'.:'(~j11u:e za powiad·J1nienie 1nnie n po1cstan1:·u pierwszego 
/och a wo prowadzonego OJ"f/ctJluJ po.foJięconego zagadnieniom wojenno-morskim, 
cies2~ się szczerze z iJt1."~jatywy 1: rnli Kierownictwa Szkoły Podchorążych J..llary-
11.arlci Tfqjennej w poczynaniu tak powa.i'11ym ·i na czasie. 

W z11. iązku z tem i:y('Zf Redakcji Przegląd n .Jlorskie110 istotnego i szyb
kie,110 potf'odzenia w os·iągnircża zal·re/:lnnuclt w progrcwi1'e celólf', cze1n niezr1-
1rndnie Redakqja rzetelnie przysłuży si0 Ojczy.{izz'.e wzgl. Jej sile z:broJJzej 1llorsldry·. 

Pa11stwowe Przedsięl>iorstwo 
,,ŻE(}LL"(L\ POLSKA" 
Dyrektor Zarządzający 

VL 

(-) Kazimierz Porębski 
IVice-Adniiral w :-<f. sp. 

G1~vnia, 7 lnte!f O L!l2U r. 

W Pau Komandor Frankowski 
Kcrnendant Ofic·crskiej Sr.koły Marynarki ·wojennej 

w T o r u n i u. 

I Vie/ce S.zrwowny 1 'n 11ic Konw11rlorze ! 

Sa11tprzą1mir;j d.?irl,nj( za prZfJS{r111ie mi 1rierwsz11ch zeszytu/I) ,,l'ne.r1ląclu 
Jlorskieyo'' i ,cic:-;zr sir ogronwie z zopncz11tlco11Ht'lll:a tc.lJo tak potrzelmego 'll'?J
dmrnidwa. 

7. prz·yje1n'J1.n.~d,! pi'zeciyf ale111 :! vier11::,;ze zeszyty, z kt15ryeh zwłaszcza 
drngt robi'. doskonale 1oraż 'nźr. Ut.~ tre.;6 .i1',rJo wskaz1tje na barrfro lf'ysoki poziom 
11·yd (W'JI icl w11. 

Ja/.'. wy11ika .i zułqr:zoizej kopji listu 11asze,r;o .i duin d?i.~iejsze9(), skie-
rowanego do .Jdministra~ji :.Pr.?eglądu Jlorskfrgo" dali.fo1y io1 09losze11ie za-
prenwnerowalż{my sir iw :! e,1J?ernplcu·ze. 

Jio9lem .zrtrf'a,r1owru: nrt uprzejme przyslcwie rni 1uerws.ieya 2eszyt11 do
piero terre. ,r;clyi n·ieclawno 1urócitem z .1.lw;lji. dolC(!d je.fd.iilem u· ...:pral{'ach 
or,r;anizaą/i l'olsko-/Jrytyjskiego 'l'-tl'O (Jkrrton·ryo. 

. Senlf.cz)lie .życząc po1codzenia i rozu:ojn 1w1ce90 pi.-:mu 1 lączr W!JfaZ"!J 
U-'f/SOktego lJOważanw. 

(-) J. Ru111111cl. 



KOMANDOR DYPLOMOWANY FRANKOWSKI STEFAN. 

Raid wykonany na morzu śródziemnem 
przez krqiowniki niemieckie „Goeben" i „Breslau" 

na poczqtku wojnv światowej. 
(Ciąg dalszy). 

Po dokonanym pierwszym raidzie pozostawiliśmy krążowniki 

ryiemieckie w Messynie; flotę francuską -- w zachodniej części morza 
Sródziemnego, a ponieważ dowodzący nią admirał powziął decyzję po
zostania tam i pozostawienia flocie angielskiej dalszej akcji zniszczenia 
krążowników „Goeben'' i ,,Breslau'' - flota ta nie bierze udziału w dal
s~ym pościgu, flota angielska z powodu niemożliwości skomunikowania 
się z admirałem francuskim ustawia się w sposób taki, że gros jej sił 
przeznaczone jest na zachód od cieśniny leżącej pomiędzy Sycylją a wy
brzeżem afrykańskiem. Jeden z wielkich krążowników - ,,lndomitable" 
jest odesłany do Bizerty dla uz~pełnienia zapasu węgla. Admirał Trou
bridge z czterema krążownikami opancerzonemi i 8 torpedowcami strzeże 
cieśniny Otranto (wejście do Adrjatyku). Na Malcie znajduje się tylk\) 
lekki krążownik „Dublin" i dwa torpedowce, zajęte ładowaniem węgla. 
Lekki krążownik „Gloucester" obserwuje od strony południowej cieśninę1 

messyńską. Admirał Milne nie jest poinformowany o miejscu pobytu \ 
krążowników niemieckich. ' \ 

Widzimy więc, że skutkiem złej łączności pomiędzy sprzymierzo- \ 
nemi flotami (francuską i angielską) oraz skutkiem nieprawidłowego wy- ' 
znaczenia zadania flocie angielskiej, t. j. obrony transportów francuskich, 
dyslokacja obydwóch flot jest jak najdogodniejsza dla admirała Suszona, 
który ma wolną drogę na wschód. Przebywające na Malcie krążownik 
,,Dublin" i dwa torpedowce nie należą do ka.tegorji tych okrętów, któreby 
mogły zamknąć drogę niemieckiemu admirałowi. 
. Wobec tego, że i dalsze posunięcia obydwóch flot (niemieckiej 
I angielskiej) są niezależne, zastosujemy nadal system odrębnego przed
stawienia działań i zarządzeń admirałów. 

* * * 
5 - go sierpnia o sw1c1e krążowniki niemieck,e przybywają do 

Mess~ny. Nastrój na okrętach jest bardzo przygnębiony. Przez krótki 
cz~s ich. pobytu na morzu, sytuacja polityczna ułożyła się dla nich jak 
naJgorzeJ: Austrja nie wypowiedziała wojny Francji, a więc na poparcie 

9 



przez jej flotę liczyć nie można; Włochy zadeklarowały swoją neutralność; 
natomiast zjawił się na scenie nowy, najgroźniejszy i najsilniejszy prze
ciwnik - f\nglja. 

Na domiar złego, krążowniki są bez węgla. Jeden tylko ,,Goeben" 
potrzebuje 2.500 ton węgla, lecz wieleż to czasu trzeba na załadowanie, 
a pytanie jeszcze, czy ten węgiel się znajdzie? Ale dowódca eskadry nie
mieckiej nie należy do tych, którzy tracą wiarę i składają oręż, nie wy
próbowawszy wszelkich możliwości. 

Wnet po przybyciu do portu, admirał niemiecki żąda od władz 
włoskich dostarczenia mu węgla. Spotyka go odmowa. Wtedy admirał 
znowu rekwiruje węgiel na parowcu ,,Generał", który przez czas nieobec
ności krążowników niemieckich załadował pełen zapas. OprócŹ tego 
w porcie znajdują się jeszcze parowce angielskie, naładowane węglem, 
przeznaczonym dla obywateli niemieckich. W ten sposób admirał Suszan, 
rozwijając energiczną akcję, zdobywa potrzebną mu ilość węgla, którą 
pośpiesznie ładuje na swoje okręty. 

Około godziny 19-ej przybywa na okręt „Goeben'' dwóch oficerów 
włoskich, którzy notyfikują admirałowi, że Włochy ogłosiły swą neutral
ność i że po 24-ch godzinach pobytu w porcie okręty niemieckie zostaną 
internowane. Admirał okazuje się znowu w trudnej i zdawałoby się bez
nadziejnej sytuacji; przecież nie zdąży on w pozostawionym mu terminie 
załadować węgiel; jednocześnie nie może on dopuścić do internowania. 
Wreszcie, zachowując zupełny spokój i potwierdzając notyfikację, zapo
wiada oficerom, że okres czasu - 24 godziny - będzie on liczył od 
chwili notyfikacji. Oficerowie włoscy, zaskoczeni tern, bez odpowiedzi 
opuszczają okręt. W ten sposób, dzięki zimnej krwi i przytomności 
umysłu. admirał wygrywa 15 godzin, tak niezbędnych dla dokończenia 
ładowania węgla i dla opuszczenia Messyny nazajutrz, na parę godzin 
przed nastaniem nocy. 

W dodatku do wszystkich komplikacyj i przeżyć dnia tego, admi
rał otrzymuje depeszę z Berlina zwiastującą, że gabinet turecki odmawia 
przyjęcia krążowników niemieckich i że w związku z tern zaleca się im 
udać do Poli. f\by ułatwić admirałowi to zadanie, Berlin domaga się od 
f\ustrji niezwłocznego wypowiedzenia wojny Francji i f\nglji oraz wysłania 
floty austro-węgierskiej na spotkanie eskadry niemieckiej. Ale admiralicja 
austro-węgierska kategorycznie temu się przeciwstawia, co powoduje, że 
Berlin wysyła nową depeszę, mocą której admirałowi Suszonowi pozostawia 
się wolny wybór: udania się do Konstantynopola, który niechce go przyjąć 
lub udania się 'do Poli, gdzie nic nie chcą zrobić, by ułatwić mu zadanie. 

Owe komplikacje powodują to, że do ostatniej chwili admirał nie 
wie, jaką decyzję powziąć, przeto obranie jej uzależnia od okoliczności, 
które napotka po opuszczeniu Messyny. 

Po nieprzerywanem w dzień i w nocy ładowaniu węgla, ,,Goeben" 
i ,,Breslau" 6-go popołudniu szykują się do wyruszenia w morze. 6-go 
sierpnia o godzinie 16-tej, po przeczytaniu orędzia cesarz.1 Wilhelma, 
w którem przejawia się obawa Berlina o losy krążowników i który koń
czy się zdaniem. ,,Cesarz liczy na to, że ,,Goeben" i .,Breslau'' po
myślnie wyrwą się z zastawionej na nich matni", obydwa krążowniki po 
uprzedniem zarządzeniu alarmu bojowego i dżwiękach hymnu narodo
wego opuszczają Messynę. 

Nastrój jest podniosły. Nikt nie myśli o możliwości uniknięcia 
walki, niektórzy myślą, że to już ostatnia godzina wybiła, inni pozo?ta
wiają w Messynie swe testamenty i ostatnie życzenia. 

10 



Po godzinie marszu Niemcy dostrzegają okręt angielski. Jest 

to „Gloucester", który dozoruje południowe wyjście z cieśniny messyń 

skiej. Po rozpoznaniu krążowników niemieckich wszczyna za nim i 

pościg. 
Eskadra Suszona obiera początkowy kurs na południe, następnie 

robi zwrot i płynie wzdłuż wybrzeża Kalabrji aż do przylądka Spartivento, 

stąd zwraca na lewo w kierunku morza f\drjatyckiego, trzymając się 

zawsze wód terytorjalnych Włoch, jak gdyby pragnąc w razie spotkania 

się z eskadrą angielską zakryć się neutralnością tego kraju. 

Wreszcie przychodzi chwila, że słońce już zachodzi, a do tego 

czasu załogi niemieckie nie dostrzegły nigdzie śladów nowych okrętów 

angielskich. Gdyby nie ten przeklęty „Gloucester'', który ani na chwilę 

ich nie opuszcza i stale nadaje meldunki radjowe, Niemcy mogliby mieć 

pewną nadzieję na uratowanie się. 

W miarę zapadania zmroku, krążownik angielski zmniejsza od 

ległość dzielącą go od przeciwnika. Wreszcie posuwa swą zuchwałość 

do takiego stopnia, że wkrótce jest w polu obstrzału dział z krążownika 

„Goeben". Ten ostatni nie strzela, znajduje się bowiem na włoskich 

wodach terytorjalnych i nie chce stworzyć precedensu, który mógłby m u 

zaszkodzić w przyszłości. Nie chce też tracić tak cennych dla niego po

cisków, bo spotkanie się z przeważającą flotą angielską nie jest jeszcze 

wykluczone. Unika również straty czasu na walkę z tym ·lekkim krążo 

wnikiem, bowiem każda minuta jest dla niego cenną. 

Ostatecznie przychodzi upragniona noc i oprócz ,,Gloucester" 

Niemcy nie widzą okrętów nieprzyjacielskich. Przez przeszło cztery go

dziny kurs okrętów niemieckich każe przypuszczać, że spieszą one d o 

morza F\drjatyckiego. Zachodzi więc przypuszczenie, że flota angielska 

informowana przez „Gloucester", już jest skierowana ku f\drjatykowi. 

F\ więc zapewne droga do Konstantynopola jest wolna od okrętów prze

ciwnika. Zapadająca noc odpowiada jak najlepiej zamierzeniu oderwa

nia się od wybrzeża Włoch i przerzucenia się w kierunku morza Egej

skiego ku Konstantynopolowi, który to kierunek przedstawia się dla krą

żowników niemieckich bardziej korzystnie. \ 

Należy tu podkreślić tą szczęśliwą redakcję instrukcji berlińskiej, 

która nie wytykała admirałowi określonego, imperatywnego żądania,'\ 
a dawała mu wolną rękę w obraniu kierunku ucirczki i ratunku. 

O godzinie 20 minut 20, admirał niemiecki poleca szybszemu \ 

krążownikowi „Breslau" dokonać wywiadu w południowo-wschodnim , 

kierunku, aby nabrać pewności, że nie spotka on tam okrętów angiel

skich, a o godzinie 22-ej po otrzymaniu odpowiedniego meldunku obiera 

on kurs, który prowadzi wprost na południowy cypel Grecji. 

,,Gloucester'', który biegnie w ślad za okrętami niemieckie~i, 

a którym dowodzi komandor Kelly, brat dowódcy krążownika ,,Dublin", 

nie daje si~ tak zwieść jak ten ostatni przed dwoma dniami i podąża 
dalej za przeciwnikiem, alarmując zapomocą radjo swego admirała 
o tern, że krążowniki niemieckie opuściły już wody włoskie i kierują si~ 

n~ wschód ku morzu Egejskiemu. Okręty niemieckie przykładają wszel

kie~ sta~ań, by przeszkodzić tej łączności, dążąc do tego, by admirał 
ang1elsk1 wcale albo przynajmniej możliwie najpóźniej został o mane

wrze poinformowany. Silna więc stacja radjowa krążownika ,,Goeben" 

zaczyna pracować nadając bez przerwy depesze i zagłusza w ten sposób 

słab.s~e emisje krążownika „Gloucester". Wybieg ten udaje się tylko 

częsc1owo, albowiem po pewnym czasie admirał angielski otrzymuje 
meldunek z „Gloucester". 
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podąża na wschód. Gdy parowie<: zbliża się do Krety, otrzymuje zarzc~ 
dzenie admirała Suszona udania się niezwłocznie do Smyrny, aby tam 
służyć jako stacja pośrednicząca dla komunikowania się z ambasadorem 
niemieckim w Konstantynopolu. 

Przez n0c z 7-go na 8-y i przez dzień 8-go sierpnia krążowniki 
niemieckie krążą w okolicach Krety, pertraktując z Konstantynopolem za
pomocą radjo i oczekując upoważnienia na przepłynięcie cieśniny Darda
nelskiej. 

W ten sposób mijają cenne godziny, w przeciągu których los 
eskadry niemieckiej pozostaje stale w zawieszeniu, a widmo zniszczenia 
zdaje się coraz bliższe, coraz bezwzględniejsze. Wreszcie admirał zaczyna 
się obawiać, że lada chwila mogą się pojawić okręty angielskie, a tu 
brak już węgla. W dodatku może przyjść okres złej pogody, trzeba więc 
znowu przystąpić do ładowania węgla, nie tracąc ani chwili czasu. Krą
żownik „Breslau" otrzymuje rozkaz udania się do zatoki Vatika i sprowa
dzenia parowca „Bogados" na wyspę Denusa. 

„Breslau" wykonuje szybko polecone mu zadanie i powraca do 
admirała. Inaczej przedstawia się sprawa z parowcem ,,Bogados'', który 
jest zbyt powolny i dopiero -8-go sierpnia o godzinie 15-ej przybywa na 
wyznaczone mu miejsce spotkania. ,,Goeben" i ,,Breslau" wnet cumują się 
do burty parowca i poraz trzeci, w tak krótkim przeciągu czasu, rozpo
czyna się uciążliwa, brudna i wycieńczająca praca ładowania węgla. 

O północy admirała ogarnia gorączkowy niepokój i zniecierpli
wienie skutkiem braku upragnionej decyzji, znowu więc depeszuje do 
Konstantynopola, nalegając na pilną odpowiedź, bowiem ważą już nie 
godziny ale minuty. 

10-go po zakończeniu ładowania węgla, admirał, pozostając wciąż 
bez odpowiedzi, wyrusza na morze a wieczorem zbliża się ku cieśninom. 
Jakaż jest jego radość i tryumf, gdy w mi~rę zbliżania się do cieśnin, 
wachta sygnałowa dostrzega hoiownik turecki, który podąża na spotkanie 
krążowników, a następnie podnosi sygnał ,,Dążyć za mną" i kieruje się 
ku cieśninie Dardanelskiej. \ 

W ten sposób okręty niemieckie przepływają cieśninę, morze 
Marmara i docierają do Konstantynopola, gdzie znajdują bezpieczne 
schronienia od prześladującej je zagłady. \ 

\ 
I 

* * \ * 

. P~zejdzie~y teraz. d~ floty angielskiej i zestawimy posunięcia JeJ 
a?m1rała I tu dopiero znaJdz1emy te przyczyny, które pozwoliły krążow
nikom niemieckim wyjść z tak niebezpiecznej opresji i dotrzeć pomyślnie 
do Konstantynopola. 

. . _Już 4-go sierpnia - admirał Milne zaczyna podejrzewać, że prze-
ci_wnik Jego ukrywa się w Messynie. Admirał opiera swoje przypuszcze
ni~ n~ wi.:ido~ości, którą mu zakomunikowano a która głosi, że nie-

smieck1 parowiec „General'' przebywa w Messynie z dalszą akcją admirała 
uszona. 

d . 5-~o _sierpnia po południu, lekki krążownik „Gloucester'' melduje 
a mir~łow1, ze sądząc z radjodepesz nadawanych przez ,,Goeben'a" ten 
ostatni znajduje się w Messynie. 

w ""'!. ten . sposób _adn:ir.ał Milne jest odpowiednio zorjentowany 

2 
tytuacJi, ~le J~st on rowniez ~krępowany wyraźną instrukcją otrzymam.i 

ondyn_u I k.tora mu nakazuJe strzec przedewszystkiem francuskich 
transportow wo1skowych, a także uszanować neutralność wód włoskich. 
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Pozostaje więc admirał z dwoma wielkiemi krążownikami nadal 
na zachód od cieśniny leżącej pomiędzy Sycylją a wybrzeżem afrykań
skiem. Jego trzecia wielka jednostka przebywa w Bizercie, gdzie ·~duje 
węgiel. 

W cieśninie Otranto przebywa młodszy admirał angielski Trou
bridge, któremu są podporządkowane cztery krążowniki opancerzone 
i pewna ilość torpedowców. Admirał przewiduje, że eskadra niemiecka 
może się przerywać na Adrjatyk jedynie w porze nocnej i trzymając się 
brzegów Włoch, skutkiem tego 5-go sierpnia po południu, skierowuje on 
swe okręty na spotkanie eskadry niemieckiej, w zamiarze w razie spot
kania jej w nocy dokonać ataku torpedowego. Tegoż dnia o ~odzinie 
22-ej admirał przerywa swój marsz na zachód i powraca do cieśniny 
Otrantskiej. 

Nazujutrz, 6-go sierpnia po południu, flota angielska jest zaalar
mowana przez „Gloucester", który melduje o wyjściu krążowników nie
mieckich z Messyny i ich marszu ku Adrjatykowi. Admirał Milne po 
otrzymaniu powyższego meldunku nakazuje swojej eskadrze marsz na 
wschód, krążownikowi „lndomitable'', który przebywa w Bizercie, bez
zwłoczne przyłączenie się. W tym czasie eskadra admirała Milna znaj
duje się w 100 milach na zachód od eskadry niemieckiej. Na północnej 
stronie teatru objętego marszem eskadry niemieckiej, patroluje admirał 
Troubridge, który chwilowo jest pozbawiony swych torpedowców, albo
wiem podczas marszu nocy ubiegłej spaliły one swój węgiel i admirał 
odesłał je do lthaki, dokąd miał przybyć specjalny okręt angielski 
z węglem. Na domiar złego parowiec ten opóźnia się znacznie, co po
woduje, że podczas późniejszej akcji przeciwko ,,Goeben" są one zupeł· 
nie bezczynne a dowódcy w rozpaczy. 

O godzinie 22 minut 30 - admirał Troubridge otrzymuje depe
sze „Gloucester'', z której wynika, że krążowniki niemieckie spieszą na 
wschód. Następuje prawdziwa konsternacja, wiadomość jest tak mało 
prawdopodobna, że admirał obawia się czy nie zachodzi nieporozumienie. 

Ale następne depesze na tyle potwierdzają poprzednie doniesie
nie, że o godzinie 23-ej, admirał Troubridge jest dostatecznie poinformo
wany i decyduje się na ogólny marsz na południe, w celu odcięcia drogi 
eskadrze niemieckiej. 

W tym czasie krążownik ,,Dublin'' i dwa torpedowce znajdują się 
już w morzu i spieszą od strony południowej aby dopędzić okręty nie
mieckie i aby dokonać w nocy ataku torpedowego. Wiemy już, że próby 
krążownika „Dublin" nie powiodły się i aczkolwiek krążownik widział 
sylwetkę „Breslau" i dymy ,,Goeben'a" nie udało mu się dokonać ataku 
torpedowego, pozostawało więc mu tylko przyłączyć się o świcie do es
kadry admirała Troubridge'a. 

Aż do godziny 2 minut 50 admirał Troubridge trwa w zamiarze 
ofensywnym i spieszy na południe. W tym czasie krążowniki jego osią
gają równoleżnik Zante, w 150 milach na południe od Otranto. Tu zaczyna już 
świtać. W tym momencie admirał na nowo rozważa sytuację i przychodzi 
do wniosku, że w porze dziennej układ wrogich sił jest pomyślniejszy dla 
Niemców, u których jeden ,,Goeben" przedstawia wartość całej eskadry 
angielskiej. Walka przy tych okolicznościach niema widoków na powo
dzenie a co więcej jest sprzeczna z otrzymaną instrukcją. Na tej pod
stawie admirał postanawia zaprzestać dalszy swój marsz na południe 
i rozkazuje zwrot na północ i powrót do cieśniny Otrantskiej. Powyższy 
manewr eskadry admirała Troubridge'a odpowiada chwili, kiedy na połu
dniu w niewielkiej odległości od eskadry angielskiej, mkną na wschód 
okrt:ŁY niemieckie. 
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f\dmirałTroubridge drogo zapłacił za powzięcie tej decyzji, bowiem 
w parę dni potem zostaje odwołany do f\nglji i oddany pod sąd, który 
zresi:.·t1 po rozpatrzeniu sprawy, wynosi wyrok uniewinniający, uznając 
czyny ad,~irała za zgodne z daną mu instrukcją. 

7-go sierpnia przed południem admirał Milne, poinformowany 
należycie o kierunku ucieczki krążowników niemieckich, jest tym faktem 
również zaskoczony i nie mogąc wytłumaczyć sobie ten manewr (o poro
zumieniu niemiecko-tureckiem nic mu nie wiadomo), przedstawia go jako 
przewlekłą operację przy oparciu na wyspach greckich, na tej przesłance 
przewiduje admirał potrzebę zaopatrzenia okrętów w pełen zapas węgla. 
W tym celu eskadra zawija na Maltę. 

O północy eskadra admirała Milna jest już gotowa do dalszego 
pościgu. 8-go sierpnia o godzinie 1-ej admirał Milne opuszcza ze swemi 
krążownikami Maltę. 

Tegoż dnia o godzinie 14-ej, gdy okręty angielskie znajdują się 
na pół drogi pomiędzy Sycylją a Grecją, admirał Milne otrzymuje depeszę, 
zwiastującą wypowiedzenie wojny przez f\ustrję. Depesza powyższa zmu-

' sza go do zastosowania instrukcji admiralicji, która głosi, że w razie wojny 
z Austrją - admirał winien skoncentrować w pobliżu Zante całą swoją flotę. 
Admirałowi pozostaje tylko przerwać marsz na wschód i skierować się ku Zante. 
Dopiero po 24-ech godzinach błąd się wyjaśnił i następuje odwołanie po
przedniej depeszy. Pan Churchill opisując powyższe zdarzenie w swych pa
miętnikach, wyraża się o niem nie bez humoru, pisząc: ,,W tym to momencie 
los podsunął clerk'owi admiralicji, poniekąd nienagannemu i akuratnemu, 
kopertę z pismem o zarządzeniach na wypadek wojny z f\ustrją i pobudził 
go do wysłania depeszy zwiastującej wypowiedzenie wojny przez f\ustrję". 

Po 24-ech godzinach admirał Milne może znowu wszcząć pogoń 
za nieprzyjacielem, ale gdy po obszukaniu morza Egejskiego, okręty jego 
eskadry zbliżają się do cieśniny Dardanelskiej zostają one powstrzymane 
wymownemi strzałami tureckich baterji, które zabraniają im dalszy marsz 
ku cieśninom. Zdarzenie to miało miejsce w dwie godziny po przepłynięciu 
krążowników niemieckich przez cieśninę. Po przybyciu okrętu admirała 
?o cieśniny Dardanelskiej, przybywają na okręt dwaj oficerowie tureccy \ 
I komunikują admirałowi, że krążowniki „Goeben:', ,,Breslau" są nabyte 
przez rząd turecki. 

* * * 

. Tak się zakończyła ta nadzwyczajna, krót~a i niemal że bezkrwawa 
epopeJa krążowników niemieckich na morzu Sródziemnem. Przez ten 
krótki przeciąg czasu wielokrotnie śmierć i zagłada wyciągała po nich swe 
macki. Dość przeliczyć wszystkie zastrzeżenia pana Winstona Churchilla 
by . zrozumieć wiele tu było przeżyte i jak w te pierwsze dnie wojny los 
wazył na szali. Pan Winston Churchill wymienia w swych pamiętnikach: 
,~G.dyby moja pierwsza myśl, która po"'{stała 27-go lipca, posłania krążownika 
linJowego „New Zealand" do morza Sródziemnego była urzeczywistniona: 
gdybyśmy mogli strzelać do „Goeben'a" 4-go sierpnia po południu; gdy
b~smy mniej zajmowali się neutralnością wód włoskich; gdyby admirał 
M_ilne posłał krążownik ,, lndomitable" ładować węgiel na Maltę a nie do 
B1zert~; gdyby admiralicja powiadomiła bezpośrednio admirała o prze
bywaniu „Goeben" w Messynie jeszcze w nocy 5-go, t. j. wtedy gdy 
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w Londynie byli już dokładnie poinformowani o m1e1scu przebywania „Goeben" ; gdyby admirał Troubidge, 7-go sierpnia, o 1-ej lub 2-ej rano nie zmienił swojej początkowej decyzji; gdyby „Doublin" i jego dwa torpedowce, odnalazły przeciwnika, to historja „Goeben'a" byłaby zakończona''. 

Ten krótki epilog przedstawia tylko prolog do tego wielkiego dramatu, który rozpoczyna się w dwa miesiące później, a skutki którego odczuwamy i po dzień dzisiejszy, bowiem Rosja zamknięta w morzu Bałtyckiem a potem i w Czarnem doznaje takich wstrząsów, że jej życie dezorganizuje się i wpada w chaos, z którego po dzień dzisiejszy wydostać się nie może. 
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KOMANDOR PPOR. STEYER WŁODZIMIERZ. 

Pote2n broni, a taktyka walki na otroartem morzu. 
(z notatek zawodowca w U. S. N. I. P. styczeń 29). 

W ostatnim półroczu zjawiły się w Brytyjskiej flocie dwa nowe 
pełnowartościowe typy dział. Są to: rn-to calowe armaty morskie, usta
wione na linjowcach „Nelson" i „Rodney'' i 8-mio calowe armaty morskie, 
ustawione na nowych krążownikach klasy „County", które rozpoczęły już 
służbę. Oficjalnych danych co się tyczy pierwszych, dotychczas nie ogło
szono. Wiemy natomiast, iż 8-mio calowa armata przy krańcowym kącie 
podniesienia ma donośność 29000 yardów i wyrzuca pocisk 256 funtów 
wagi. Nawiasem należy zaznaczyć, iż strzał bojowy kosztuje L. f>l, 
co nam uwidoczni, jak dragiem obecnie staje się strzelanie na morzu. 
(Yard = 0,914 mtr.). 

Donośność 15-to calowego działa na pancernikach, przy krańco

wem podniesieniu, jest koło 43000 yardów, aczkolwiek nominalnie uchodzi 
za 39000. 

Wyrzuca ono pocisk, ważący 1960 funtów, daje wysokość toru 
koło 10000 yardów, co konkretnie uprzytamnia nam potęgę tego pocisku 
w chwili zanurzenia lub trafienia w nadwodną budowlę. 

Słusznie więc możemy dopuścić i oczekiwać, iż donośność 16-to 
calowych dział będzie co najmniej ,50000 yardów i że pocisk osiągnie 
~aęę ponad tonnę. Prawdopodobnie jest to najcięższa jednostka uzbro
Jenia kiedykolwiekbądź ustawiona na bry!yjskim okr~cie, lecz ni; jestem \ 
c? do tego absolutnie pewny. Stare 16,20 calowe działa z czasow okrę 
tow typu „Vic~oria" ważyły 110 1

\ tonny. ~spółczesn~ _15-to calówki ważą \ 
90 tonn. Stwierdzamy, iż obecnie potrzebu1emy mnieJ metalu dla bron \ 
morskiej, prawdopodobnie dlatego, że lufy mają teraz kształt rury, a nie 
butelki od wody sodowej. 

. . Wcześnie, podczas wielkiej wojny, Anglicy przekonali się, iż arty
leria ich krążowników została prześcignięta przez lekką niemiecką. 

Działo 4, 1 calowe Kruppa wyrzucało pocisk dalej, niż dawniejsze 
wyroby 6-cio calowe Wielkiej Brytanji. 

. 8-mio calowe działa na typie ,,Gneisenau'' przewyższały 9,2 calowe 
działa klasy „Good Hope". Było to bardzo poważne niedociągnięcie, 
zmuszające angielskie krążowniki do rozkładowej bezczynności, aczkolwiek 
warunki szybkości i opancerzenia były dorównane. 

. Lekcja ta została należycie zrozumiana. Jest nonsensem porywać 
~tę na potęgę wyższego porządku, gdy własne uderzenia są za krótkie 
I ku temu beznadziejnie ... 

, ~~rynarka brytyjska zwróciła więc całą swą uwagę na zwiększenie 
donosnosc1, nie zmieniając wagi wyrzucanego metalu. 

W rzeczywistości jednak, co się tyczy uzbrojenia krążowników 
zaznaczyła się słaba tendencja i w drugim kierunku. Bardzo wartościowe 
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4-o calowe działo zostało przewazn1e zastąpione przez 4,7 calowe z o wiele 
mniejszą szybkością wylotową. 

Podkreślam ten fakt, ponieważ niezaprzeczalnie usprawiedliwia on 
konstruktorów, którym sztaby nie dały dostatecznych wytycznych. 

Te zwiększenie wagi pocisków nie było jednak zastosowane wtedy 
do uzbrojenia okrętów linjowych. 

Najcięższe działa niemieckie przy Jutlandzie były 12-to calowe. 
Były to działa ze znaczną szybkością wylotową i. z przewagą 

w donośności w stosunku do brytyjskich 12-to calówek. Lecz nie osięgały 
one donośności I 3,5 calówek i nie nadawały się do porównania z brytyj
skiemi 15-to calówkami. 

Porównując brytyjską flotę linjową (włączając d~rwizję krążowni
ków linjowych) stwierdzamy, iż istotnie przewyższała ona niemiecką. 

Przypuszczam, iż prawdziwem będzie twierdzenie, że z żadnej 
strony akcja nie była przerwana z powodu tego, iż walczące jednostki 
okazały się poza donośnością swoich dział. Przerwa nastąpiła zawdzię
czając pogorszeniu się warunków widziainości: obie strony podtrzymywały 
ogień i prowadziły obserwacje tak długo, dopóki mogły widzieć, lecz 
sylwetki rozpływały się w ciemności dużo przedtem, zanim była osiągnięta 
maximalna donośność. 

Jeśli nawet w całokształcie bitwy zdarzyły się momenty przeciwne, 
to jednak naogół, poprzednio wskazane fakty są dostateczną podstawą 
dla wysnucia wniosków, które zamierzam omówić. 

Głównym zadaniem wszelkiego taktycznego szematu boju jest 
całkowite, wyczerpujące wykorzystanie wartości posiadanej broni. 

Z drugiej strony broń jest służką taktyków. 
Dostosowując się więc do rozporządzalnej jej ilości i wartości, 

taktycy obliczają i oceniają swe możliwości. Lecz na otwartem morzu roz
wój tych możliwości jest jeszcze zawsze ograniczony przestrzenią. którą 
obejmuje, nawet sztucznie wzmocniony, wzrok człowieka. 

Od walki w dni Nelsona na donośność znacznie mniejszą niż mila 
morska, rozwinięto możliwość skutecznego prowadzenia boju na 10 mil 
morskich w bitwie przy Tsusimie - lepiej będzie powiedzieć, iż osiągnięto 
zręczność i zdolność do walki na odległości 10 mil morskich. 

W owe czasy, wieża armatnia była w stanie zatopić okręt nie
przyjacielski poza horyzontem, lecz w jasną pogodę, gdy obserwacja 
z bocianiego gniazda była w przybliżeniu możliwa i aczkolwiek daloce
lowanie było jeszcze w pieluchach, już prawdopodobieństwo trafienia, po 
zastosowaniu pewnych obliczeń położenia celu odnośnie upadku pocisku, 
było dostatecznie pewne. 1 

• 

Już ten rozwój donośności spowodował ostry rozdźwięk w opinji 
taktyków. 

Tradycją brytyjskiej marynarki było nie rozpoczynać ognia, dopóki 
nie jest osiągnięta odległość, zapewniająca nie tylko jego skuteczność, 
lecz nawet przewagę. . 

Tradycja ta pozostała od tych dni, gdy akcja nie mogła być 
wszczęta dopóty, dopóki nieprzyjaciel nie przybliżył się na milE: morską. 
Nauczono się czekać. 

Jakże teraz zastosować wymogi tej tradycji, gdy walka musiała 
rozpocząć się na odległości 10 mil? Jeśli zasada tej tradycji pozostaje 
nadal w sile, jaka jest rzeczywista wartość dział wielkiej donośności? (poza 
granicę zasięgu wzroku z bocianiego gniazda). 

Jest mało prawdopodobnem, aby stosownie opancerzony 
okręt został na tyle uszkodzony przy użyciu współczesnej krańcowej 
donośności, iż byłby zmuszony zaniechać walki. Może postradać niektóre 
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swoje nadbudówki, lecz pancerz nie zostanie przebity. Liczyć na przy
padek nie należy. 

Faktycznie, pojedynek tego rodzaju wydaje się być wysiłkiem 
zmarnowanym. Zostało już podkreślone na niekorzyść dział wielkiej do
nośności, iż wynik walki na największych możliwych odległościach wy
twarza nierozstrzygnięte spotkania lub nierozwiązane zadania, czego 
taktycy nie uznają. Ostatniemi czasy wiedza optyczna rozwinęła się 
krokami olbrzymów. z bocianiego gniazda (z dalocelownikiem) współ
czes~eęo okrętu linjowego, przy przezroczystem powietrzu, cel może być 
wyrazrne nadany w odległości 15-tu mil morskich. Rzadko jednak morza 
połnocne sprawiają nam taką przyjemność. 

Lecz dopuszczając widzialność doskonałą, kierowanie ogniem 
(przy obserwacji bocznej lub powietrznej) jest obecnie całkiem możliwe 
w morzu na odległości nieco nawet większej od 30000 yardów. 

Czy podobne wstrzeliwanie da możność przejścia na ogień sku
teczny, jest już eałkiem inną sprawą. 

Pomijając artylerzystów, wydaje się, iż zwykli „wiązacze węzłów" 
są przekonani, że to, co się da niezaprzeczalnie obserwować, przy strze
laniu na 15 mil morskich jest marnotrawstwem amunicji, spadającej do 
wody. Przy donośności 25 mil morskich musimy odrzucić wszelką myśl 
o obserwacji z okrętu. Jeśli działa „Nelsona" i ,,Rodneya'' mają być 
użyte przy krańcowej donośności, tylko obserwacja lotnicza jest możliwa. 
A już prz"y średniej fali oceanicznej wzloty aparatów z kołyszących się 
pokładów są bardzo problematyczne. 

. A więc przesadna donośność artylerji okrętowej doprowadziła do 
innych już założeń taktykę walki w otwartem morzu. (Nie przesądzam 
tu. kwestji naturalnego pociągu do bombardowania wybrzeża przez niewi
dzialnego wroga). 
. ~rawdą jest, iż współczesna broń morska jest najbardziej nieprzy
Jaznym I nieprzejednanym czynnikiem dla osiągnięcia stanowczego roz
strzygnięcia w otwartem morzu i nie jest to paradoksem. 

Tak zw. ,,donośność skuteczna'' jest zywotną miarą wartości 
u~brojenia morskiego, i krążowniki brytyjskie, o czem już wspomniałem, 
wiele ucierpiały z powodu niedostateczności takowej. 

,,Donośność skuteczna" oznacza największą odległość (kres), za- \ 
czynając od której okręt widzi nieprzyjaciela w jasną pogodę, przy zasto
sowaniu środków optycznych, i może go skutecznie uszkodzić . 

. _Dawniej okręty mogły doskonale rozpoznać się znacznie przed
tem, _niz mogły się ostrzeliwać: szykowały się nawet do bitwy na oczach 
P:zec1~nika. Teraz przeciwnie, mogą się ostrzeliwać wzajemnie, wcale się 
me widząc, nawet następnie wcale nie ujrzeć jeden drugiego. 

. . Przypuszczam, że rozwój w tym kierunku bitwy morskiej był i jest 
nieunikniony. Opanowani myślą zbudowania dział dostatecznej potęgi 
dl~ skruszenia pancerza współczesnej wytrwałości, inżynierowie artylerji 
osiągnęli niespodziewanie donośność poza zasięg wzmocnionego wzroku 
człowieka. 

. Przebicie pancerza wymaga wielkiej szybkości wylotowej, a ta 
ęrzy niezmienionej wadze wyrzucanego metalu, powoduje wielką donośność . 
. 

0 co z. ~raku odpowiedniejszej nazwy oznaczę jako „naddonośność'', 
Jest _wynikiem raczej przypadku, niż rozważnego i rozmyślnego opraco
wania zadania. lnnemi słowy, inżynierowie artylerji nie uganiali się 
za . ur_zeczywistnieniem idei stoczenia walki z niewidocznym wrogiem, lecz 
d~zy~1 do wykonania nieodpornego pocisku przeciwko widocznemu prze
ciwnikowi. 
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Nic ich nie obchodziło, że nieoczekiwanie, taktycy zostali zmuszeni do stwierdzenia faktu istnienia ,,naddonośności", a więc tern samem do wypróbowania i zbadania jej użyteczności. 
Do tradycyjnych zasad należy także, że tylko zwarta akcja (na bliskich odległościach) z wrogiem jest koniecznym czynnikiem dla sta

nowczości wyników starcia. 
Należy przyznać, iż nietylko przesadne donośności dział są obecnie czynnikiem nieprzejednanym dla zwartej walki. 
Wielka ruchliwość zespołów opiera się także temu, głównie z przyczyn moralnych. 
Aczkolwiek flota brytyjska w bitwie pod Jutlanclją miała naogół 

przewagę w szybkości, jednak nie udało się jej zmusić przeciwnika do 
przyjęcia zwartego boju. 

Jeśliby kiedykolwiekbądź obie strony postanowiły waiczyć do skutku, oczywiście bitwa musiałaby być ukończoną na bardzo bliskich 
odległościach. 

Lecz obie strony obecnie nigdy tego nie postanowią: albowiem dla zadośćuczynienia warunkom zwartej walki, w razie nieznacznych 
różnic ich wartości, potrzebna jest zgoda obu czynników. Skądże zgoda u dwóch nieprzyjaciół czatujących wzajemnie na zgubę? Ten który chce 
się przybliżyć, najpewniej jest zmuszony dogonić uchodzącego przeciwnika. 

A czy może? 
Na morzu pewnym jest tylko to założenie, iż przeciwnicy zbliżają 

się wzajemnie dopóty, dopóki są poza donośnością dział nieprzyjaciela, 
następnie zaczyna się obopólne wykorzystanie przewagi. 

Absolutna równowartość nie istnieje - okręt założony podczas pokoju o kilka miesięcy później od swego przyszłego przeciwnika, w czemśkolwiek, a przeważnie w uzbrojeniu, ale musi mieć swoją przewagę. Jest to punktem honoru jego budowniczych. 
A więc strona silniejsza będzie dążyła do wykorzystania swojej przewagi ogniowej, czyli postara się utrzymać nieprzyjaciela na odległości swej większej „donośności skutecznej''. Słabsza strona, jeśli posiada pewne atuty, powiedzrny lepszą celność dział lub większą szybkość i zwrotność, 

może będzie próbowała zbliżyć się, przekroczyć zaporę większej donośności przeciwnika, ale chyba tylko po to, aby zaznaczyć swoją wartość moralną. Strona silniejsza natomiast postara się wszelkiemi środkami nie dawać pola do popisu słabszemu, czyli zniszczyć go lub skutecznie uszkodzić przedtem jak broń jego stanie się niebezpieczną. Może oczywiście zda
rzyć się nieobliczalny wypadek, iż przekroczywszy zaporę, słabszy przeciwnik znajdzie się w sytuacji dogodniejszej ze względu na nadwerężenie zapasów amunicji dotychczas silniejszego przeciwnika. 

Starcia tego rodzaju mają wszelkie widoki być rozstrzygającymi. 
Lecz żadna walka prowadzona na morzu w warunkach ,,naddo

nośności" nie może być jeszcze stanowczą i rozstrzygającą. Nawet za 
pomocą szrapneli gazowych z zapalnikiem czasowym ... 

Po artylerji teorję naddonośności oddziedziczyła obecnie broń podwodna. 
Oczywiście pięknym czynem byłoby storpedowanie nieprzyjacielskiego pancernika z odległości 12 mil! Także pięknym czynem byłoby zniszczenie go ogniem artylerji z odległości 25 mil, długo przedtem, niż go się ujrzy, niby „piorunem z jasnego nieba". 
Sztaby prawdopodobnie już pięknie demonstrują takie walki oceaniczne na 25-30 mil morskich. 

20 



Natomiast zwy.kły ,,wiązacz węzłów'' jest wielkim niedowiarkiem. 
Nie mamy jednak dostatecznych podstaw aby mu zarzucić upór lub kon
serwatorstwo - żyje w bliskim siąsiedztwie z rozwijającą się olbrzymiemi 
skokami techniką dni naszych. Nie można także twierdzić, że się nie 
zna_ na. rzeczy. A on ciągle jeszcze myśli, iż skuteczna walka na morzu 
~oze się odbyć tylko w zasięgu wzmocnionego wzroku ludzkiego z bo
c,anego gniazda z dalocelownikiem. 

. lotnik morski jest jeszcze pojęciem bardzo nieokreślonym i od 
pil_ota pasażerskiego samolotu do kierującego ogniem lotnika nad bez
miarem wód jest jeszcze wielka droga do przebycia ... i twarda szkoła. 

Zawodowy ogół twierdzi, iż strzelanie przy naddonośności będzie 
ozna:zało marnotrawienie całej posiadanej najcięższej amunicji. Uprzy
tamnia mu to ogień zaporowy w nocy bez środków oświetlających. 

Przy Jutlandji obie strony walczące (przy odległościach ponad 
~ 3_.000 yardów), jeśli nazwiemy rzeczy swe mi imionami, zatopiły przera
zaJąc_e ilości pocisków. Anglicy pocieszają się twierdzeniem, iż nie jest 
to wina kierujących ogniem, lecz niska wartość prochów. 

„Naddonośność" przyczynia się do poważnej komplikacji zadań 
taktyki boju morskiego. 

Naturalny popęd do rozpoczęcia ognia z chwilą gdy radjo lotnika 
?a znać, iż nieprzyjaciel jest w zasięgu donośności jest zrozumiałem, lecz 
Jednocześnie absurdem. 

Niema przesady w przypuszczeniu, iż w następnej wielkiej bitwie 
morskiej, linjowce opróżnią swe komory amunicyjne i wcale się nie 
zobaczą ... 

. A wtedy możliwem będzie wysłać dywizjon szybkich, odpowiednio 
uzbrojonych krążowników, aby porozmawiały z nimi, bez tych ,,najcięż
szych" ... które już z wody nie wrócą. 

A narazie o „naddonośności" sztaby milcząco przytakują, iż kurze 
wykłuło się, nieopatrznie podłożone,· strusie jajo .. 
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* * * 

Jak sie zabezpieczvć manewrem od ataków torpedowvch. 
Wojna światowa wykazała, że dzisiaj torpeda odgrywa tak po

ważną i tak niebezpieczną rolę, że bezpośrednia obrona przeciwtorpe· 
dowa t. j. artylerja, jest już niewystarczająca i zachodzi potrzeba stoso
wania manewru, któryby uniemożliwił alho w znacznym stopniu utru
dnił samo wykonanie ataku torpedowego. 

Pod tym względem taktyka przewiduje dwa odrębne sposoby 
zezwalające na uchylenie sit~ lub zabezpieczenie od ataku torpedowego: 

1) manewr w celu uchylenia się od ataku torpedowego ze strony 
torpedowca i 

2) manewr w celu za bez pieczenia się od a tak u łodzi pod wodnej. 

* * * 
Dla zanalizowania pierwszego spm;ol>u - wyobraźmy sobi~ 

okręt B (rys. 1) płynący kursem XY. Aby ten okr<tt storpedować, tor
pedowiec T musi odpowiadaf pewnym warunkom co cło przestrzeni 
i co do czasu, a mianowicie: 

a) co do przestrzeni: 
, 1. Torpedowiec winien się znajdować od punktu B', gdzie ma 

nastąpi<~ uderzenie torped~ - w od leglości strzału torpedowego i 
2) kąt porn iędzy tnrnktorj ą torpedy a kursem XY winien by6 

taki, by uderzenie torpedy o kadłub okrętu Lyło skuteczne. 
b) co do czasu: 

1. Torpedowiec winif'n dokonać strzału torpedowego w cli wili, 
gfiy okrtct znajduje si(: w płaszczyźnie celu - kąt a.. 

Dla naszego rozważania ten ostatni warunek niema żadnego 
znacrnnia, ponieważ cel - okręt nie ma możności skonstatowania czy 
ten warunek jest dotrzymany . 

.T eżeli warn n ki torpedowca T odpowiadają co do przest.l'zeni, 
to każde miejsce na r.akrnślonym luku CTD będzie tymże warunkom 
odpowiadać. I rzeczywiście każden punkt łuku znajduje się na tej 
samej odległości od n' co i T. Proste B'C i R'D ogranicza.i ą strzał tor
pedowy, bowiem przekroczenie tycl1 prostych stwarza zbyt ostry kąt 
pomiędzy trnektorją torpedy i kursem okrętu. Gdyby torpedowiec T 
zn aj do wał się na skrajnej odległości strzału torpedowego i strzelał do 
punktu B" z punktu M, to łuk zakreślony promieniem B"M wraz z pro
t-item i B"M i B"N wykreśli nam powierzchnię, w granicach której atak 
t0t·pedowy jest dla okrętu niehezpiee:my. 
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W ten sposób możemy wykreślić powierzchnie dla każdego 
p~nktu _drogi od B do B'', w sumie dla pozycji okrętu B powierzchnia 
mebezp1eczna będzie zawarta pomiędzy lukiem ~l N i prostemi B M i B N. 

, ,vyobraźmy sobie teraz, że taka powierzchnia wykreślona na 
przezroczystym papierze w skali danej mapy i która wytwarza się 

z obydwóch stron okrętu, posuwa się razem z nim na wzór wielkich 
skrzydeł mo~ylich. W tym wypadku pozostaje tylko ustalić miejsce 
to.rpedowca 1 stwierdzić, czy nie Jeży ono wewnątrz wykreślonej po
w1er~chni.. Dopóty dopóki torpedowiec nie znajduje się w niebezpie
czne] powierzchni, okręt nie ma powodów d_o obawy. 

. I odwrotnie, jeżeli miejsce torpedowca układa się na niebez-
1~1ecz1_1ej powierzni, okręt może być storpedowany, a więc dla uniknię
cia teJ ewentualności okret musi manewrować w taki sposób, by tor
pedowiec okazał się znow'u p0za granicami niebezpiecznej powierzchni. 

W tym wypadku ma my dwa sposoby manewrowania: 
. 1. Zmienić kierunek przez zwrot na torpedowie~, ale taki 1.na

newr Jest mało skuteczny, ponieważ po pewnym czasie torpedowiec, 
k~óry również manowruje, okaże się znowu w powierzchni niebez
prncznej. 

2. Zmienić kierunek przez zwrot od torpedowca. 
Ten ostatni rna1w \\T był szeroko stosowany przez okręty an

~ielskie w czasie wojny ~\,\ iatowej, szczególnie w bitwie Jutlandzkie.i 
1 zwal się „turn away''-

.. Tym l'<l wnież tłumaczy się ustawienie przeciwtorpedowej arty-
ler11 na ostatnich okrętach angielskich „Nelson" i ,,lfodney''. 1\ więc 
zw_rot. od torpedowca jPst warunkiem i logicznym i koniecznylll w celu 
urnkmęcia ryzyka stoq)eclowania, ale manewr ten nie powinien by(: /.lo
wolny, a. powinien ogranicz.1ć się tylko do koniecznego kątu zwrotu. 
Ten komeczny kąt zwrotu ustala się następującym spoRobem: 

B - cel (rys. 2). S - powierzchnia niebezpieczna obliczona 
~a w_czasu, A - torpedowiec atakujący. Zgodnie z poprzednim rozwa
zame:111 ."'.Y kre~lamy luk ze środka B -- promieniem BA. tnk opisany 
prom1enwm BA przecina łuk MN w punkcie E. J(ąt a. = ABE da nam 
k,,t, na który należy si<1 uchylić, by wyprowadzić\ torpedowiec z po- \ 
wrnrz~~hni nielJezpiecznej. Inaczej mówiąc prnez z w rot 11a kąt a. po-
wodtq~my to, że tol'pcdowiec A przechodzi do pirnktu E i wychodzi \ 
z pow1erzclrni niebezpi<~cznej, czem staje się nieszkodliwym. 
. Kąt zwrotu może być obliczony i w inny sposób, a mianowi-

c·,o: z punktu A (rys. 2) jako środka t. j. od torpedowca atakującego 
wykreśla się łuk PR, któ.ry przedstawia maksymalną odległość strzału 
torpecl~weg_o AC= B' M. Następnie z punktu B promieniem B B' -
~)(Jpowiad~Jącyrn odleglo~d przepłyniętej przez B, zacinamy łuk PR 
~ o_t~zymuJomy pnnkt C i kąt B'BC = t~, który wskazuje na jaką 
1losc stopni należy zmienić kurs, aby torpeda nie przeciQla kurs okrętu. 

Oczywiście ?. = ~ ponieważ trójkąty ACH i H'BE są jednakowe: 
BC= BB" 
AC= R'E 
AB=BE 
~+a= 0+ fJ. 

~='X 

. . Proceder z powierzchnią niebezpieczną jest więcej odpowiedui 
~nz ten drug·i, a to dlatego, że jest więce.i obJektywny i wi~cej obra
~o_wy, prze~ owe skrzydła motyle, a w czasie bitwy zastosowanie jego 
Jest łatwe I szyLkie. 

* * 
* 
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Przejdziemy teraz do zanalizowania sposobu zalJezpieezenia 
okrętu od ataku torpedowego ze strony łodzi pod wodnej. 

,łódź podwodna dla pomyślnego dokonania ataku musi rów
nież odpowiadać warunkom co do przestl'zeni. Jeżeli więc powiemy, 
że praktycznie odległość, na kt<>rą łódź podwodna winna podejść do 
celu, by mieG najpomyślniejsze warunki do ataku wynosi 1 OOO metrów 
i uw1,ględnimy, że szybkość łodzi pod wodnej atakującej w dzień, to 
znaczy w stanie zanurzonym. nawet w dalszej przyszłości nie prze
kroczy 10 węzl<iw - przekonamy się, że,lóclź podwodna przy zajmo
waniu pozycji do ataku będzie bardzo powolna w szczeg6lności przy 
zestawieniu ze wsp<'>l<'zesnym okrętem naci wodnym. \V naszym przy
kładzie (rys. 3) l<Jdź podwodna dla osiągnięcia punktu, skąd mog'łaby 
wykonać atak torpedowy musi na 30 minut p1·zed atakiem okazać się 
wewnątrz kola, środek którego jest .A, a pl'Omie11 P = 30.10 = 5 mil. 

60 
.Jeżeli w chwili strzału torpedowego cel znajdował si<,! w punkcie n 
(przy warunku, że okręt rostnrn si<; po linji prnstej z szybkoś('ią 20 
mil na godzinę), to pól godzilly przedtem olmit znajdowat si~ w punk
cie B, w odległości ocl punktu B - BB, = 30.2_2 = 10 mil. Stąd 

60 
wynika, że łódź pod wodna może zająć dogodne dla ataku miejt:;<'e tylko 
wtedy, gdy bt2dzir w sektorze B B, C przed okrętem i po obu stro
nach jego kursu. Sekt.or B B, C wyraża siq k:1tem 7. - zwailym ką
tem uiebezpiecznyrn, dla dallego przykładu wynosi on 46,5°. Jeżeli 
natomiast szybko;ć okrętu B wynosi 30 węzh)w - odległość między 
punktami B i B:i będzie si~ równa(: 30.30 = 15 mil, a kąt niebezpieczny 

-·60-
~=3011. A więc im szybkość okręti1 celu jest wi<;ksza, tern kąt niebez
p1ecz~y j~st mniejszy, a łodzi podwodnej jest trudniej zająć dogodnq 
pozytJ(} do ataku. 

Z tego w zgięciu element - szyLko~ć nabrał, po wojnie ;wiato
wej, dodatkową wagę. 

Kąt niebezpieezny może by<~ obliezony zg<>ry dla każdego okr<~tu, 
a więc dla należytego zalJezpieczenia się od ataków lodzi podwodnej 
należy mieć w lqeie niebezpiPcznym torpedowiec, który już swoją 
obecno~cią zmusi łódź pod wodną znaj dującą się w sektorzo do za n u
rzenia siQ ewent ual 11 ie zniszczy ją. 

Ponieważ kelt niebezpieerny układa si~ po obu stronael1 ku.su 
okrętu, należy dla odpowiedniego zalJezpieczenia si<.'. mieć przynajmniej 
dwa torpedowce urniesz<'zone w tym kursie i wysunięte przed okrętem 
na odległo~ć 2-::; mil. 

Oczywiście nie jest to kompletne zabezpieczenie okrętu, Lowiem 
nie jest wykluczone, że l<>dź podwocJ11a, która siQ zanurzy przed okrętem 
konwojuj ;i cym, wynurzy si~ przed okr,:tem konwojowanym. l.Jalsze 
zabezpieczenie okn~tu jest już zależne od środków, znajdujący<'h si~ 
w dyspozycji danego okrętu. 
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KPT. MAR. DYPLOMOWANY STOKLASA TADEUSZ. 

Marvnarka Wojenna współczesnvch Niemiec. 
2. 

Odbudowo Flotv. 
Z trudem dźwigała się niemiecka marynarka wojenna po zakoń

czeniu wojny - ścieśniona przepisami traktatu wersalskiego, a jeszcze 
bardziej sparaliżowana trudnościami finansowemi i ekonomicznemi w jakich 
znalazła się Rzesza Niemiecka w pierwszych latach po wojnie. 

Jednakowoż niemal natychmiast po rozpoczęciu normalnych sto
sunków powojennych przystąpiono do energicznej pracy nad odbudową 
morskiej siły zbrojnej - z wiarą w osiągnięcie pomyślnych rezultatów 
i z przekonaniem, że nie należy się cofać przed żadnym wysiłkiem i ża
dn~mi ofiarami finansowemi, aby zamierzony cel osiągnąć i przez to zapewnić 
panstwu obronę granic morskich. 

Dzięki istotnie poważnym wysiłkom i olbrzymim kosztom odrodzenie 
się floty niemieckiej jest już dzisiaj faktem niezaprzeczalnym. W ciągu 
niewielu lat Niemcy potrafiły całkowicie wykorzystać wszelkie możliwości, 
jakie pozostawił im traktat wersalski - posiadają już one pełny skład 
przepisanej im ilościowo floty, a pod względem wartości bojowej flota ta, 
dzięki szeregowi nowych jednostek z pewnością znacznie przewyższa 
przewidywania twórców traktatu pokojowego. 

Powojenną flotę rozpoczęto organizować, posługując się oczywiście 
jednostkami, które ocalały z wojny światowej. Były. to jednak jednostki \ 
typu przestarzałego, gdyż ze wszystkich większych okrętów bojowych \ 
(pancerników i krążowników) zaledwie dwa pancerniki pochodzą z r. 1906, 
jeden- z r. 1905, budowa zaś wszystkich innych datuje się jeszcze z czasów 
przed wojną rosyjsko-japońską. 

Istnieje jednak klauzula traktatu wersalskiego (art. 190), która 
przewiduje budowę jednostek zastępczych: dla pancerników po upływie 
20 lat od daty spuszczenia ze stoczni, dla krążowników zaś, kontr-torpe
dowców i torpedowców po upływie 15 lat - faktycznie więc Niemcy 
otrzymały możliwość prawie natychmiastowego przystąpienia do budowy 
nowych jednostek i z tej możliwości skwapliwie skorzystały. 

Zanim jednak budżet państwa pozwolił na budowę tych jednostek, 
przystąpiono energicznie do odnowienia, a nawet częściowej przebudowy 
i modernizacji okrętów mających wejść w skład floty. 

Istniejący w arsenale kilońskim materjał okrętowy użyto na przebu
dowę dwuch pancerników, stosunkowo najmłodszych (r. 1906) ,,Schlesien" 
i „Schleswig-Holstein" (13200 t.). Pancerniki te weszły w skład_ flot~ dopi~ro 
w r 1926, a koszta dokonanej przebudowy były tak olbrzymie, ze zanie
chano tego w stosunku do i~nych pancernikó~, a poprzestan~ Je~y.nie na 
częściowem zmodernizowaniu ich I doprowadzeniu do stanu umozliwiaJącego 
im wejście do linji. 
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Dywizja pancerników kompletowała się w następującej kolejności: 
panc. ,,Braunschweig" i „Hannower" w roku 1922 

„Elsass" w roku 1924 
„Hessen" ,, 1925 

,, ,,Schlesien " i „Schleswig-Holstein" w roku 1926. 
Dywizja ta dzieli się obecnie na dwa dywizjony - po trzy jednostki 

w każdym. Pancerniki „ Preussen" i „ Lothringen" służą jako rezerwa. 
Z krążownikami rzecz się miała analogicznie - po dokonaniu 

remontu następujące jednostki weszły ostatecznie do linji, tworząc 2 dy
wizjony lekkich krążowników : · 

krąż. ,,f\mazone" (00) 
,,Hamburg" (03) 

" 
,,f\rcona" (02) 
,,Medusa" (00) 
,, Thetis" (OO) 

,, ,, Niobe" (99) 
krąż. ,,Nymphe" służy jako rezerwa. 

Kontr-torpedowców i torpedowców posiadała flota niemiecka dosta
teczną ilość, by z nich zorganizować dwie flotylle o przepisanym składzie 
24 jednostek. Każda z flotylli podzielona jest taktycznie na dwie półflotylle 
(I. flotylla ma 1 i 2 półflotyllę, IL flotylla składa się z 3 i 4 półflotylli) . 

Podział zespołów na Flotę Morza Północnego i Flotę Bałtycką 
wskazany został w rozdziale poprzednim (Organizacja). 

Prócz wyżej wymienionych jednostek marynarka niemiecka posiada 
cały szereg starych torpedowców względnie trawlerów, z których stworzone 
zostały po wojnie flotylle wyławiaczy min. Zadaniem tych oddziałów było 
zlikwidowanie . wojennych pól minowych. 

Ponadto do celów specjalnych służą: 
Krążownik „Berlin" jako okręt szkolny dla aspirantów i szkoły 

podoficerskiej - obecnie wycofany i zastąpiony nowym krążownikiem 
,,Emden". 

Żaglowiec „Niobe" - jako żaglowiec szkolny 
„Meteor" - jako statek pomiarowy i hydrograficzny 
„ Panther" - jako statek hydrograficzny 
6 łodzi pomiarowych (Peilboote) 
,,Drache" 
,,Hay" 
,,Delphin" 
,,Fuchs" 
,,Nordsee" 

. ,, Hela" - wszystkie sześć t. zw. Marine-tender, statki częsc1owo 
uzbrojone służące jako awizo, holowniki i t. p. lub przeznaczone do spe
cjalnych celów. 

,,Zieten" - okręt nadzorujący rybołóstwo. 
,,Zahringen" - okręt doświadczalny - służy obecnie dla doświad

czeń kierowania na odległość zapomocą fal -=lektro-magnetycznych. 
,, Baden" - służy jako cel dla ćwiczeń artyleryjskich. 

Budowa nowvch jednostek. 
Kwestja budowy nowych jednostek wyłoniła się bardzo szybko, 

gdyż dzięki wspomnianej wyżej klauzuli traktatu przepisany wiek okrętów 
zaczął upływać. Już przed datą założenia pierwszych nowych jednostek 
na stoczniach, dane techniczne dla nich zaczęto pilnie przygotowywać, 
aby przepisany maksymalny tonaż poszczególnych typów wyzyskać do 
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m~ximum z.dolności bojowej i technicznej - najnowsze wynalazki z dzie
dziny technicznej rnczęto wpierw stosować na okrętach handlowych, a otrzy

mane rezultaty i doświadczenia notowano umiejętnie, aby je wykorzystać 

w planach jednostek bojowych. 

. Budowę nowych jednostek rozpoczęto od krążowników (tonaż prze-

pisany 6000 ton n). Budowa pierwszego z nich trwała trzy lata - spusżczony 
ze stoczni w dniu 7. I. 1925 roku otrzymał nazwę „ Em den" na cześć 

swego dzielnego poprzednika. 

. ,, Emden" przedstawia udoskonalony typ dawnego lekkiego krążo-

wnika o nowem, próbnem ugrupowan.iu uzbrojenia (Drillingsti.irme). W sto

sunku do rozmiarów tak ,,Emden" jak i następująca po nim serja krążo

wników są obecnie najbardziej udoskonalonym typem tej klasy okrętów 

bojowych. Wszelkie zdobycze współczesnej techniki okrętowej jakoteż 
~zbrojenia zostały na nich zastosowane, toteż można śmiało twierdzić, że 

ich wartość bojowa (dzięki maksymalnemu wyzyskaniu tonażu i dopusz

czalnego uzbrojenia) nie wiele ustępuje typowi krążownika „waszyngtoń

skiego" o pojemności 10000 tonn. 

Kadłuby tych okrętów wykonane są z nowego gatuJ1ku stali o wy

sokim stopniu wytrzymałości i łączącej siłę z lekkością - nitowanie płyt 

kadłuba zastąpiono po raz pierwszy spajaniem elektrycznością. Szybkość 
tych okrętów ma wynosić 32 węzłów - rejon działania przy szybkości 

14 węzłów 5500 mil. Uzbrojenie zasadnicze składa się z dziewięciu dział 

150 mm rozmieszczonych w trzech potrójnych wieżach. 

Szczupłość to:inażu w stosunku do tego uzbrojenia skompensowana 
została znacznem wydłużeniem kadłuba. 

Następujące po ,,Emden" nowe krążowniki przedstawiają kolejną 

ewolucję w kierunku coraz lepszego udoskonalenia budowy. W ciągu 

roku 1927 spuszczono ze stoczni krąż. ,,Konigsberg'' i ,,Karlsruhe" -

wkrótce ma być wykończony „Koln", po nim zaś wejdzie w skład floty 
krążownik „E''. 

Na tym okręcie prawdopodobnie zakończy się na razie budow~ 

krążowników tej serji, gdyż marynarka niemiecka pragnie przez pewien \ 

czas obserwować rezultaty dokonanych ulepszer1 ~ zebrać należyty zasób 
doświadczenia zanim · przystąpi do budowy dalszych jednostek tego typu. \ 

Podobnie szybko i na podobnych zasadach posunęła się budowa 
nowych kontr-torpedowców - obecnie flota niemiecka jest w posiadaniu 

12 nowoczesnych jednostek tego typu, które po ukończeniu prób zastąpią 
w całości starą flotyllę kontr-torpedowców. 

Pierwszym nowym kontr-torpedowcem był „Mowe", na którym 
zastosowano zasady konstrukcji podobne jak na krążownikach, dzięki czemu 

znowu wyzyskano maksymalnie szczupły tonnaż (800 t.) kompensując silne 

uzbroj.~nie wydłużeniem kadłuba (przeszło 90 mtr.) W rezultacie jednostki 

te zbhzone są bardzo do typu kontr-torpedowców 1000-1200 ton n. 

Nowe kontr-torpedowce otrzymały następujące nazwy: 

,,Mowe" 
,,Greif" 
,,Seeadler" 
,,Albatros" 
,,Kondor'' 
,,Falke" 

,,lltis" 
,,Wolf" 
,,Tiger'' 
,,Luchs'' 
,,Jaguar" 
,,Leopard'' 
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Budowa pancernika „4" (Ersatz -- ,,Preussen''). 

Znaną jest powszechnie burza parlamentarna jaką wywołał pro
jekt rządowy budowy pierwszego nowego pancernika. Uchwalenie kre
dytu na tę budowę było właściwie tylko formalnością, gdyż wszelkie 
materjały do budowy były już zdawna przygotowane, a nawet budowa 
sama rozpoczęta - tak, że ostateczna uchwała Reichstagu była tylko 
sankcją faktu dokonanego. 

Pojemność znajdującego się w budowie pancernika odpowiad a 
warunkom określonym przez traktat wersalski, czyli nie przekraua 10.000 
tonn, nie wliczając w to materjałów pędnych. Część podwodna jest 
względnie płytka o linjach specjalnie wystudjowanych. Przy wyborze 
formy kadłuba miano na względzie osiągnięcie jak najmniejszego oporu, 
zwłaszcza przy normalnych szybkościach, a głównie możliwość dogodnego 
rozmieszczenia artylerji, na co pozwala znaczne wydłużenie okrętu. Sze
rokość została ograniczona do wymiarów niezbędnych dla zapewnienia 
bezpiecze{1stwa części podwodnej okrętu oraz koniecznych właściwości 
morskich. Małe zanurzenie, skompensowane podniesieniem burt dla 
zrównoważenia podłużnych naprężeń, wybrano przez wzgląd na specjalne 
warunki wybrzeży niemieckich. 

Boczne opancerzenie kadłuba ciągnie się na całej długości - po
nadto dwa pokłady są opancerzone oraz zastosowane zostały silne grodzie 
podłużne. Części tego opancerzenia dostosowane są w taki sposób, że 
odgrywają równocześnie rolę wiązadeł. Tą drogą osiągnięta została 
CZP.ściowa oszczędność wagi okrętu. Jednakże przyznany tonnaż jest tak 
stosunkowo mały, że zaszła potrzeba zastosowania dalszych środków dla 
osiągnięcia wszelkich wymaganych warunków taktycznych i nawigacyj
nych. W tym celu w miejscach narażonych na duże napięcia zostanie 
użyty specjalnie wartościowy ; wytrzymały materjał, w innych zaś metal 
lekki. Nitowanie zostanie zastąpione w bardzo szerokim zakresie spawa
niem elektrycznem, zgodnie z doświadczeniem osiągniętem przy budowie 
krążowników. Nitowane będą tylko wiązania wzdłużne poszycia, przez 
co według danych oficjalnych winno się osiągnąć 550 tonn oszczędności. 

Po raz pierwszy na pancerniku zostaną zastosowane wyłącznie 
silniki spalinowe (silniki Diesel'a na nowych krążownikach służą jedynie 
jako pomocnicze). Siła obu silników wynosi 50.000 KM - szybkość 
przewidywana 26 węzłów. 

W konstrukcji tych silników, dzięki bardzo ścisłym obliczeniom 
udało się uniknąć przekroczenia wagi przeznaczonej na mechanizmy. 
Na jednego konia mechanicznego przypada zaledwie 8 kg wagi silnika, 
co wynosi jedną szóstą wagi mechanizmów używanych na okrętach 
do roku 1918. 

Na skutek konstrukcyjnego zmniejszenia oporu przy średnich 
szybkościach udało się zapewnić okrętowi pożądaną niezależność od bazy, 
zwłaszcza dzięki znacznej pojemności zbiorników ropowych. Jako pro
mień działania przy szybkości 20 węzłów przewiduje się 10000 mil. 

W prasie i dyskusjach parlamentu określono typ jako ,,pancerny 
krążownik" na co wpłynęła pojemność okrętu, ustalona na konferencji 
waszyngtońskiej jako maksymalna granica dla krążowników. Nazwa 'ta 
jednak nie jest właściwą, gdyż szyb.kość 26 węzłów jest za małą dla typu 
krążowników „waszyngtońskich'' - bardziej prawidłową wydaje się nazwa 
pancernika, chociaż nie można go bez zastrzeżeń zaliczać do klasy okrę
tów linjowych, gdyż do tej należą dzisiaj jedynie duże okręty bojowe. 
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Uzbrojenie pancernika składa się z szesc1u dział 28 cm umiesz
czonych po 3 w dwu wieżach potrójnych - ośmiu dział 15 cm ustawio
nych pojedyńczo, licznych dział przeciwlotniczych oraz sześciu nadwod
nych potrójnych aparatów torpedowych. . 

Działa 15 cm ustawione są w dwu grupach pomiędzy w1ezami 
dział 28 cm - komory amunicyjne obu rodzajów artylerji stykają się 
ze sobą, dzięki czemu środkowa część okrętu jest całkowicie wykorzy
stana dla przedziałów maszynowych. Zbiorniki i t. p. rozmieszczone są 
na dziobie i rufie . Na pokładzie między działami 15 cm i przeciwlot
niczemi wolna przestrzeń jest wykorzystana dla szalup i t. p. 

Zastosowanie najbardziej nowoczesnych wynalazków technicznych, 
użycie w budowie bardzo kosztownych metali oraz obfitość i drogocen
ność materjału uzbrojenia spowodowały ogromne podniesienie kosztów 
budowy, których wysokość obliczana jest na 80 miljonów marek nie
mieckich. 

\ 
\ 
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KPT. ~L\IL X.\BBOCKT \\Tl'OLI>. 

Estonja. 
Estonja, położona na południowym b1·zegu morza Bałtyckiego 

pr,,;y zbiegu zatok Fi11skiej i Hyskiej, '2/:? granic posiada morskich 
i 11:1 lądowych. Wschodnie i poludnimrn-,,·schodnie jej lądowe gra
n icr dot)~kajq Hosji, czę~ciowo przebiogaj,tc przoz środek 200 kilo-
111At1·owego jeziorn PPjpus. < )d zachodu g-rnniczy z nią Lotwa. 

Esto(1czycy z pochodzenia należą do rasy mongolskiej. Są oni 
l'esztkami plemienia fi11skiego, kt6re zamieszki walo ongiś całą p6l-
noc11q częśC- obec,wj Bosji. XajlJliższyrni hewnymi ich są iuger
rnanland<·zycy, zamieszku.i,tcy tei·az wąski pas pl'zy!Jrzeżny zatoki 
Fi11skiej, poczynając od ujścia l'Zeki Xarwy aż do Leningradu i jego 
okolic, uastępnie ~ąsieclzi z przeciwka - Finowi<'. .Tęzyk tych 1rzech 
11anHlt,w jest bal'dzo zbliżonym do siebie. · 

Kulturn nal'odu. estofrskiego kształtowała sit} pod wpływem: 
w w ie kach ~1·ed n ich Szw<'M>w, którzy za loiyli najważniejsze miasta 
Tallinn (Hewei), l'eJ'Ilawę i t. d. i ufundowali uniwersytet w Dorpa
cie, oraz potomk6w kn::yżackieµ:o zakonu Liwofrskiego - ,,Ostzejskich 
haron6w'', w J'f}kach k1.61·ycll do 11iedawna koncc11trowala się cala więk
sza ,,·lasnośó ziemska w Estonji. Oezywiśni(' baronowie, którzy i dotych
czas nie stJ'acili związku ze swoją prnską ojczywą, wraz z kulturą nie
miecką starnli się przPpl'ówadzar gernrnnizację krnju, co im się czę
ściowo udało ln<:z tyJko \\' większych ośrodkach życia - miastach. 
~ atomias1 czasy panowania Szw0dów pozostawiły do dziś dnia 
\\" nal'Odzie nstof1skim jak najlepsze \\'Spomnienia. Dziś joszczo częśf 
wysp i pólwysp6w Estonji, jak Worms, Kiuno, ~uka, Surop i nogc 
s,t zamieszkał<· przez Starn-Szwed(iw. ~io można pominą<-: J'<>wnież 
o wpływach rnsyjskich, widoczną oznaką kt<>l'Yf~h są do dziś dnia 
sobory prawosławne; \rystawione na gł6wnych placach miast esto11-
skich, oraz calP szel'egi wios0k prawosławnyeh z luclnośeią ostoiiską, 
k1<'>1·ym n:qd rnsyjśki przed wojn:-1 dawał nadziały ziemi pod warun
kiem przyjęcia prawosławia. 

Ź1·odtami bogactwa nal'Odowngo Estonji w pim·wszym rzędzie 
jest . hodowla bydła, mleczarstwo, przemysł lPśuy i rybolóstwo, pro
wadzone \Yzo1·owo i IH~dą<·e poclstawowemi al'tykulami wywozu. 

Stołecznym miast.0111 jest Tallinn (Howei), około ~OO.OOO mie
szkai'wów, znśrodkowujący cało życie polityczne i ekonomiczne pafrntwa. · 

Jfalowniczo położona na wzgórzu stara dzielnica wraz z zam
ldem, jego l>astjonarni i wieżami, tworzy piękny widok zo strony 
morza. nadajqc miastu eharnktcH·ystyczw~ piętno starożyturnfoi. 

X owa ezęś~ miast.a olH1(mie doś~ znacznie rozbudowujo się, 
podwajając pra,rie liczłJę swych mieszka11c6w w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia . 
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t-,zereg pięknych µ:mach<iw, ladn<--~ "·ystawy i~klepowe, starannie 
utrzymane skwery, wzorowa czystość ulic oraz pokaźna liczba naj
lepszych ma1·ek samo~hodów, narlają miastu europejski wygląd. 

Klimat Estonji naogól jest surowy, ze znaczną ilością opadów 
i silnemi wiatrami, a zimą mrozami. Ten rodzaj klimatu widonz11ie 
wpłynął na ukształtowanie się charakteru ludu esto11skiego. s~1 oni 
bardzo spokojni, małomówni, skl'yci i nieco powolni. \Yybitną do
<latn_ią cechą tego narodu jest pracowitość i wytrzymalo~ć fizyczna. 
Lulną bardzo sp01t i uprawiają ~to z zamiłowaniem. 
. e str6j polityczny Estonji - rep uhli ka11ski._ <a owa pa11stwa 
.1e~t jednocześnie ~z.efem· rządu (prezesem minist.1·ów) i przewodniczą
~~ym rady obrony pa(1stwa, do której wchodzą prz<'dsta wiciole rząd n 
1 sejmu. Rząd jest po,Yolywany przez sejm. 

Siła zbrojna Estonji składa się z armji i marynal'ld. ..\rmja 
(•.hociaż nieliczna w czasie pokojowym~ jest dobrze zorganiwwaną. 
~;z~s obowiązkowej służby wojskowej 1 rok i t.rzy miesiące jrst n'.1lP
zyc1e wykorzystany do przygotowania rezerw na wypadek woJn~·. 
Wewnętl'zna organizacja zbliżona do francuskiej, umundurowanie na 
wzó1· angielski. 

I~stof1czyk jako żołnierz, odznacza się ,ralc-cznoś<'i~!, o l'Z('lll 

Hwiadczy hi8torja wojny o niepodleglośf, gdy ni0wielka Eshrnja licz;!<'a 
zale<lwie 1 miljon 200 tysięcy ludności niotylko potrafiła stawia<· _<·zolo 
na·wale l>0lszewickie:i, lecz wydatnie "·spierała Lotwę w ('.zasio na1azdo 
na Hygę resztek wojsk okupacyjnyeh niemieckich gen. B<'rmtrnd:i, 
popieranych materjalnie i ~z~·nnie prwr. ,,Ostzejskid1 ba1·orniw" i miuj
RPowy<'.I! Niemc6w. 

Po zlikwidowaniu rozrucll<>W w Tatlinnin w roku H)~;°), inspirn
wan_ych_przez sowiety, została zorganizowana Ramoohrona ol>ywaklska, 
obeJJnu1ąca najszersze warstw>· ludności. 

\Ve wszystkich zakładach 1rnukm,·>·nh jes1 ezynnn J)]'zysposohi<'
ll iP wojskowe. 

< >pr<>ez Tallinna Estonja po·siada cały szereg port<">,,·; naj
główniejRzemi z ni<'h Rfl: Xa1·,va, PPrnawa, Hogekiul-Ifapsal, K'll'0S

sa_aro (Arensburg), na w>·spie Esel i Bałtycki port, czynny pl'zez 
większą ~zęśr zjmy jako mało i najkr<'>t.szy czas zama1·zający. W o jen- \ 
I1y1~1 por1 em jest Tall i n n, b(~dlł/7 zarazmn glówm; bazą marynarki 
'" OJennej. 
~ X a czele marynarki wojennej znajduje Si(-;'. kontradmirał Zalza. 

l\ontradmiralowi Zalzy flota estońska zawdzi~cza sw<>j stan ohecny, 
gdy~ za cza86w jego dmyództwa prze.~zla ona najtrnd n iejszo :stad ja 
swe:i organizacji. 

. \~T Tallinnie są skoncentrowane uni:ędy centralne marynarki 
WOJo~meJ, jako to: sztab marynarki, służb aartyl0ryjska, techniczna, 
hron1 podwodnej, prn~iada.iąca bardzo dobrze pm~ta,Yione warsztaty, 
kactra, Rlużba lącznrnfoi, hydrogTafji i t. p. 

. Bezpośrednio dowódcy floty jest podporządkowany dyon 
0
1 

OJO\vy w składzie f5 okrętów: kontr torpedowców „Lennuk" i ,,\Vam
>O la"! torpndowiec „Sulef'', sta wiaezy min „ Hi sna" i „Suurop" i po

mocm czego okrętu ,,Lajne". 
I>wa pierwsze z nich są to byle okręty i·osyjskie typu „Xowik", 

zabrane przez anglików bolszewikom i oddane następnie Estonji. 
„I~enn ukiem" dowodzi komandor porucznik Rorg·man, barci w 

zdolny oficer i sympatyk Polski, jest on jednocześnie dowódcą d~'onu. 
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,, Lennnk" po~iada 18;"')0 ton n, ~ turl>i nowe masz.n1y, szyl>koś<~ 
około :rn-:12 "·ęzMw. lTzhrnjn11if• stanowi: 5 dział 1(10 mm, 1-7f} mm 
przeciwlotnicze, 1 karabin maszy11mv~' :ł7 mm i 2 działa ~7 mm salu
tacyjne, trzy potr<5jne aparaty torpedowe 4i> cm i może wzi[l<: .!:O mi.u 
na pokład. 

))ziała, aparaty 1 orpeclo 1\'t' i miny są wzo1·u rosyjskiego. 
„ Lennuk" jest oknjem admiralskim i za loga j0go ,rynosi około rno 
ludzi w tern 12 ofieer(>w. 

„Wambola" licz:!l'Y 1fi50 tonn, po~iada o jedno działo 100 mm 
mniej niż „Lennuk'' i ni0ma d;i;ial salutacyjnycl1. Hesz1a <lanyeh 
ta sarna. 

,,Sulef" - około :wo tonn, j<~Rt byłym uie1Lieekim torpedow
cem, podniesionym z dna m01·za i gnrntownie przez Pstof1czyk()w 
wyrnmontowanym: jest on uzbrojony w 2-7;> mm działa ·i 1 podw,'>jny 
aparat tOl'pedowy ( wz,'>r 1·0:\yjski ). Załoga wynosi około ;)() ludzi, 
posiada on jedn:1 tu rhi n~ i rozwija 28 ,n1zl6,r. 

,, His na'' i ,,Suurop" k olowe.e, JH'z~rsto~owane do ~ta wiania min, 
~ą to h. pasażel'skie statki; zapa~ mi11 i<'h wyno~i po 200 sztuk na 
każdym, mog,1 01w stawiar, jodno(·z(>('nio-+ miny: 2 z rul'y i po jednej 
z każdego tamborn. l~~d>rojenio - 1 działo 75 mm na dziobie 
i C. K. M-y. Pl'in ią te jednm1t ki jcd 11ocześnie rolę desa ntow~·cli 
okręt<>\\'. Pl'zeci~t11a :-;zyhkośr- około 1 O \Yf;zł<>w.. Os1atn i w dyonie 
,: La,p1e'' jPst p1·u1znatzo11y do <·Pl<>\\' pomocni<'zyeh, holowania tarcz, 
artyle1·yjski<'.h i torp8dm,-ycli i 1. p., nzl>rnjony jest w 1 działo :n mm 
na dziobie, ~zyl>ko~(, 8-10 węzł<>\L 

Poza 1Pm wojenna mal'.vnal'ka esto(1~ka posiada cały siereg 
innyeh ok1·ęt6w po111oe11iczyeli, jako to: holmvnik<>W, uzi>n1jo11ycli 
molorów0k slnżl>y lą('zności, ptaskodcnn)'f•h t.rawlrrów, utrzymują
c.:ych obecnie l:1cznoś{· pomif~dz..,· Tallitrn(\llJ i l>a1e1·jami przyhrz,:.ż_ 
nemi, statk,'>w llydrngraricz11y,·li i 1. p. 

Poważną sił\: zl>l'ojn:1 11a 11101·zu staU(l\ri:! hatt'rje, 1·ozłożom• 
na wyspach i p<'>lwyspa,'.lt okalająny,·h Talli11ll. 

P1·zybrzeż11e baterje podlegają dow<>dcy flot~· i posiada.itl cały 
;-;zereg dział morskich ciężkich i lekkich. Rą dobrze zamaskowane 
i mog;ą slrntPeznie !))'oni,-: do:-;tf~]H>W do Tallinna nietylko z morza, 
l0nz i z ładu. 

Po"za tern marynarka nsto(1 s lrn po2-iada flot>· I ll} na jez io1·zp 
i>Pjpus składającą sit~ z 2 kanoni0rek i moto1·6wki. Fzhroje11io ka
uo11ie1·ek stanowią :r, mm działa i C. K. ~I-y. 

PA1·sonel oficerski floty <•sto11skiej składa sit; (~zit~('i()\rn z 11. 
ol'ieor6w 111a1·ynarki rnsrj~ki,ij wojennej i handlowej oraz ofieed1w, 
kl<>rz.r ot1·zymali już wy k~ztalc011i(• wojenne w Estonji. 

Wykszt.al(:enin woj<~llll<' ori(',el'owi,, ei otrzymują 11a ku1·saeli 
tnrnjący<·li t1·zy la1a. :\i,· s:! OIH' s1aln i są orµ;anizowane w mian~ 
potrzeby. 

(;ornczni1~ 1•.zt,ś{'. ol'ice1·,'>w ,ryjeżdża na ro,·,me kur~a do .\11glji, 
eelt•111 nal>yeia specjalno~r·i. 

PP1·sonel sze1·pgowy rnzpada si~ na <Iwin kategurjP: zawodo
,rych i niezawodow>'<·l1. Zawodowi posiadają wsz>'Rcy specjaln<· 
wyksztalcPni<! i ~tanowi:! 1 /:ł nzęM· załóg okrętowy('.h. :\i cza wodowi 
służą rok i trzy miesią<'.<~; wyszkolrnie wojskowfl otrzymują w kad1·zo, 
rrnst~pnie C·wic-zą się praktycznie w ~pecjalnośeiaeh na oki'(:tach. 

Kursa dla specjalist6w funkcjonują zim:!, noszą eha1·ak1p1· 
tymczaso~vy i służą po więlrnzej częgci 1ylko dla zawodowyeh. 
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Kampanja na flocie estońskiej rozpoczyna się zwykle w maju. 
Kontrt01·pe(lowce wychorlzą z portu na redę i stają tam na kotwicy. 

W okrc·sie od maja do lipca ohęty odbywają zwykle próby 
maszyn, zajmują sif-t wyszkol en i em 1·pkn1tó"·, otrzymanych z kadry, 
W:Yka11czaj~1 drnbne remonty, przyjnrnją zapasy. Załogi nskute<·zuiah 
rnez~ęclne roboty okr~to\\·o. 

· W pierwszych dniach lipca dyon bojowy w składzie 6-c:in 
okręt0w, opuszcza red~ lub port i staje na kotwicy w oslonionej 
od w1at1·ów zatocP wybrzeża eRto(1skiego, <·elem wyhvicwn ia załtig: 
w alarmach, wioslm,·an iu, sygnalizacji i t. p. oraz od bycia strzela11 
toqwdami i wstępnych strzela11 artyleryjskich z lu[ ćwinzPlm)~ch. 

W sierpniu dyon przechodzi do Tallinna, gd,,,iu ,,. pouliżu 

odbywają się gl<',wnie strzelania artyleryjskie pociskami ~wiewlrnemi 
łącznie z baterjami przybrzeżn0mi. \Yrzesień i październik jest prze
znaczony na odbycie ost1·ych i przepisowych strzela11 oraz operacji 
desantowych tącznie z annją i załogami bate1·ji przyurzeżnych. 

Xastępnie przed ko11cem kampanji rlyon bojowy wychodzi na 
kilka dni w morze, celem objazdu wpip i linji wybrzeża swego kraju. 
Każde wyjRcie dyonu w pełnym zespole jest wykorzystywane cło wy
konania ewolucji i f:wicze11 ,v celowaniu dział baterji nadbrzeżnych. 

Sti·zplania a1·tyleryjskie i 1orpP<lowe są prowadzone banlzo 
skrupulatnie i planowo. 

1:0mont okrętów wojennych odbywa się w stoczni pa11stwo
we.L przyczem kapitalny remont korpusów kontl'torpedo,n·ów wyko
nuje się ze względ(>W oszczQclno:4(·iowycli według: specjalnego planu 
rozłożonego na szereg lat. 

Dalsza rozbudowa floty wzglę<lnie zaJrnp nowych jedno:~tek 
Z(' wzglęclfrw finansowych narazie nie jest przewidywany, gló"·ne 
W)"Silki w tym względzie są skiernwano <lla ut1·zy-mania w stanie 
got.owo~ci l>ojm,·()j istniejący<·l1 jednostek. 
' < )becnie stan okrętów "·n wszelkich dziedzinach jest w zupel-
uo~ci zadawalniający. Czystoś(- i porządek wzol'Owy, utrzymanit3 
mech an izm<'>,,· i sprzętów stai·an ne. nospodm·ka pieniężna, prowian-
towa i matcrjałowa u11ormowana i działa sprawuie. \ 

Wszelkie prnce i alarmy wykon. ywane są szybko i dokładnie. 
:\Iaterjaly pędno: ropę, bem.n1ę, oleje okntty otrzymują 

z <'sto11ski('h kopali'1 lnplrn (tak zw. ,,słaf1ca" - rodzaJ organicznych 
skamhmialo~ci), z kt6rego znajdnjąee się przy kopalniach zakłady 
pa11stwowP wytwarzają materjaly pędne. 

. Dyscyplina w mal'ynarce est.of1skiej. wz<~)l·owana jest na an-
gielskiej. l{egulamin na jednostka('li olrnmązuJe stary rosyjRki -
~,::\Iorskoj U staw", odpowi Pd ni o prwrn biony i zastosowany do potl'zel, 
I praw Es1onji. 

~ oszenio munduru pl'zez oficerów, a nawet podoficerów za wo
do wycli przyj1:~te jest tylko w czasio służbowym w linji, w contraJ
ny(~h urzędach noszt•niP munduru obowi:1zujo tylko szeregowych niP
zawo,lowych. 

~aog":l z ]>Ol>ytu w Estonji odnosi się wrażenie, że młode 
to paf1stwo, pomimo trudności l'inausowy<'.h, czyni wszelkie wysiłki, 
hy <lrog[l prncy i postępu pod n iP~<,; w0 ws,:el kich diiA<lzi na<' h poziom 
swego życia pa11st .vmn~go. 
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zastosowanie artylerii na łodziach podwodnych. 
Przed wojną światową - łódź podwod11a była stosowana jako 

br01·1 czysto obronna . .Tej promiPi1 działania hyl lrn1·dzo ograniczony, 
a uzhrojrn ie n i rd ost.at ecz1w, pologaj:1c<' wyl:1cz 11 i c na t oqwclzie. 

DopiPro wojua świalo\\·a i szel'Okie wylwrzystanie lodzi pod
wodne] przez Xiem<\\. wy\\·olalo jej szybki roz\\·1,j i nadało jnj <·ha
rakter więcej uni,re1·salny. 

1\rtylerja pojawia siQ na niemiecki<·h łodziach podwodnych 
,,· chwili zapoczątkO\rania wojny z lrn11dlr·m morskim oboz11 anty
niomiocki ego. Pierwsze olffęt r lrnrn llom• l>y I y zatapiane przez X iPm
ców za pomocą torpedy, air wkd11 ('<' :\' i0111c>· pl'Zy~zli do przekonania, 
że ten spos6b zatapiania pa1·0,,·(•6w jest niozmierniA kosztowny 
i zmniejsza czasokres pl'zebyvrnnia lodzi podwodnej na pol 11ym mo
rzu, bowiem uz li rojenie t01·poclowe wynosiło zal od wie kil ka lub kil
kahaści e tcrprd. po wystrzeleni n którye h i<>d ź podwodna m nsia la 
powracać cło portu jako pozbawiona uz hrojen i a. 

~\rtyl0rfa na anJ„d0lskich locfzineh podwnd11y<~h pojawia sitt 
pora1. pienn,zy podczas opc1·acj i pod Drm lanc lam i. W t.ym to <.'Zasie 
nicktól'ym ang-ielskim łodziom podwodnym udaje się przeniknn/ przez 
cie~ninę nar<lanf!lską i przebywa<\ p1·z0r. prwicn czas, na morzu 
~Iarmara, topiąc napotykane okl't1t..Y i parowce. Działania angieh,kich 
lodzi podwodnych na morzu :i[armarn i charakter prowadzonej tam 
wojny od powiadały działaniom niem iec kieł i lodzi pod wo cl nych na 
morzach okalaj[lcyeh .Anglję i Franej<~, naturalnym wi(~e było poja
wienie się artylerji jako nowego uzbrnjen ia k1clzi po(lwoclnych. 

Uzbroienie artyleryji=:dde niemieckich i angielskiC'h podwodnych 
lodzi posiada i=nrnh hi~tor:ję i stopniowy rozwój. 

Pierwsze niemieckie lodzie podwodne typu ,,U" były uzbrojonr 
w jedno działo 88 mm; w roku rn W zastąpiono je przez działa 105 mm 
p<'Hautomatyczne, z optycznym celownikiem i z zasięgiem 12.000 me~ 
trów. W ten spos<3h łodzie poclwoduo ,,(·" zostają stopniowo uzbro
jone w jedno RS mrn i jedno 105 mm, a nas1<tJmie w rl\rn 10;) mm. 

\\'iclkio łodzie podwodne typu ,, lkutscli land'', wie I kie stawia~ 
eze min oraz kl'ążowniki podwodne 1,yly już nzhmjone w jedno lul, 
<lwa działa 105 mm. 

Pierwsze łodzi(• pod wodni_· uzbrojone \\" dwa 88 mrn działa 
posiadały zapas pot·i:-d.::<>W na :wo s1 l'zah'iw, 1iaf-\l ępn ie powiększono 
(iw zapa~ do 750. 

Lodzie pod wo cl ne uz l>rnjorw w l Of> m 111 dz ia la, zaopa t1·zo11 in 
400 i więcej pocisków. 

W praktyce. do,Y6ckom lodzi pod wod II y et, pozostawiono wolną 
l'ękę co do ilości zaopatl'zenia w torpedy lul, w poeiski. ~ a tej 
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podstawie, większość z dowódców wolała brać większą ilość pociRków 
kosztem mniejszej ilości torped. 

Pierwsze działa na niemieckich łodziach poctwodnych były 
ustawione na pokładzie, na dziobie i w spos6b tak niedogodny, że 
przy kursi n prowadzącym przeciw fali o wysokości od 1 do 2 motn>w -
obsługa dział była wprnRt. imywana z pokładu, co \Y nast~pstwie 
zmłl;ązato do przymocowywania obsługi działa, zapomoefl specjalnych 
pasow, do podstawy dziata; pozatem obsługa działa zmuszona b~·la 
nakładać str6j nurka - bPz hełmu. 

, . Gdy olJóz anty-niemiecki dowiedział się o powyższych wła~ci
wosciach niemieckich l0<hi podwodnych, zalecał swoim parowcom, 
przy spotkaniu siQ z niemiecką łodzią podwodną, obim·a<~ kiernnek 
Pl'Z8ciw fali i w tell spos<>b ratować się ucieczk:!. 

Pewna ilość pocisków artyleryjskich była układana i umoco
wana dookoła samego działa w sposób zezwalający na szybkie zała
dowanie. Każdy pocisk był ułożony \Y specjalnym futnnde z herme
tycznym, szybkim zamknięciem na wz<>l' zamknięcia butelki od piwa. 

Amunicja dział 1G5 mm składająca się z pocisku i ładunku 
była przecl10.wywana w ten spos<'>h, że pocisk był umocowcrny do 
nadbudówek na pokładzie i był stal0 omywany przez wod~ . 

... \..ngiclskifl rodzie podwodne, gMwne przeznaczenie których 
?Yło atakowanie rn·zeci,Ynika zapomocą torped, były rówuież uz1Jra
.1a1~e w artylerję. j ngielskie łodzie podwodne typu L i ,J posiadały 
działa wzniesione do wysokości mostku kapita11skiego, a to w celu 
~epszego jogo wykmzystania przy fali i zalo,rnniu pokładu, pozat.em 
I w celu uzyskania mo;i;liwości strzelania z działa, przed osiągnięciem 
prze~ łódź podwo(ln~ większej stateczności przy wynurzaniu się na 
1~ow1en;chnię morza. W pobliżu działa pod jego zamkiem znajdowały 
się dwa luki wyjściowe, które zezwalały jego obsłudze na szy1Jkie1 
P0 <la,\~anie pocisk6w. Pomimo różnych udoskonalof1 w artyleryjskim 
u_zb.ro)eniu angielskich lodzi podwodnych, dowódcy angielscy, w prze- \ 
Cl\nenstwie do dow6dcó,r niemieckich, niemal zawRze woleli wyko
rzyst3:6 tol'pedy nawet ". stosunku do przeciwnika słabszeµ:o i tylko 
w raz1e ehybienia torpedy zastoso\\'ać ogio11 artyleryjski. , 

I 
AngielskiP loctzie podwodne typu „L'' lJyły uzbrojone w jedno , 

100_ mm działo, a łodzie podwodne typu „K" przeznaezone do dzia
łania WRpólnie z eskadrą - posiadały 1 działo 100 mm i 1 działo 75 mm. 

u·· . . X ajcieka "'SZe pod \Yzględem uzbrojeni a w artylerję były an
r-,Ielsl~1e lodzi8 podwodne typu „11 '' tak zwane pocl wodne mon i tory. 
~o.dzw te z<?stały wybudowane specjalnie do walki u wybrzeża Belgji. 
~ rz~znaczerno tych lodzi podwodnych było - podplyuą6 niepostrze
zenie. do wybrzeża, niespodziewanie wynurzyć się i lJombardować 
haterJe niemieckie. 

Pierwsze lodzie typu ,,:_\!" były uzbrojone w jedno działo 
~?~ ~~lln_ zaopatrzone w 80 pocisków. Poza tern lodzie te posiadały 
Jcszeze Jedno działo 100 mm. 

Działo 305 mm na łodziach J)O<iwodnvch ty1)u 1[" miał.> oo-ra-n . l ., ,, o 
JCzonr. ~ąt strzału, sięgający na 10° po obie strony od plaszczy·zny 

symetr,p I kąt wzniesienia sięgający do 15°. 

W c~asie strzelania, wszyscy artylerzyści przelJywali wewnątrz 
lodzi ma111pulowali dzialPrn prz0z trzy specjalne otwory, zamykane 
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(lla szybkości - hydraulicznie. :\Ianowrnwanio działem hy lo również 
lrnlratlliczne. Działo było ustawione na pokładzie i było omywane 
w'odą morską. Działo było otoczono lekką stalową przegrodą, którn 
spovrndowala wrażenie, że l/idź posiada wieżę armatnią. Przogeoda 
owa chl'onila działo od fal i zwi(~kszala ogólne zalety nawigacyjnn 
lodzi. Działo byto stale zatadowan0 i zamkni~te wodoszezolnio. 
Zamykani<' i otwieranie działa wykonywało si<~ hy(lrauliczni(•. W 10n 
spos61> pienvsz~· strzał mógł h,vć dauy na·wet pod wo<h1. 

Zapalnik 0lekt1·yezny u~tawiat ~ię na miPjscp dopicrn w clmili 
s tl'zalu. 

\\' czasie ocli·zutu, k1<'>ry sięgał 80 cm. !ylnia ezę~ó działa do
lykała pomieszczenia, w kt,'>rern znajdowała się obsługa. Przy odnm
cie - zamek działa znajdował się przed jednym z otworów tego 
pomieszczenia, przez który wt.taczano automaty(·znie pocisk i ładunek 
tak jak na wielkich okrętach. W tymże czasi<\ przez drngi otwór 
zakładano zapalnik el8ktryczny i łączono go z przyrzącl0m do strzP
lania. Po dokonaniu tych czynności - otwor~· zamykano, a działo 
kierowano na c0l; lampka e1Pk1ryc·zna lrn1i0:-;z<'zona w kiosku, 
w miejscu g<lzie przebywał oficp1· kiPrujący ogniem, zapalała r-;ię na 
znak, że działo g-ocom=i do strzału. Wszystko to trwało zaledwin 
3G sekund. , 

Zasada strzelania była ta sarna <·o i na wiPlkic!J okr<;tach, 
t. j. pl'Zy pomocy uproszczonego „fi rn ( I irc•etor". 

OfiC'e1· kierujący ogniem przebywał w kiosku i ce.Iowa! przez 
:-;pecjalny peryskop o stałej wysokości. :'\a~tawianie działa odbywało 
się zapomoc:! specjalnych w~drnźnik(rn· zaopati·zonych w dwie wska
zó,rki - czerwoną i czarną. Oi>owiązkiPm oh:-;lugi działa hylo dba
nie, l>y wskaz6wki czerwona - poru:-;zana z kiosku i czarna związana 
z działem - b_vly zlane. Prze;.,; takin ust:nrionio c·zal'llej strzałki 
< lziało uzyski wal o od pow i Pd n i n usta ,,·i en ie. C\· lowa1d c od bywało si11 
za pomocą po rys kop u i miało t.n udogodni Pnia, ŻP u:-:1 a \\·iało ,,oko'' n a 
wyższym poziomie, eo powodowało, ŻP <·ol był lepiPj widoczny, a fak· 
i pyl wodny ni o tak zalewały szkła, jak przy crdow an i u bezpośrednim 
za pomocą <~elownika. Colowanio bezpo~l'ednie odby,ralo P-ię za porno<'ą 
trzeciego otwon1 zrobionego w ka<ltnbie lodzi t.nż przy dziale i wsta
wionej lunety. C0 lowa11 ie z kiosku 'wz wa lalo na skuteezn c strzel an iP, 
na wet wtNly, gd~~ t6d ź st CJ'Owala prrnri w l'a I i. 

Lodzie pod.wodne ,,)['' mo} . .dy w stani<! zanurz·.mym po<lej~(: 
na bliską rnrt~ do pl'Ze,~iwnika - wypuśei<~ t01·pcdę, a 11astępni0, 
wypłynąć na po-\ri0rzclrn i~, w d wadzic~cia 8eku11d po1 em dać: stl'Zn l 
z 305 mm dziata i zanurzy(: sif_; 1n·zf•dtPm, nirn p1·zN·i\r11ik z<lolal za-
1·rago wa(-. 

Po wojnie ~wiat.owej ,\ nglicy wybudowali łodzin p0<hrnd1rn 
przcdstawiająee udoskonalony typ ,,:\I" i zacrpatrzonr. w dwa dziala 
:rn:5 mm. 

Dzisiaj wsz~·~t kie lodzie pofhrndn n s,t uz hrojon e w <I zia ta, 
aezkolwiek skuteczno~C-. tego uz1J1·ojenia jc:1~1 dla łodzi podwod1wj ilu
zoryczna, nie ulega bowiem w,it.pliwości, że l(ldź podwodna nie może 
prowadzić walki artyler~·jskirj z \\·oj<•nnPrn i okrętami nad wodnemi, 
nin może również ostrzeliwa(~ wybl'zcża zaopatrzmwgo w jakiekol
wiek baterje; walka zaś z okr(~tem handlowym, w toj formie w jakiej 
~ię wyjawiła w czasie wojny światowej, jest dzisiaj l'ówniei nie do 
pomyślenia. Ton stan l'Zl'ezy spowodował to, że. po wojni0 światow<·j, 
pojawili ~ię zwolrnnicy skasowania artylerji na łodziach podwoclny<·h 
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i ")·korzystania wagi, przypadającej na działa i amunicję, dla innych 
c~olow więcej odpowiednich i właściwych łodzi podwodnej. l\Iimo to 
pogląd powyższy niP utrzymał się i jak widzimy, lorlzie podwodne 
nadal uzbrnjaj::1 się w ar1ylel'ję, tłumaczy się to tern, że działo na lodzi 
podwodnej ma przerle\,·szystkiern wielkie znaczenie moralne i wielki 
wpływ na 1>sychikę załogi. \\' ojna światowa dowiodła, że nieraz, nie-
1 y~ko na łodziach, ale i na n krętach nad wodnych, w ciężkich sytu
aC'.Jach lnl> w cliwilaell paniki wśród załogi - strzelanie z dział wy
woływało skutek uspakajający i poclnosilo ducha. 

_Poza tern nieraz mog.1 się nadarzyć i takie okoliczności, które 
usp1:a wwdli wia o l>t~cno~(: działa ua lodzi ach pod wodnych, aczkolwiek 
są one barrlzo- nieliczne. ' 
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KAPITA1' l\IAR DYPLO)IO\VI\NY CiB:CZOTT HAF.AL. 

Obrona oovbrzein. 
Warownie morskie jak ró\vnież i lądowe, ovrócz ob1·ony miej

scowej, są źródtem sity dla floty morskiej lub armji lądowej, które 
się na niej opierają, umożliwiając rozwój operacyj i zapewniająe wol
ność ruchów. 

Sposoby organizacji obrony wyl>rzeża, które istniały na po
czątku wojny światowej, okazały się jednak zbyt sztywnemi; były one 
już po części przestarzale i doskonale znane niPprzyjacielowi, który 
posiadał <lobrze zorganizowane szpiegostwo. 

Doświadczenie wojny światowej uczy, że tyJko taka organizacja 
obrony wybl'Zeża, która potrafi wprnwaclzić do walki zupełnie nowe 
środki, przygotowane za wezasu, lecz n ie u.i a wnione w organizacji 
pokojowej danej forte,·y, mogą l4tworzye dla nieprzyjaciela niespo
dziankę. 

Stąd można wyciągnąć następujące wnioski: 
a) siła obronna warnwni morskiej powinna być zmienną w za

leżności ocl potr;,:eby. ~ieprzyjacicl, mając przed sobą źle mu wiadome 
O. de B., kt<>ro w dodatku ~ie jest sztywne, leez zdolne do ewolucji 
i zmian, zmusZ"Ony będzie do akcji ostrożnej,. a znacznie~ mniej niebez
pieeznej dla obrony. Ta jego akcja hędzin tom ostrnżnirjsza, ('.Zem 
mniej jomu będzie wiadoma organir.acja przetiwnika, 

b) warunki te mogą by6 osiągni<tte nie tylko przez zastosowanie 
mocnych stałych fortów z wieżami panccrnomi i t. p., loez raczej przy 
pomocy wykol'zystania osobliwości t.0r·<·nmvyell oraz zastosowania 
środków maskowania, 

c) realizacja techniczna lego pogl,tdu jest obecnie zapewniona 
prr.ez ten fakt, że teraz nadzwyczaj potężne środki walki mogą by6 
ruchome. 

Zastosowan io tyd1 śrnd ków będzie jednak mu,i.li wu tylko 
w6wczas, gdy jeszc7,e za czasów pokoju będą przygotowane~: 

I. Linje komunikacyjno celem osiqgnięcia rnchliwości elenwn
tów obrony, które LQdąc przeważnie w postaci ciężkioj artylerji, S}! 
zależne od wanrn ków t 1·ansportowych. 

'i. Lącznośe cel8m zapown ien ia z w ią1,a11ia wszystk ic:li elemen
tów obrony w jedną catośe. 

Warownie morskie przy poglądzie szematycznym zawierają : 
1. Ulówny oś!'odck, któ1·y nałoży bronie (instalacje i mządze

uie bazy)i ośrodek ton leży zwykle w głębi zatoki lub cieśniny, cza
sami zaś na otwartym wyurzeżu. 

2. Obrona redy zewnętrznej oraz przylegajqcej części morza; 
ol)l'(rna ta ma na celu utrzymanie 11i(~p1·zyjaciela w te.kiej oclloglości 
od gl6wnego ośrodka ohrnny, z kt<>rej on niP rnożP wykona~ pr<'
c~yzyjnego hom bard owania. 
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. :r UlJl'ona redy \r8'rn{:tr1,1wj, konieuznej w tym wypadku gdy 
rneprzyjauiel ,, jakilntdź ~po~ól> tam się 1n·zedostajo (przy pomoey 
odpowiPdniego wykorzystania warunków atmosferycznych przez za
skoczenie, jak to było w Zeobl'iigge i Poli lub Tryjeście i t. p.) 

-!. Obrona prz:ejśr, ka:iaMw i przeszkód sztucznych. 

, . Całokształt treli zadai1 wyklucza, ażeby warownia morska mogla 
by(: _1mprnwizowaną na po<•z;pkaniu, natomiast wybn;eże morskie należy 
nwazać, jako granice polityczne kraju, to jest podlegające możliwości 
napadu 1·aptownego. 

, . \V skutek tego ol'ganiz;acja obrnny wybrzeża powinna odpowia
da<· Tli ez; będ nym wa l'Un kom l>ezpiecze11stwa : stopie11 .tego bezpiecze11-
stwa powinien by(: wf!pólmiemym do największego w:vsilku, jaki można 
oezekiwae z:o strony nieprz.vjaciela. 

. Z tego wynika, że przy obronie wylJ1·zeża clwd;t,i nie o utn:y
ma111e w stałej gotowości bojowo.i pewriej tylko·kad1·y; kad1·y któraby 
Il~ :'·ypaclek wojlly mogla być uzupełniona i rozwinięta; mogłoby to 
m1Pc miejsce tylko w stosunku do waro,,·ni l:vlowPj: tu może byf 
d?Jmszczone pew IH' o:-4lal>ienie juj podczas pokoj n, gdyż nieprzyjaciel 
!lle zawsze będzi<' w stan ie zaatakować ją w sposólJ nieoczekiwany 
1 l!ędzie uzas na dopl'owadzcni(' jej do sł.anu wojennego; dla warowni 
zas mo1·~kiPj takie postępowanie nie może mieó wcale, miejsca; są 

wszystkie da11(• dla 1wwno:ki, Ż(' Il iepl'Zyjaeiol zjawi się przed nią 
n_atye}ll_n i_a~t po wy po w i oclwn iu ,rnjn y, ha rdzo zaś często jeszcze 
\\ ('ZP~lllf'J (Prnt-.\1·tur \\' rno+ I'.) . 

. . \ wię,: wa1·uu<'k l>t>zpiecze(1stwa \\·ar0\r11i mol'skiej wymaga 
;t,U pełnie wy ko(H·zo111·j organizacji, to jest natc,ży mieć, c·al~· aparat 
obrony w pPlrn~i got()woHci l>0jowej we w~zystkieh detalach joszcu~ 
za czaR1>w pokoju. 

Dla 11 1 pswj i I u:-111·a('.j i o~t atn i <.'.i my~li dud a(~ należy, że zdolIW8Ć' 
obronua powinna I>\·<~ oliliczoua na tL>n \\\padok, µ-tł)~ niPp1·;t,yjaciel 
zaatakuj" \\' ~po~<>h. zde<:ydownny odrnzu 11a w:,;;zys1kieh odcinkach : 
w~zystkif-1 więe ()(lt-illki powinny liezy(: ua swu sil~' dla odpal'cia napadu'. 

, Xalużyte rozwi:!;t,'-rniH kwestji ohronr w~·l)l'zeża powinno ujmo-\ 
wa<· J<· zagadniPnia w eałt>j peŁni. \ 

. , . . To )est 11~lt>ży przewid.Y"?.(: ak('jP p1·zpc·i,\· ko wybrz~żu nie .i_ako \ 
Z\\ J kły_ 1·a.1d, mając'.)' 11a 1'.elu krotkotrwałe \)Ombardowame, ale Jako 
0 pP1:a~.,1~ szernko zakl'ojuną; taka openwja może mierna nelu zawlad
nięciP pew11ern tm·ytorjum rn,tjw·pm ważne Zllaczeni<-' strategiczne; 
wypadki o urnic•jszej donio~luści httd~! w tell ~posóh pochłonięte ogól-
11Yill 1·ozmaehum op< 1 l'aeji. 

. WolJP<~ tego należy pr;t,ewidywa<- ,rylądowaniP koqJusu ekspe-
~lyey_p1~go i ol)rona wvhrzcża ;t,muszona będzio do ~tawiania czoła 
Jeg? URilmrnuiom pl'ze1.1i lrnięcia wgtąlJ terytorjum; l.<) przeniknięcie 
1
~1~.ze 1!1ip(· na celu znwladni<i<·ie pewnym punktom o wielkiej wadze 

Rt.J <1teµ:iez11ej. 

I
. W operaeji takie.i2:o l'Od;t,aju 11ależv JH'zewidYwar tl'ZY !.d<>Wll<' 
azy: · · · · · · · 

. 1. \\'alka z flot,t nieprzyjaeiela i koqms1•m okspPdyeyjnym 
"' 1nome11L, gdy 01t jeszczu jef!t na okrętaeh. 

~- \\'alim z koqm~em eksrwd?cyjnym podc;t,as samej operacji 
,,.} lttdowania. 

:3_ \\'alka z kol'pusem Pkspedycyjnym, gdy Oil już wylądował. 
W tej wab· gl<'>wną rolę odgrywać będzie artyl1·1·ja nadbrzeżna, 

zwła~r-<·za porlczas razy piC'rwsz<-'j i drugiej. 
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W obydwu tych fazach al'l,YlPrja nadbrzeżna walczy(: l>ędzie 
z następującemi przeciwnikami : 

1. O krętami linjowrm i t)WP 11 t. mon i torami. 

2. 

+. 

Krążownikami. 

Kontr-torpedowcami i torpeclowcami. 

Lodzi ami pod wod nemi. 
;), 

(traulery, 
Malomi jednostkami plywającemi specjalnego przeznaczenia 
ściągaezP lodzi podwodnych i t. p.) 

6. Lotnictwem. 

Częśeiowo artyle1·ja nadbrzeżna powinna być 11a pozycjach 
8tałych, gdyż tylko w tym wypadku cła gwarancję natychmiastowego 
rozpoczęcia ognia na wypadek niespodziewanego napadu. 

Z nacz u a zaś częś6 artylerj i nad lwzeżnej, a z wtaszeza ciężkich 
kalibr6w, powinna LJ,\'Ć'. nwhoma: w ten sposób będzie osiągnięte 
w więk;-;zości wypa,lk<>"' niPoczekiwane dla nieprzyjaciela zwiększeniu 
się siły ognia. 

Z drugiej za:ś strnny o elementach artyll1rji nadbrzeżnej zade
cydować powinna ogólna sytuaeja strategiczna przeciwnildiw oraz 
dane taktyczne ich okręt6w. 

Iloś(: artykrji clla poszezeg<>l11ycl1 odeinków froutu nadmor
skiego nałoży określa<\ 1 iioqe pod mvaµ·ę najdogodniejsze warn n ki 
kierowania ogniem, celem osiągniQcia najwi(tkszej wyclajno~ci ognia. 
Tak dla artylerji średniego kali!Jrn skuteczne ostrzeliwanie celu 
umożliwione będzie przy G-8 salwach na minut(~, to jc:-it w zupełności 
.wystarczy jedna lrnterja. Taka intensywność ognia umożliwi bardzo 
dokładne kierowanie ogniem; zbyt wielka ilość dział moż(' temu 1ylko 
zaszkodzić, poniżając procent trafiania. 

llość koniuczn;vch baterji ci~żkiego kalilJt'U określaua jest 11a 
tej samej poclsta \\'iP, z tą różnicą, że tu :3-4 salwy na minutę uważa 
się na praktyco za cyfrę wystarczaj:!<~~1 dla osiąg.11i~cia rn-tleżytego 
procentu trafie(1. 

Przy organ izcwj i obrony wybrzeża t 1·zeba mieć na u wadzL', 
że ·walka okn~t6w z artylerj~~ 1iadhrwżną jest rzf>('.Zą bardzo trndną; 
dlatego potrzebne są spPcjahw okręty (monitory), specjalne gatunki 
amunicji, oraz specjalne sposoby obserwacji, zależne przmrnżnie od 
waru~k(lW terenowych i t. p. \,\~sz_\·stkie t0 warunki naraziu nigdy nie 
były Jeszcze wyk:ona1w. .\tak zd wybrzeża wyposażonego \\' uowo
ezesn(• ś1·odki obron,,;,· moż0 min(: tylko wtenczas :--zanRP na powodze
nie, gdy rlot:1 morska opcrnj0 lflczuin z kol'pusem rkspPdycyjuym. 

· !'od tym wzglftd<·m histo1·ja wojen morskich przytacza \Yiellq 
ilo~e priyklad<',w, z kt6rycli najbardziej przekonywującymi 8ą ope-
1;aeje Fa1Taguta pod \Vickshm·Jóem, oraz ostatnia operncja anglo
fraucuska pod Dardanelami. 

Wyrażeni<· si(, :\' apoleona, że .i ed nu działo na wybrzeżu warto 
10 na okrętach ni,• zawszo jest miarodaj1w, jest natomiast trnfne 
z punktu widzenia og<->lnego por6wnania wzajemnej wartości art,\·lerji 
nadbrzeżnej i okrętowej. 
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Organizacji, obrony wyl>rzrża uzupełnia.i:!: 
a) artylcrja prr.eciwlotnicza, 



h) 

c) 

. d) 
c1wgazowa 

miny i prZ<'.SZkody sztuczm·, 

podsłuch podwodny i powietl'iny, 

,valka aazowa (mO'!a i dvmv sztuczne) b b J " 
i maskowanie objektó,v, 

e) obrona l'Uchoma, 

f) obrnna przeciwlotnicza . 

ora::r, obrona prze-

. 1\rtylorja przeeiwlotnicza jest tn·zcwazmo ruelwrna, celem 
szy.bkiego przenosr.enia do zagrożony<~h punkt6\\r. Niekt6re banlzo 
waz~e objekty jak to: l>ate1·je, składy amunicyjne, zapasów ropy i t. lJ. 
p~nvmny by~ jednak bronione p1·zez specjalną ai·tylerję pn;oci wlot-· 
mczą na stałych pozycjach. 

. N owoC'zesn <' u rząd ze ni a bate1·ji przeciw lotn icz;ych powinny 
posiada(: ol'ganizację stl'zelan ia w nocy i na dźwięk. N alnży zazna
czyć, że w s,,rym obecuym stanie artylerja przochvlot.nicza stancnvi 
dla atakującl~,Q;o lotnictwa llanlzo- poważną p1·zpsz;kodę. 

. .\finy zagrodowe po\\·inuy by6 ustawiane w tell spoR<lb, ażeby 
nie pozwolif nieprzyjacielowi p1·zybliży('. się do pe,n1,vch punktów 
wyb~·zeża na od leglośC- s kuteczneµ:o ~1 rza I u a 1·ty lcrji. Przy o bee nym 
~tan1u o})]'ony prw('iwko-minmn·j (1raly, parnwauy i t. p.), miny będą 
J~dnak skuteczne tylko \\'()\\'czas, gdy usuni<2cie icli 1n·zr,z niepn:yja
c~ela będzie tn1d11em do wykonania; to jnst po\\ inny one by('. bro
mone ) n·zoz arty lm·jQ: w p rz,,c·i \\·nym wypad ku ::r,o~,ta u:~ z łatwości :1 
znalez1ono i mm n ięt<•. 

Zagrody mino\\·<; powinny 1Jy,~ po~ta\\'io110 l'<'>\n1ież p1·zociwko 
ok1·ętom po<lwodllym. 

Podsłueh walk a o·azo\,·a i oelinrna 1 n·zeei w gazowa J n·zedsta
\VJa.J:\ każda z o~olrna zag~Hlriienia, Id:<)}'(\ obecnie zostały :inż na tyle 
~·ozw1ąz~1~e, Żl' prnktycwo ::r,astosmnrnie i(\ll 1n·zy olH·o11ie wybnoża 
Jest mozlJ wom i niezb<-~dnem. 

< H>1·oua l'llc1'1oma składa si<~ z .Jodzi JHHlwo<l 11ycl1 Ol'az j<•dno
~t~k nad wodnye h specjał n ego pl'zeznaczenia (małych tol'JH~clowców, \ 
8 <'Igaczy lodzi pod w., kanonierek, trawlln-,,w j t.• p.). \ 

. l'odkreśli6 należy do11iosh1 rolę lodzi podwodnych pl'zy obro-
1110 "'Y.ł!1·zeża, kt<>re s ,ni akcją poza gran i cami dosit~gal noścj ognia 
~ 1·!ylel'J1 nadbrzc•żnflj stanowią wielkie niebezpiecze(1stwo dla nacie-
1 ~Jącyc!1 okręt<lW. Pomoc lodzi pod wodnycll jo;-:;t tak skuteezna, że 
me 1.nozna sobio wyobrazi(~ 11mvoezesnoj organizacji obrony wybrzeża 
liez ich ud~iału. Potwierdza to doświadczenie obrony Fla ndrji i Dar
d~uel, g<lzie łodzie pocl-wodne odg1·ywaty ezasa1ni dncydującą 1'0l<1; 
nie, t_ylko obecnośe lodzi pod\\'odnych, ltwz sama możliwość tej obec
llOHCt stwarzała dla atakujqcych okręt6,,- wiele trnclności. 

. . Dla obrony wybl'zeża mogą l>yf używane lodzie podwodne 
u;1118JSz0,, posiadające mały p1·omirf1 pływania i niozdatno do użytku 
" otwanem m01·zu . 

. , ... W Hzolka organizacja obnrny wybrzeża powinna przcwidywaC\ 
1.m\ n.1 ez pew1.10 c lemcn ty lotnictwa mol'skicgo i l:1dowPgo, C()I mn z wal
c~an!a ~takuJ:1cogo lotnictwa nieprzyjaeiela, wykon.nrnnia hURkiclt 
\\ ywi adow, patrolowania pól minowych, poszukiwania lodzi pod wod
ny~h oraz obsenvacji ognia al'tylm·yjskiego przy stezelallill na wiol
k1<·.1 odloglo~<(i. 
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Organizacja dcmództ\rn vrzy ouronie ,rybrzeża je~l 1·zeczą 
pierwszorzędnej wagi i powinna być rozwiązana we właściwy sposób. 
Obecnie jest rzeczą ustaloną w większości pai1stw, że rlowództwo 
obrony wybrzeża powinno spoczywać w rękaeh marynarki, jako je- ~ 
dyne logi,~zne rozwiązanie. 

Wyj:.1tek stanowią niektóre pai1stwa, dla których obrona 
wybrzeża nie gra tak doniosłej roli strategicznej; w tych państwach 
dowództwo pozostawione jest w rękach armji lądowej, i wogóle ta 
kwestja ni 0, jest posta w i ona jasno. ( A11glja, St. Zj. Amer.). 

< h·gauizaeja dowództwa powin;a przewidy,l'·ać automatyczne 
przeniesienie doworlzenia do rąk oficen5w lądowych w tym wypad ku, 
gdy nieprzyjaciel zdołał wylądowar i openteje przybrały wyłącznie 
charakter wojny lądowej. 
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KPT. MAR. DYPLOMOWANY STANKIEWICZ ROMAN. 

Obrona wvbrzeża FlandrH podczas wojny światowej 

191l-1918 r. 
(tłomaczenie z rosyjskiego). 

I. Opis woiskowo-geogrnficznv wvbrzeża oraz jego znaczenie strategiczne. 
Warunki wojskowo-geograficzne. 

Wybrzeże Flandrji przedstawia sobą błotnisty teren, częściowo 

położony niżej powierzchni morza. Wzdłuż wybrzeża ciągną się piaszczy

ste wydmy, przeciętna wysokość których dochodzi do 12 mtr, przyczem 

najbardziej wzniesiony punkt nie przewyższa 35 mtr. Szerokość wydm 

waha się od 75 mtr do 1000 mtr. Przed wydmami rozciąga się wąski 

pas wybrzeża szerokości około 100 mtr. Teren poza wydmami przedsta

wia sobą płaskie pola, pokryte piaskami i rzadko zalesione. 

. . Strefa wodna, omywająca wybrzeża, odzm,cza się wielką ilością 

m!elizn, które są położone przeważnie w kierunku wzdłuż wybrzeża. 

Między mieliznami znajduje się kilka podejść do lądu; z nich najważniej

sze, dostępne dla największych okrętów, są: farwater L1 Panne - głębo

kości 5 mtr oraz farwater Zuicoote - głębokości 6,4 mtr. Silny prąd stale 

omywa wybrzeże, zmieniając się w zależności od pory dnia z południowo

zachodniego na północno-wschodni. Zmienność prądu powoduje, 1ie 

kształty mielizn ulegają częstej zmianie, na skutek czego nawigacja 

w strefie przybrzeżnej przedstawia duże trudności. \ 

Ważniejsze punkty na wybrzeżu. 

. Do najważniejszych punktów znajdujących się na wybrzeżu należy 

zaliczyć: Knocke, Heyst, Zeebri.igge, Blankenberghe, Wenduyne, Ostende, 

Middelkerke oraz Weslende. Z nich największe znaqenie posiadały 

Zeebri.igge i Ostenda. 
Zeebrugge, połączony kanałem z BrDgge, można uważać jako 

awanport tego ostatniego . .. W miarę rozwoju stoczni i urządzeń porto

wych ~ Bri.igge, wzrastało również znaczenie Zeebri.igge jako wysunięteJ 

~azy operacyjnej. Ostenda również posiada połączenie kanałowe;: Brugge 
1 _ma dość duży port sztuczny. Na początku wojny Ostenda miała tylko 

rnewielk,1 stocznię i jeden suchy dok. Urządzenia te były umieszczone 

przed szluzami, tak że okręty posługujące się niemi mogły wyjść w morze 

n_awet. gdyby szl uza została uszkodzoną. Podczas wojny Ostenda stała 

się głowną bazą operacyjną dla jednostek morskich, stacjonowanych na 

wybrzeżu i jej urządzenia portowe znacznie rozbudowano. Jednak z po

w?du nieustających ostrzeliwań tak z morza jak i frontu lądowego 

N1~_mcy byli zmuszeni wkrótce do przeniesienia głównych warsztatów do 

Brugge i Ostenda straciła swoje znaczenie. 
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Blankenberghe posiada port sztuczny, lecz mniejszych wymiarów. 
Port ten został wykorzystany przeważnie jako baza dla uzbrojonych kutrów. 

Największe znaczenie jako baza odegrał podczas wojny BrUgge. 
Położony o 12 kim od brzegu, Brugge jest ważnym węzłowym punktem 
dla całego systemu kanałów, dróg bitych i kolejowych. Na początku 
wojny Bri.igge posiadał kilka stoczni i niewielkie warsztaty, które jednak 
znacznie rozwinięto podczas wojny. 

Gand i f\ntwerpja wychodziły, co prawda, poza granice tery
torjum, podległego dtwu morskiemu, lecz oddały duże usługi jednostkom 
morskim bazowanym na wybrzeżu. Znajdujące się tam stocznie i war
sztaty wykorzystano dla remontu i budowy jednostek bojowych. f\ntwerpja 
nie mogła być wykorzystaną w pełni ze względu na jej złe połączenie 
wodne z morzem: nie należy zapominać, że rzeka Schelda wpada do 
morza w granicach Holandji, która podczas wojny zachowała neutralność, 
dlatego też najdogodniejsza droqa morska była zamknięta dla niemieckich 
okrętów. Wolny dostęp do tego miasta pozwoliłby na bazowanie tam 
nawet okrętów linjowych. 

Linje komunikacyjne. 
Wybrzeże Flandrji obfituje w doskonałe arterje komunikacyjne. 

BrUgge jest głównym punktem węzłowym, do którego schodzą się arterje 
komunikacyjne linij kolejowych i dróg bityct1. Główna linja kolejowa 
idzie wzdłuż wybrzeża od Heyst, przez Zeebri.igge i Ostendę do Nieuportu. 
BrUgge posiada bezpośrednie połączenia kolejowe z Knocke, ZeebrUgge, 
Blankenberghe, Ostendą, Nieuportem, Gand i f\ntwerpją. Te główne linje 
łączą się między sobą całym szeregiem kolejek dojazdowych. Podczas 
wojny szeroko rozwinięto również sieć kolejek polowych. 

Cały teren jest pokryty systemem kanałów. Z nich główniejsze: 
kanał Brii.gge-Zeebriigge, głębokości 7,:> mtr dostępny dla lekkich krą
żowników; Ostenda-Bri'1gge oraz Briigge-Gand, dostępne dla torpe
dowców. Pierwsze dwa kanały stykają się w Bri'1gge - w ten sposób 
torpedowce mogły przechodzić drogą wewnętrzną Zeebri'tgge do Ostendy 
i odwrotnie. Gand posiada połączenie kanałowe z Antwerpją, lecz pod 
względem nawigacyjnym kanał ten pozostawia dużo do życzenia. Był on 
dostępny tylko dla torpedowców o najmniejszej pojemności. 

Główniejsze naturalne arterje wodne są: rzeka Lys, kierująca się 
z połudr,iowego wschodu i wpadająca do Scheldy przy Gand oraz rzeka 
Yser, wpadająca do morza około Nieuportu. 

Synteza warunków wojskowo-geograficznych. 
Nadbrzeżne wydmy ułatwiały budowę wysuniętych ku brzegowi 

urządzeń obronnych i ich maskowanie. Piaszczysty teren ułatwiał roboty 
fortyfikacyjne, jednak z drugiej strony nastręczał w niektórych miejscach 
trudności ze względu na gruntowe wody, wydzielające się na nieznacznej 
głębokości. 

Pokryta mieliznami i trudna do nawigowania strefa wodna, stwa
rzała duże _trudności dla okrętów zbliżających się do lądu. Głęboko osa
dzone i uzbrojone w ciężką artylerję okręty przy bombardowaniu brzegów 
musiały trzymać się na tak dużych odległościach, że skuteczność ich 
ognia przeciw małym celom była bardzo wątpliwa. Dlatego też Anglicy 
musieli zastosować specjalny typ okrętów (monitory) łączące w sobie 
potężne uzbrojenie 7 małym zagłębieniem. Jednak i dla tych jednostek 
manewrowanie napotykało na pewne ograniczenia. Transporty wojskowe 
również nie mogły podchodzić blisko do brzegu i możliwość wysadzenia 
z nich desantu ograniczała się do portów w Zeebrugge i Ostendy. 
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jednostek posiadająrych odpowiednio mmeJszy rejon działania. Pozatem operacje podwodnych łodzi przeciw węzłom nieprzyjacielskich linij komunikacyjnych i jego wybrzeżom mogły być wykonywane w porze nocnej, 
dzięki czemu niepJmiernie zmniejszało się ryzyko tych operacyj. 

Jednak bliskoś_ć do nieprzyjacielskich baz miała również swe ujemne strony. Nieprzyjaciel w swych operacjach przeciw wybrzeżom Flandrji mógł opierać się bezpośrednio na swoje własne porty i w razie potrzeby szybko skoncentrować silne odwody. Okoli:::zność ta powodowała, 
że niemieckie okręty tylko najwyżej przez dwie godziny mogły crnć się panami położenia w strefie przybrzeżnej. 

Ponieważ F\ntwerpja nie mogła być wykorzystcna jako baza, więc bazowanie dużych jednostek bojowych na wybrzeżu było niernożliwem. 
Można było trzymać tylko nnłe jednostki. Jednostki te, wykonując swe zadanie, nie mogły liczyć na podtrzyrnanie ze strony silnie uzbrojonych 
okrętów. 

Ogromne znaczenie z punktu widzenia wojny morskiej, odgrywało 
wewnętrzne połączenie między sobą portów Zeebrugge i Ostende, dokonywane kanałem przez Brugge. Zeby zablokować niemieckie wojenne 
okręty, trzebaby jedno:ześnie nblokowc1ć obydwa porty. 

Wybrzeże. Flandrji miało ogromne zn~c"zenie dla operacji niemieckich na lądowym froncie. Utrzymanie Flandrji było koniecznością, po
dyktowaną tern, że wysadzenie. desantu nieorzyjacielskiego w 60-cio kim. pasit> od granicy holenderskiej do kanała Yser'skiego byłoby groźne dla prawego skrzydła armji i rnogło'Jy wy..vołać zagięcie się całej linji frontu zachodniego. Posiadanle orzez Niemców Zeebrugge i Ostend/ pozbawiało F\nglików dwuch doskonałych portów, któremi oni mogliby się posługiwać dla dowożenia posiłków dla Francji i Belgji. F\nglicy nie mogli również 
wykorzystać Dunkierki, ze względu na jej bliskość do niemieckich baz operacyjnych we Flandrj i. 

Panowanie na tym odcinku dawało Niemcom możliwość od
cięcia lewego skrzydła nieprzyjacielskiej armji przez ewent!. wysadzenie desantu w okolicy Nieuportu i jedr.oczesne uderzenie czołowe. W razie powodzenia podobnej operacji musiałoby upaść Calais. Posiadanie zaś Calais odkryw 1ło ogromne możliwości operacyjne w kanale angielskim: 
bazując tam nieznaczne nawet siły, Niemcy mogliby zupełni~ powstrzymać 
orzewożenie wojska przez kanJł F\nglicy byliby zmuszeni w tym wypadku do korzyst:inia z Cherbourg'a i Brestu, co wywołałoby znaczne wy
dłużenie linij komunikacy}nych i ogromnie skomplikowałoby ochronę transportów wojskowy,::h. W otwartem morzu trudniej byłoby ustawiać zagrody przeciw łodziom podwodnym, jak to czyniono w kanale, a więc i zagrożenie przez łodzie podwodne byłoby d<lleko większe. W razie udania się podobnej operacji, F\nglicy byliby bardzo skr<:;powani w dostarczaniu posiłków dl1 kontynentu. Pozatem posiadanie przez Niemców Calais stworzyłoby groźbę wysadzenia des'.'lntu na wyspach angielskich, przez co f\nglicy byliby zmuszeni do pozostawienia w metropolji silniejszych kontyngensów wojska. W ten sposób zwiększyłyby się szanse Niemców wymierzenia sprzymierzonym decydującego ciosu. 

W miarę rozwoju lotnictwa wzrosło znaczenie wybrzeża w kierunku prowadzenia wojny powietrznej. Położenie wybrzeża było bardzo dogodne dla zorganizowania wypJ jów lotniczych na F\nglję i miejscowości położone w tyłach frontu zachodniego. Pozatem dawało ono możność zorgnnizowania łatwej obserwacji nad nieprzyjacielski~·n wybrzeżem i morskiemi linjami komunikacyjnemi. 
Dla uwypuklenia centralnego położenia Flandrji podajemy nastę-pujące odległości : · 

46 



od Zeebrugge do linji komunikacyjnej Rotterdam-Harwich 40 mil; 

Ze.~briigge-Harwich - 80 mil; Zeebri1gge-Nord-Foreland - 65 mil; Zee

brngge-Dover • 75 mil; Ostenda-Dover- 62 mile; Ostenda-Dunkierka 
23 mile. 

li. Organizacja obronv wvbrzeża. 

l\rtylerja nadbrzeżna, jej skład, fortyfikacje nadbrzeżne, 

urządzenia dla kierowania ogniem, składy amunicyjne etc. 

. Niemcy przypuszcrnlnie nie przewidywali przed wojną wykorzysta-

nia wybrzeża Flandrji w charakterze bazy dla jednostek morskich Nie 

m~my żadnych podstaw do przypuszczenia, ±e w swych planach mobiliza

CYJnych Niemcy przewidywali ufortyfikowanie wybrzeży, zajmowanych 

w miarę posuwania się ich armji. Tej okoliczności należy przypisać, że 

~dy zaszła potrzeba przeprowadzenia fortyfikacji wybrzeża Flandrji, to nie 

istniało żadnych gotowych p!Jnów. Okoliczność ta oczywiście nastręczyła 

?Użo trudności w zorganizowaniu szybkiej i planowej o'Jrony tembardziej, 

ze przez dłuższy czas nie wiedziano, jakie siły morskie będą się bazowały 

na portach wybrzeża. 
Plan organizacji obrony rozwijał się stopniowo, w miarę wychodzą

cych na jaw potrzeb wojny. 
. Pierwsze zadanie, j.akie się wyłoniło, polegało na uniemożliwieniu 

nieprzyjacielowi wysadzenia na wybrzeżu desantu oraz na ochronie baz 

wybrzeża przed zablokowaniem. Nieco później zaszła potrzeba zabezpi e

czenia baz i stoczni przed bombardowaniem, a także okazania wsparci.:i 

własnym jednostkom, operującym w pobliżu wybrzeża . 
. Pierws2.y wysiłek był skierowany na obronę Zeebriigge i Ostendy, 

pun~tow, gdzie desant miał największe szanse powodzenia. Wejścia do 

P~rtow zostały zagrodzone przez bony, przed któremi postawiono zagrody 

~inowe. Zagrody minowe jednak usunięto z chwilą przybycia do portu 

Jednostek pływających. ponieważ obawiano się by zagrody te nie skr~

pow~ły ruchów własnych okrętów. Pozatem ustawior,o kilkanaście dział 
lekkiego i średniego kalibru. W ten sposób poniekąd zabezpieczono się 
przed wysadzeniem dP.santu. Jednak środki te były niewystMczające dla 

odp~rcia bardziej poważnych operacyj jak np. ostrzeliwań artyleryjskich 
2 w1e~kich okrętów. Należało więc czemprędzej ,:;tworzyć daleką obronę ~\ 
a tak~e wzmocnić obronę podejść od strony morza i obronę strefy brze-

90:VeJ. W tym celu od samego początku zaczęto posługiwać si~ arty- , 

~er,1ą. _różnych kalibrów. Stopniowy postęp prac obronnych można po-

z1elic na trzy fazy. 
W okresie pierwszej fazy (do 15 czerwca 1915 r.) ustawiono 

pewną ilość dział starego typu, wziętych z nadmorskich twierdz w Niem

czech. Ogółem w okresie od 19 listopada 1914 r. do 13 marca 1915 r. 

ustawiono 17 stałych bateryj, uzbrojenie których składało się z: 
8 dział - 28 cm, 4 - haubic 28 cm, 8 dział - 21 cm, 

68 . 23 dział - lf> cm, 9-ciu - 10,5 cm, 1.6-tu - 8,8 cm, łącznie 
dział. 

. Ośm dział 21 cm, oraz 4 działa 15 cm, zostały ustawione w wie

zach baterji „Herta" ,,Freya" i ,,f\achen'' - reszta na betonowych plat
formach. 

d 
. Na początku baterje posiadały amunicje: starego typu i donośność 

ział 15-tu i 21 cm nie przekraczała 7500 16000 mtr. Jednak podczas 

wojny dużo zrobiono by donośność zwiększyć, tak że w momencie ewa

kuowania Flandrji działa itrzelały: 

47 





samo przez się tworzyło dobre warunki osłony przed ostrze '.iwającemi 
okrętami. Zresztą brak czasu nie pozw)iił na wykonanie ba r .Jziej obszer
nych urządzeń fortyfikacyjnych. Działa były umieszczone za betonowemi 
nasypami. Wewnętrzny plan baterji zmieniał się w zależności od okresu 
w którym je budowano, t. j. w miarę zdobywania doświadcze1ia wojen
~e_go. Baterje „Tirpitz" i „Wilhelm", które powstały ~t sunkowo wcze
srne, miały działa umieszczone w jedną linję w odstępach 45 mtr. Między 
d~iałami zostały zbudowane składy amunicyjne. Dla ułatwienia podawa
nia amunicji składy amunir:yjne znajdowały się w jednej płaszczyźnie 
z działami. Składy były przykryte 3-mtr. warstwą betonu, a nad nim 
ziemią. W jednym z kazematów umieszczano stół dla wyliczania da-
nych celu. , 

Haubice na baterji „Groden" były również ustawione w jedną 
linję z odstępami 45 mtr. Każda haubica była ustawiona w wykopie ze 
stopniowo schodzącemi się ścianami. Składy amunicyjne były umie~z
czone między wykopami. Na baterjach, zbu ::lowariych później, działa 
zostały ustawione w odstępach nieco większych. 

Dla zobrazowania urządzeń 28 cm baterji na lorach kolejowych 
przytaczamy opis baterji „Preussen". Lory tych bateryj zostały umiesz
czone w wgłębieniach betonowych. przytem działa podzielono na grupy 
po dwa w każdej. Od składów amunicyjnych do dział zostały ułożone 
tory kolejowe, rozmieszczenie których pozwalało na ładowanie dział przy 
dowolnym kącie obrotu. Między grupami dział były urządzone 2 składy 
amunicyjne - jeden dla pocisków, drugi dla ładunków. Składy były 
stosunkowo niewielkie, zajmując powierzchnię 4X7 mtr przy wysokości 
8 m!r. Z jednej strony do składów pod eh Jdził tor kol ej owy - z drugiej 
koJeJka wąskotorowa. OJległość od składu amunicyjnego do najbliższego 
działa wynosiła 60 mtr. Mniej więcej w środku równoległob8ku, który 
tworzyła baterja, była urządzona betonowana pL:1tforma dla baterji pin. 
Od tyłu baterji były urządzone schrony dla załogi. Składy i schrony nie 
były wkopane w ziemię, a tylko przysypane stosunkowo cienką warstwą 
betonu. Widocznie beton zastosowano tylko .ze względu na łatwość jego 
przygotowania, a nie właściwości ochronne. \ 
. Wyżej opisany system miał te zalety, że działa mogły strzelać 
Jednocześnie w dowolnym kierunku I 

Baterje 21 cm i działa mniejszych kalibró:V, za wyjątkiem baterji \ 
,,?ldenburg" i dział 17 cm ustawionych na kołowych lawetach, były usta
wione na nieosłoniętych stanowiskach. Baterja „Oldenburg" stała 
w odległości 1 kim od brzegu, reszta od 3-4 kim. 

Wszystkie działa dużego i średniego kalibru były zaopatrzone 
w tarcze, zasłaniające tylną część działa. 

. Składy amunicyjne zazwyczaj były przeznaczone tylko na zapas 
pierwszej potrzeby. Reszta zapasów mieściła się w schronach rozrzuco-
nych w terenie, część zaś w centralnym depót. • 
. . Stanowiska dla dowódcy artyleryjskiego sektoru, dowódcy grupy 
~ ~owodcy. baterji były umieszczone nad samym brzegiem. Baterje, które 

Y Y ustawione nad samym brzegiem, miały stanowiska dowódców przy 
stmych baterjach. Wzdłuż wybrzeża urządzono cały szereg punHów 
O s~r~acyjnych. Ciężkie baterje posiadały zazwyczaj dwa lub więcej 
P~ni<.tow_ obserwacyjnych, umieszczonych często w dużej odległości jeden 
~ drug1eg_o. Tak np. baterja „Kaiser Wilhelm li", położona w okolicy 

nocke, miała swój punkt obserwacyjny na wschód od Raversijde. 
~tanowiska dla dowódców i punkty obserwa(yjne urządzało się 

zazwycz~J na wydmach, lecz bywały wypadki, że korzystano dla tych celów 
z wysokich gmachów jak np. Pałace Hotel'u. W tych wypadkach starano 
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się oczyw1sc1e zamaskować je i zabezpieczyć warstwami betonu 2-metrowej 
grubości. W ni·ektórych wypadkach stanowisko dowódcy i punkt kierowa· 
nia ognia mieściły się w jednym blindażu, dwupiętrowej wysokości. 

W toku wojny okręty nieprzyjacielskie zaczęły zastosowywać zasłony 
dymowe, co nieumożliwiało określanie odległości przy pomocy dalmierzy. 

Wówczas zastosoweno nowe sposoby mierzenia odległości według 
siły dźwięku i obserwacji lotniczych. Metoda dźwiękowa sprowadzała się 
na początku do systemu podsłuchowe~o. Odpowiednie przyrządy dla 
mierzenia odległości dźwięku poczęto wprowadzać podczas wojny, lecz 
przypuszczalnie w zastosowaniu przeciw okrętom dały one wyniki nie
zadawalniające. 

Dla obserwacji z powietrza zastosowano balony na uwięzi i samoloty. 
Doświadczenie pokazało, że baterje muszą mieć stale do ·.vyłącznej dyspo
zycji kilka balonów. 

, Łączność między baterjami, punktami kierowania ogniem i stanowi
skami dowódców była doskonale zorganizowana. Wszystkie te punkty 
były włączone do kabla, przełożonego wzdłuż wybrzeża. Oprócz tego 
10 bateryj miały swoje stacje radjotelegraficzne, przeznaczone dla łączności 
z obserwatorami lotniczymi. Baterje były zaopatrzone również w urządze
nia dla sygnalizacji optycznej . 

Przy baterjach przeznaczonych dla strzelania ogniem pośrednim 
były urządzone stoły dla odnajdywania elementów celu. Korrstrukcja tych 
stołów nie jest znaną. · 

Przy strzelaniu przeciw ruszającym się celom korzystano także ze spo
sobu mierzenia drogi, którą przeszedł dźwięk. Sposób ten używano łącznie 
z obserwacją lotniczą lub też oddzielnie. W tym ostatnim wypadku miejsce 
okrętu określało się na mapie kwadratów i strzelanie prowadzono według 
kwadratów. Prawdopodobieńst\\to trafienia oczywiście było bardzo małe, 
jednak Niemcy korzystali z tego sposobu zastosowując go w ostateczności. 
Pociski padające nawet w pobliżu okrętów wywoływały tak duże wrażenie 
moralne, że operacje często były przerywane. W tych wypadkach, kiedy 
korzystano z obserwacji lotniczej, strzelanie zaczynano od systematycznego 
wstrz-=liwania się, pocLem przechodzono na ogień skuteczny. Łączność 
między baterjami, punktami dla mierzenia odległości i obserwatorami 
lotniczymi uskuteczniało się przy pomocy radjo. 

Dla przesyłania rozkazów i podawania elementów strzału ze sta
nowisk dowódców zastosowano przyrządy elektryczne i wskaźniki różnego 
rodzaju. Tak np. na dachu punktu kierownictwa ogniem baterji „Tirpitz" 
ustawiono dwie duże tarcze z cyframi i literami o wymiarach 1 mtr. Cyfry 
te można było z łatwością obserwować ze stanowisk dział. W końcu 
wojny na niektórych baterjach poczęto zastosowywać centralne naprowa
dzanie. 

Na początku używano pocisków z krótkiemi głowicami. Jednak 
wkrótce pokazało się ·koniecznem zwiększenie doniosłości strzelania, w tym 
celu więc wy"dłużono czepce pocisków. 

Baterje ciężkie posiadały pewien zapas zmniejszonych ładunków, 
na wypadek gdyby zaszła potrzeba odpierania desantów. 

Taktyczny podział artylerji. 

Obsługa baterji kompletowała się z personelu dwuch artyleryjskich 
pułków, wchodzących w skład 1-ej morskiej dywizji. 

D-cy artylerji morskiego frontu byli podporządkowani dwaj d-cy 
sektorów - wschodniego z miejscem postoju w Duynbergen i zachod
niego - w Ostendzie. Granica między sektorami szła na zachód od De-Haan. 
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Wschodni sektor dzielił się na grupy! 
1) grupa dalekonośna Duynbergen, 
2) grupa bliskiej obrony Knocke, 
8) grupa obrony portu Zeebriigge, 
4) grupa obrony portu Blankenberkhe. 

Zachodni sektor dzielił się na następujące grupy: 
1) grupa dalekonośna Ostenda, 
2) grupa bliskiej obrony Ostendy, 
3) grupa obrony portu Ostendy. 

Ponadto w skład artyleryjskiego uzbrojenia różnych grup wcho
dziło około 40 dział 37 mm szybkostrzelnych, przeznaczonych dla obrony 
baterji. 

Zagrody minowe i inne. 
Natychmiast po obsadzeniu wybrzeża Niemcy postawili zagrodę 

minową przed Zeebri'Lgge i Ostendą. Lecz zagrody te zostały zdjęte, jak 
ty!ko jednostki pływające zaczęły się bazować na wybrzeżu, gdyż pola 
minowe bardzo krępowały ruchy tych jednostek. 

Warunki nawigacyjne w· rejonie przybrzeżnym były bardzo trudne, 
zwłaszcza dla łodzi podwodnych, które nie mają możności dokładnego 
określenia swego miejsca. 

Uporczywe wiadomości o zamierzeniach angielskich wysadzenia 
desantu w Holandji pobudziły Niemców do postawienia w dniu 19 lutego 
1915 r. zagrody przed ujściem Scheldy, cokolwiek na północ od Heyst. 
W roku następnym postawiono zagrody na zachód od Droogge - van -
Schoonewald oraz między Kliff Island, Bewten Ratai i Kwinte Bank -
wszystkie w celu uniemożliwienia monitorom korzystania z dogodnych 
farwatrów przy ostrzeliwaniu Zeebriigge i Ostendy. 

. Po próbach Anglików zablokowania portów stała się widoczną 
rn~d~stateczność tylko artyleryjskiej obrony. Zdecydowano więc posta
wienie nowych zagród minowych, pomimo ogromnego ryzyka podobnych 
o~eracyj w tym okresie. Dnia 25 maja 1918 r. postawiono dwie linje 
n:m .-. 40 szt. przed samym cyplem molo w Zeebriigge oraz 82 miny 
rowrnez w dwuch linjach przed wejściem do Ostendy. \ 

Wykorzystano r<>wnież i inne sposoby zagradzania dróg wodnych: 
30 października 1914 r. wejścia do Ostendy i Zeebriigge zostały zamknięte 
przez statki zastąpione następnie pontonami zczepionemi między sobą 
przez ł~ńcuchy. Do zatapiania okrętów nie przybiegano w obawie, by 
pr~~ . nie naniósł wokoło nich piasku, który mógłby zupełnie zagrodzić 
wy1sc1e. 

N' Nareszcie należy wspomnieć, że po próbie zakorkowania Zeebriigge, 
temcy urządzili na molo tego portu baterję torpedową. 

Oświetlenie bojowe. 
. Od samego początku front morski był zaopatrzony w cztery wiel-

~e prożektory - dwa z nich ustawiono około Zeebriigge, dwa inne około 
.stendx. Zastosowano również działa „oświecające": w 1915 r. usta

w!o~o Jedno działo 15 cm i 4-10,5 cm. Liczbę prożektorów i dział 
osw.1 ecających następnie zwiększono, tak że na jesień 1918 r. morski front 
posiad.ał 2!'5 prożektorów, z tego 17-150 cm, reszta od 120-60 cm 
1 8 d_z1ał oświecających (2-15 cm, i 6-10,5 cm). Pozatem nadbrzeżne 
bateqe kalibru 8,8, 10,5 i 15 cm były zaopatrzone w świecące się pociski. 

Większość prożektorów była ustawiona w pobliżu baterji. Prożek
tory był~ rozrzucone wzdłuż całego wybrzeża, tak że strefa wodna mogła 
być osw1~tloną w każdem miejscu. Wysokość ustawienia prożektorów 
nad powierzchnią morza w większości wypadków była nieznaczną. 
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Działa osw1ecające były ustawione pojedyńczo; w baterje je nie 
zgrupowano. Dwa z nich były ustawione w specjalnie urządzonych ośrod
kach op9ru, resztę przydzielono do poszczególnych bateryj. 

Swiecące się pociski używano dla tworzenia świetlnych zagród, 
jak również dla oznaczenia podczas strzelań linji naprowadzenia, przyczem 
w tych wypadkach baterje wypuszczały pociski świecące się na zmianę 
z bojowemi. 

Służba patrolowa. 

Obserwację strefy przybrzeżnej za dnia uskuteczniało się przy po
mocy punktów obserwacyjnych i stacyj sygnałowych . Wzdłuż wybrzeża 

było ich około 11-tu ; miały one również za zadanie ' utrzymywanie łącz
ności z okrętami wojennemi . Na początku wojny z nastawaniem zmroku 
wysyłano dla patrolowania okręty strażnicze, które stały na kotwicy lub 
też patrolowały wzdłuż wybrzeża. 

W miarę tego jak przybywały torpedowce, wykorzystano je w cha
rakterze okrętów patrolowych. Jednak poczynając od roku 1917 Anglicy 
poczęli zastosowywać kutry torpedowe (CMB), które okazały się na tyle 
grożnemi dla torpedowców, że torpedowce uznano za nieodpowiednie dla 
patrol0wania w nocnej porze. Ponadto torpedowce były potrzebne dla 
trałowania i usuwania zagród sieciowych, a te prace same przez się po
wodowały już duże straty. Należało więc dla służby patrolowej zastoso
wać inne jednostki. Dla patrolowania więc w nocy przed Zeebriigge 
i Ostendą zaczęto używać kutrów motorowych względnie torpedowców 
typu F\ - !. Wskutek małych wymiarów jednostki te były mniej zagro
żone, pozatem strata ich miała mniejsze znaczenie. Patrolowanie zdała 
od brzegu uskuteczniało się przez perjodyczne poszukiwania torpedowców 
w różnych kierunkach, a nad rankiem i przed zmrokiem przez wywiady 
lotnicze. Oprócz tego prowadziło się obserwacje z balonów na uwięzi. 

Należy wspomnieć, że przy trałowaniu stale utrzymywano w po
wietrzu samoloty dla sygnalizowania zbliżającego się nieprzyjaciela. 
Środek ten okazał się bardzo celowym. 

Kutry, kierowane na odległość. 

Ten rodzaj okrętów był używany jako środek dalekiej obrony 
wybrzeża. Na kutry ładowano dużą ilość rnaterjału wybuchowego i kie
rowano je z lądu przy pomocy fal radjo-telegraficznych. Wskazówki co 
do kursu podawali lotnicy, wysyłani specjalnie w tym celu. Osiągnięte 

rezultaty były dość znaczne, jednak nie potwierdziły pokładanych nadzieji. 
Kutry kierowane i sarnol-Jty przydzielone do nich były podpo

rządkowane jednemu dowódcy, organizacyjnie zależnemu od dowódcy sił 
powietrznych i dzieliły się na dwa oddziały. Każdy z oddziałów składał 

się z dwóch kutrów i jednego płatowca. Jeden z oddziałów był stacjo
nowany w Blankenberghe, drugi w Ostendzie. 

Zasłony dymowe. 

Zasłony dymowe zastosowywano jako środek pasywnej obrony, 
przeszkadzający nieprzyjacielowi w wstrzeliwaniu się. Według źródeł 

angielskich środek ten okazał się bardzo skutecznym. Przyrządy dymowe 
były w dużej ilości; w krótkim czasie można było zasłonić dymem duże 
przestrzenie i perjodycznie podtrzymywać gęstość obłoków. 

Przestrzeń między puyrządami dymowemi wynos:ła około 50 mtr. 
Zazwyczaj zasłony dymowe robiono koloru białego, jed:1ak prowadzono 
również doświadcze:iia z zastosowaniem zasłon koloru czarnego 
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Obrona strefy nadbrzeżnej. 
Przy organizowaniu obrony strefy nadbrzeżnej dążono do unie

możliwieriia desantów, zakrojonych na szerszą skalę. Desanty małych 
oddziałów przyjmowało się za możliwe, jednak ze względu na silną 
obronę, uważano że dalszy rozwój ich akcji wypadowej będzie skazany 
zgóry na niepowodzenie. 

Ideą przewodnią w organizacji obrony były urządzenia wzdłuż 
wybrzeża cwłowej linji oporu, technicznie silnie urządzonej, uzbrojonej 
w artylerj~, 1<:arabiny maszynowe, zagrody etc. Dążono do sprowadzenia ?o minimum liczebności oddziałów przeznaczonych do obrony tej pozycji, 
Jak również do ograniczenia się jak naj mniejszemi odwodami, rozloko
wanemi w pun.ktach centralnych. Uważano, że sforsowanie czołowej linji 
pociągnie za sobą duże straty i zajmie dużo czasu. 
. Zadania artyleryjskiej obrony strefy n::idbrzeżnej należały również 
1 _do bateryj nadbrzeżnych. Niektóre z nich były urządzone w charakterze 
?srodków oporu - otoczone druhmi kolczastemi, rowami strzeleckiemi 
I bronione przez lekką artylerję. Podobne urządzenia posiadało 15-cie 
bateryj, położonych nad samym brzegiem. Oprócz tego specjalnie urzą
dzono pięć ośrodków oporu, na których pom karabinami maszynowemi, 
prożektorami oraz działami oświecającerni ustawiono fi dział 2,5 cm, 
4-9 cm i 2-5 cm. • 

. Ponadto przed baterjami nadbrzeżnemi i ośrodkami oporu usta-
~1ono działa przeciwdesantowe: 4-12 cm, 3--9 cm, 4-6 cm, 2-5 cm 
1 ~-3,7 cm. Razem dla obrcny strefy nadbrzeżnej użyto: 14-12 cm 
dz~ :,ł, 12-6 cm, 18-5 cm i 11-3,7 cm (automatycznych). Większość 
dział została ustawfona we flankujących okopach, wykopanych w wydmach. 

Wzdłuż wybrzeża znajdowało się 30 stanowisk karabinów maszy
n~wych i wykopano rowy strzeleckie dla piechoty, przyczem w tych 
~ 1~Jscach gdzie desant miał więcej prawdopodobieństwa, ustawiono rów
n~ez druty k,lczaste. Poza zagrodJmi z drutów kolczastych (z których 
niektóre ładowano prądem elektrycznym), w niektórych miejscach za

1

sto-
sowywano miny. ' 

Dla powstrzymania niepr'zyjaciela w wypadku gdyby mu się uda·)o 
sforsować czołową Jinję, urządzono 2-gą i 3-cią linje obronne. \ 

. Oddziały piechoty, przeznaczone dla słuiby wartowniczej i obsa .. 
dzema czołowej linji, były podzielone na kilka zmian, rozmieszczonych 
w lokalach znajdujących się w ośrodkach oporu. Tuż za czołową linją,1 

w miejscowościach centralnie położonych, zostały zgrupowane nieduże 
odw.~dy. Dla obrony odcinka wybrzeża od granicy holenderskiej do Ra
vers11de, długości około 4,5 mil, wydzielono wszystkiego 6--8 bataljonów 
marxnarzy i morskiej piechoty oraz kilka oddziałów rowerzystów, co 
w srednim wynosiło jednego żołnierza na każde sześć metrów. Do 
tego należy dodać 2 kompanje portowe w Zeebrii.gge i Ostendzie, prze· 
z~acz~me dla obrony tych portów. Możliwość ograniczenia się tak małemi w~m1_ wynikała ze względu na silne techniczne urządzenia linji czołowej. 1el~1e znaczenie odgrywała możność dostarczenia rezerw nietylko z od
wodow korpusu w Bri'1gge, lecz również z zachodniego frontu. 

. Baterje, umieszczone zdała od brzegu, nie miały żadnego przy-
krycia z oddziałów piechoty. Niektóre z nich nawet nie były otoczone 
d_rutem kolczastym, a jeżeli takowy i był, to tylko od strony nieprzyja
CJela .. Wychodzono widocznie z założenia, że silnie urządzona linja czo
ł~wa Jest najlepszą osłoną dla baterji Obrona strefy nadbrzeżnej dzieliła 
si~ na dwa sektory - Ost i West, które ze swej strony dzieliły się na 
reJony i pod rejony. 
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Obrona przeciwlotnicza. 
Wojna zastała lotnictwo w stadjum rozwoju, nieprzygotowanym 

jeszcze do spełnienia zadań, jakie ono wykonuje w wojnie nowoczesnej. 
Jednak wkrótce stało się jasnem, że lotnictwo może odegrać ogromną 
rolę nietylko jako broń pomocnicza, lecz również samodzielnie np. dla 
atakowania objektów nieprzyjacielskich położonych daleko za frontem, 
a więc niedosięgalnych dla innych rodzajów broni. 

Wyjątkowe położenie wybrzeża Flandrji pod względem wojsko
wym i geograficznym uczyniły go jednym z nfljważniejszych ośrodków 
wojny lotniczej. Wskutek tego obrona pin. Flandrji rozwinęła się w bar
dziej szybkim tempie, jak na innych frontach i osiągnęła większy poziom 
doskonałości. 

W okresie 1914-1916 r. lotnictwo wojskowe trwało jeszcze w sta
djum doświadczalnem. Tej okoliczności należy przypisać, że chociaż 
przez dłuższy okres droga powietrzna była jedyną dla dokonywania na
padów na urządzenia obronne Flandrji, to jednak rajdy powietrzne były 
stosunkowo nieliczne i wyniki ich z punktu widzenia wojskowego nader 
nikłe. W tym okresie nawet słabo rozwinięta obrona pin. była zupełnie 
wystarczającą. 

W 1917 roku pod tym względem nastąpiły zasadnicze zmiany. 
W lutym tego roku, w związku z ogłoszeniem wojny podwodnej bez za
strzeżeń, Niemcy zaczęli obawiać się bardziej energicznych ataków na 
bazy łodzi podwodnych. Wzmocniono więc obronę pin. f\rtylerję pin. 
zreorganizowano podporządkowując wszystkie baterje pin. dowódcy dy
wizji pin. - sztab którego mieścił się w Briigge. W skład tej dywizji 
weszły: 1) grupa Ki"1 ste ( n ~d brzeżna) w skład kt6rej wchodziły wszystkie 
baterje pin., umieszczone wzdłuż wybrzeża od granicy holenderskiej do 
Mariekerke, grupa ta dzieliła się na dwa odcinki - Zeebrligge i Ostendę; 
2) grupa Brtigge, która z punktu widzenia obrony pin. była najbardziej 
ważną i obejmowała wszystkie baterje położone wokoło tego miasta 
a także baterję pin. Gand. Do tej grupy zostały przydzielone passywne 
środki obrony pin. - zagrody powietrzne, umocowane do latawców i ba
lonów. Dla tych zagród urządzono około 120 placów startowych, prze
ważnie wokoło Brugge; !n grupa West, w skład której wchodziły baterje 
na odcinku od Middelkerke-Lombartzyde-Dixmude; 4) 3-ci bawarski 
dywizjon pin. km., przeznaczony dla wykonania zadań dorywczych. 

Na początku 1917-:'.JO roku znajdowało się do dyspozycji 70 dział 
pin. o kalibrze od 15 cm do 37 mm, jednak liczba ich stale wzrastała 
i osiągnęła w 1918 r. cyfrę 212 dział. 

Ustawione wzdłuż wybrzeża działa pin. wykorzystano również dla 
ostrzeliwań okrE::tów i obrony strefy nadbrzeżnej. Odwrotnie, część dział 
obrony brzegowej mogła być użyta dla ostrzeliwania samolotów. Dla 
bliskiej obrony pin. przeznaczono dużą ilość działek automatycznych 
37 mm i km. 

Baterje pin. były ustawione na dobrze urządzonych podstawach 
betonowych. 

Obronę pin. frontu lądowego zgrupowano w trzech linjach. Tuż 
za rowami strzeleckiemi zostały ustawione działka automatyczne 37 mm; 
w 2-3 kim za niemi ruchome baterje pin. i nareszcie, w trzeciej linji 
baterje morskie. 

Dane co do reflektorów pin. są nader skąpe. Wiadomem jest 
tylko, że liczba ich stale wzrastała i że zostały one zgrupowane w grupy 
po 3-4 sztuki w każJej. Kierowano niemi z punktów podsłuchowych, 
z któremi były połączone telefonicznie. 
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Do pomocy artylerji pin. używan,) napowietrznych sieci, które 

podnoszono za pomocą latawców i balonów. Każdą siatkę podnoszono 

niezależnie od innych, przyczem między siatkami pozostawiano dość 
znaczne odstępy. Zachodzi pytanie czy · podobny środek obrony pin. 

d~wał dobre wyniki'? Przedewszystkiem był on uzależniony od siły 
wiatru. Zagrody tego rodzaju okazały się bardzo skuteczne i ogromnie 

utrudniały nieprzyjacielskim samolotom zniżanie się nad objektami prze

znaczonemi do bombardowania. W ten sposób ułatwiało się zadania 

baterji pin. gdyż jak wiadomo, najtrudniej jest trafić w samolot nisko 
lecący. 
. . Dla obrony pin. stosowano również zasłony dymowe zwłaszcza 
Jezeli chodziło o obronę Briigge. Według oświadczeń lotników niemiec

kich środek ten nie osiągał celu, bo biała mgła raczej ułatwiała bombar

do.wanie, gdyż wydziel 1jąc się. na czarnym tle pomagała nieprzyjaciel

skim lotnikom w orjentacji. Zeby uniknąć tego, należało zasłarnać dy

mem bardzo dużą przestrzeń. Jedn~k stocznie i warsztaty w Briigge 

zajmowały tak dużą przestrzeń, że niepodobieństwem było zamaskować 
całość. W ostatnich latach wojny zasłony dymowe zastosowywano coraz 
rzadziej. 

. Obserwacje pin. były zapewnione przez liczne punkty obserwa-

C~J~e, umieszczone w niektórych wypadkach przy samych baterjach pin. 

LtnJa telefoniczna, łącząca te punkty, została przełożona wzdłuż wybrzeża, 
wzdłuż granic i wokoło najważniejszych punktów. Punkty obserwacyjne 

były połączone bezpośrednim przewodem z centralnemi ośrodkami obrony 

pin., które znajdowały się w Zeebriigge, Ghistelle i Briigge. Te ostatnie 

ze. swej strony były połączone bezpośrednio z baterjami pin. i objektami 

na_Jbardziej narażonemi na bombardowanie, jak np. stocznie, hangary etc. 

Wiadomości o zbliżaniu się nieprzyjacielskich samolotów podawano 

z punktów centralnych najpierw do zagrożonych objektów, baterji prze

znaczonych do ich obrony i dywizjonów myśliwskich, dopiero potem do 

sztabu obrony pin. w Bri"1gge. Specjalną uwagę zwrócono na niedo· 

puszczenie do przeładowania sieci telefonicznej niepotrzebnemi meldun

kami i niepodnoszenie przedwczesnych alarmów pin. Dążono do zupeł
~ego skoordynowania kierownictwa obrony pin., łączności, baterji i pro

zektorów. Zorganizowanie tej współpracy było bardzo trudne, poniewat, 

c~ęst? podczas nieprzyjacielskich rajdów znajdowały się w powietrzu 

~owmeż własne samoloty. Trzeba więc było wyprężać słuch i wzrok,' 

zeby określić przynależność samolotów, co ze swej strony wymagało do-\ 

skonale wyszkolonego personelu. 

. Najbardziej trudną do zorganizowania była obrona pin. strefy nad-
b_rzeznej. i-łiemcy uważali za niecelowe wykorzystanie w tym celu okrę
tow,. wysuniętych w morze, zwłaszcza w nocy, kiedy o zbliżaniu się nie

przyJaciela można było wnioskować tylko z szumu motoru. Wiatr, fale 
I stuk maszyn utrudniały i nawet czyniły niemożliwem schwytanie tego 
szumu. 

. Pomimo naziemnych urządzeń obronnych przeznaczonych dla 
wal~1 z powietrznym nieprzyjacielem dysponowano również oddziałami 
lotnict:-va niszczycielskiego, przydzielonego do korpusu morskiego. Samo

loty _niszczycielskie pełniły często służbę patrolową w powietrzu, jednak 

w większości wypadków mogły one wstąpić do walki z niszczycielami 

np!. dopiero kiedy te kierowały się zpowrotem. Powodem podobnego 

stanu . rzeczy była znaczna odległość, która dzieliła punkty obrony pin. 

od ob1ektów napadu. Niemieckie maszyny myśliwskie zdążały osiągnąć 
potrzebną wysokość dopiero wówczas, kiedy atak nieprzyjaciela już się 
rozpoczął. Wskutek tego obrona pin. zagrożonych objektów spoczywała 
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prawie wyłącznie na artylerji pin. Jednak udział lotnictwa niszczyciel
skiego w obronie pin. był dość znaczny - przynajmniej jeżeli sądzić 

o tern na podstawie danych statystycznych. W ciągu 1917 i 1918 r. 
zbito 400 samolotów nieprzyjacielskich, przyczem tylko 133 tj. 1

/ 3 część 
została zestrzelona przez baterjc pin. W 1917 r. znacznie ulepszono me
tody strzelania przeciw samolotom, kładąc za podstawę ich ścisłe mate
matyczne obliczenia, opracowane przez profesora von Sanders'a. 

W dzień i także wówczas kiedy można było korzyst J ć z prożek
torów stosowano strzelanie z korekturą, w innych okolicznościach - ogień 

zaporowy. 
Korekturę ognia prowadziło dwuch kierowf!ików. Jeden z nich 

na podstawie wskazań przyrządów pomiarowych podawał wysokość, od
ległość i kurs celu, drugi zaś na podstawie tych danych obliczał elementy 
strzelania. Wielka szybkość celu i możność poruszania się w trzech wy
miarach wyłączały zastosowanie wstrzeliwania się. To też na podstawie 
elementów strzelania rozpoczynano natychmiast ogień skuteczny. Na
stępne obserwacje nasuwały ewentualne poprawki, przeważnie co do od
chyleń bocznych, poczem dalej kontynuowano ogier1 skuteczny. Przy po
dobnym sposobie strzelania osiągało się wyniki zadawalniające, o ile ba
terja składała się conajmniej z 4 dział. 

Przy stosowa.niu ognia zaporowego miejsce celu określało się na 
słuch, przyczem w cel~ najracJonalniejszego wykorzystania baterji kiero
wano się obserwacjami z zaatakowanych punktów. Przy tej metodzie 
podział ognia, wskazanie celu i t. p. należało do d-ców grup i pociski 
wypuszczano w przestrzeń nad objektem, którego broniono, przyczem 
między poszczególnemi salwami strzałów robiono pauzy dla powtórzenia 
podsłuchów. 

Powietrzne rajdy na wybrzeże Fland1ji miały głównie za zadanie 
utrudnić korzystanie z baz dla łodzi podwodnych, to też głównemi objek
tarni napadu były Briigge, Zeebri'1gge i Ostenda. Hangary iotnicze rów
nież często były objektami dla bombardowania. Przeciwnie, baterje 
i urządzenia obronne tylko w rzadkich wypadkach były narażone na bom
bardowanie, ponieważ odrazu skonstatowano, że tą drogą trudno osiąqnąć 
znaczniejsze wyniki. W ciągu pierwszych trzech miesięcy 1917 r. 
rajdy btnicze na wybrzeże znacznie uszczęściły się. Tylko w lutym nali
czono ich około IR-tu. Prawie wszystkie były skierowane przeciw Bri'1gge 
i wykonane w porze nocnej. W ciągu lata liczba rajdów lotniczych 
wzrosła do 100. Na ogół w rajdach na Bri'igge w tym okresie wzięło 
udział 200 lotników, którzy zrzucili t 100 bomb; :i \j z tych rajdów wyko-
nano w nocy. · 

Działalność nieprzyjacielskiego lotnictwa nieco osłabła w okresie 
zimowym 1917-1918 r. Przyczyną tego była nieodpowiednia pogoda. 
Dokonano wszystkiego 60--70" rajdów, z których 11:1 były skierowane na 
BrCtgge. Liczba samolotów, skierowanych na Bri'1gge wynosiła 350, 
a ilość zrzuconych bomb - 2000. 

W ciągu reszty 1918 roku wojna powietrzna nad wybrzeżem 

Flandrji wzmogła się jeszcze bardziej. Do dnia 1-go grudnia wykonano 
conajmniej 350 bombardowań, z których około 1/ 1 były skierowane prze
ciw Briigge. Stosunkowo duży procent rajdów wykonano w dzień, z nich 
40 było skierowane przeciw Briigge -· reszta przeciw baterjom i urzą
dzeniom obronnym. 

W okresie po 28 września, w związku z decydującym natarciem 
sprzymierzonych na wybrzeża Flandrji, nastąpiło chwilowe zacisze i rajdy 
powietrzne prawie zupełnie ustały. Widocznie oczekując bliskiej ewa· 
kuacji wybrzeża, sprzymierzeni chcieli uniknąć dalszego niszczenia i nie-
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potrzebnych ofiar ludzkich. Lecz jak tylko wyjaśniło się, że korpus morski 
w dalszym ciągu utrzymuje swoje pozycje - bombardowania natychmiast 
wznowiły się z poprzednią ' siłą. W tym okresie niemieckim baterjom 
~dało się zbić jeden samolot, a oddziałom niszczycielskim - 2 samoloty 
I dwa sterowce. Jak widać z tego, obrona powietrzna Flandrji do 
ostatniej chwili zachowała swoją wartość bojową. 

Za cały czas uszkodzono przez bombardowania : 32 torpedowce 
(1 zatopiony), 6 łodzi podwodnych, 4- kutry motorowe (1 zatopiony), 
1~ statków (1 zatopiony), oraz zniszczono 18 samolotów. Podczas tych 
rajdów straty w ludziach wyniosły 200 zabitych, około 400 rannych -
z tego większa połowa należała do ludności cywilnej. Oprócz tego spo
wodowano w Briigge chwilowe uszkodzenie kanalizacji wodociągowej, 
sta~ji elektrycznej, niektórych warsztatów, węzła kolejowego, części pły
w~Jących doków oraz zniszczono kilka składów amunicyjnych. W Zee
brugge uszkodzono jedną szluzę, co spowodowało tygodniową przerwę 
w ruchu okrętów na kanale. 

. Nieprzerywane bombardowania w roku 1918 pokazały Niemcom 
niedostateczność środków obrony pin. Wobec tego zastosowano inne me
tody: warsztaty w Briigge zostały rozrzucone na bardziej szerokiej prze
strzeni, zbudowano osłony od bomb. Miejsca ocumowania dla podwod
nych łodzi zostały osłonione przez betonowe przykrycia. 

W 1917 i 1918 r. taktyka napadów lotniczych coraz bardziej do
~k~na!iła się. W celu osłabienia skuteczności ognia zaporowego, nieprzy
J,a~1el urządzał demonstracje niewielką ilością samolotów, które dążyły do 
sciągnięcia na siebie ognia baterji. W momencie, kiedy następowała 
pauza dla podsłuchu, główna masa samolotów szła do ataku W niektó
ry~h wypadkach nieprzyjaciel rozpoczynał atak na jaki bądź drugorzędny 
0 ?Jekt_, l wówczas kiedy skierov. ywano w tą stronę ogień zaporowy, zmie
nia! kierunek ataku na leżący w pobliżu cel główny. W miarę doskona
lenia obrony pin. metody le okazały się nieodpowiednie - wówczas po
~zęt~ stosować taktykę nużenia. Samoloty niszczycielskie, rozsiane po
Jedynczo na wielkiej przestrzeni godzinami niepokoiły obronę pin., żeby 
następnie złączonemi siłami zaatakować potrzebny cel. Zastosowanie tej 
~etody _wymagało ze strony obrony wzmożonej współpracy między lot
ni~_am1 1 baterjami pin. Cały teren w obrębie około 10 kim. wokoło 
Bru~g~ został podzielony na sektory, rozograniczone elektrycznemi lamp
k~m1 1 prożektorami. Natychmiast po otrzymaniu meldunku o nieprzyja 
ciel_u do każdego sektoru wysyłano jeden lub dwa samoloty dla niesienia 
słuzby patrolowej na małych wysokościach. Podobny system pozwalał 
na wykrywanie nieprzyjacielskich samolotów, które można było łatwo za
o~s~rwować z wysyłanych samolotów patrolowych, przyczem określenie 
miejsca ułatwiało się przez świetlne sygnały. Od samego początku za
~to~owania metoda ta dała bardzo dobre wyniki - zbito dwa samoloty 
I nieprzyjaciel był zmuszony wyrzec się nocnych ataków. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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POH. 1'L\ H. KOSSOWSKI ROMU ALI>. 

Ochrona przeciw łodziom podwodnym. 
Pierwsze miesiące wojny światowej dały mal'ynarce nową 

a groźnq brof1 w postaci lodzi podwodnych. Początkowo nie wie
rzono by te były zdolne do przeprowadzania samodzielnych akcyj 
na octleglejszych przestl'zeniach mórz, wypadki jednak zatopienia 
krążo,,,nika „ Pathfinder'' przez niemiecką łódź podwodną „ U. 21" 
oraz krążownik6w pancernych „Ahoukir'', ,,Hogue" i ,,Cressy'' przez 
„U. 9'', przekonały jednak wszystkich, że łódź poclwoctna jest jednostką 
zclolnq nietylko do życia i działania, ale i groźnym przeciwnikiem 
okrętu nad wod nogo. Pierwsze wypadki zatopienia angielskich okrę
tów handlowych przyjęto również z niedowierzaniem, nie orjeuto
wano się natyle w sytuacji, że nie domyślano się poco ~iemcy to 
robią, bo przeciei okręt handlowy nie jest okrętrm wojennym. 
PóźniE.)j jednak kiedy zatapianie okrętów handlowych stało się prawie 
wyłącznym monopolem niemieckich łodzi pod wodnych, kiedy szybkie 
ubywanie tonnażu zaczęło grozić klęską ekonomiczną dla paf1stw 
koalicyjnych a szczególniej Anglji, a ta Rtała już przed koniecznością 
zawarcia pokoju z pmYo<lu tych właśnie lodzi po<lwodnych, kt<>rych 
operowało z:aledwie 50 jednoczeRnie, wówczasi stało si~ jasncm, żo 
tylko nieulJlagana walka z lodziarni i ich l>ezwzględne niszezenie 
przez poświęcenie na to wszystkich będących w dyspozycji środków 
i możli,rych sił, dopomoż(' do pr·zntnvan ia 6wczesnego kryzysu. 
Kwiecief1 rn17 rnku przy toczącrj się w6wczas walce podwodnej był 
miesiącem kryzysu, gdzie Xiemcy osiągnęli maximum zatopionrgo 
tonnażu, ale kwiecici1 ten był zarazem początkiem zaciętej i nieubła
ganej ,rnj11y przech,· łodziom podwodnym. Od tego miesiąca po
cząwszy, zaczyna tounaż topiony przpz Xiemc6w malC1<-, a straty 
w niemieckich todziacl1 podwodnych się zwiększae. 

\\' wojnie przeciw 11iemieckim łodziom pod wodnym Anglja 
używała wszystkiego co było możliwem do użycia, po~więcając okręty, 
materjal i ludzi, byle tylko zuiszczye wroga, kt<>ry był p1·awie że 
ni cuch wytnym. \\'ysta wio nu tzw. Anti-Submarine Di Yision, kt(>ry 
wyposażono hoµ:ato w ok1·1~ty i rnaterjaly. Dywizjon ten miał 2200 
oficer<'>w i ~~)OOO ludzi. Przy pomocy .\merykanów ZOl'!{allizowano 
nwso\\' y wyrób min i zatożell ie 11aj wi t;;kszPj znan Pj '.\' historji zagrod)· 
minowej rni<~dzy ,r~chodniomi ln·zcgami ~\nglji i Xonregją, zawiera
j~tcej około 70000 min ame1·yka(1skicl1. Specjalni inżynierowie pra
cowali nad wynall,zieniem odpowiednich 8rodk6w do walki. Wszyst
kie to wysiłki Joprowadzily do tego, że Anglja stała się w krótkim 
czasie panią najlepiP.i zorganizowanej ochrony przeciw łodziom pod
wodnym, która stan owi tomat niniejszego arty kul u. 

Śrn<ikńw hyło wi8iA, dokładny opis każdego zająłby zbyt wiele 
miejs<·.a. 
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. ,Jednym z najpoważniejszych grnctków i bodaj że pierwszą 
?r~m.1ą do zwalczania lodzi podwoctnych była mina zagrodowa. Pó
zn~eJ zaczęto wyrabiać specjalne miny prze~iw łodziom podwodnym, 
I5t~we można było stawiać na większych, aniżeli normalne, glęboko
sc1ach. Pole minowe złożone z takich miu, było bardzo trudne do 
przejścia. Wielka zagroda minowa założona wsp6lnym wysiłkiem 
Stanów Zjednoczonych Póln. ,\meryki i Anglji zawierała ponad 
70000 min antenowych, wykonanych w Stanach Zjednoczonych 
~v przeciągu jednej zimy 1917~18 roku. Do min tych zużyto 25 mil
Jonów funtów materjalu wybuchowego. \V polach minowych morza 
Północnego znajdowało się pozatem jeszcze 30.000 min angielskich. 
Ze_ stu-osiemdziesięciu straconych przez Niemcy lodzi podwodnych, 
zg111ęlo od min 43 lodzie. 

Bomby hydrostatycz1w były podwodnemi pociskami, o wadze 
do 140 kg. Zapalnik tej bomby detonował ". pewnej głębokości, 
przez działanie ciśnienia wody, które z głębokością wzrasta. Dla 
lodzi_ podwodnej była bomba hydrostatyczna jednym z bardzo nie
bezprneznych wrogów. Dzisiaj używa się tej bomby w połączeniu 
z aparatem podsłuchowym, wykrywającym miejsce lodzi pod wodnej, 
którą okala się wówczas wieirnem z bomb, wyrzucanych przez mio
tacz, znajdujący Rię na pokładzie torpedowca lub okrętu. Okręty 
przeznaczone do walki z lodziarni pod wodnemi posiadają około 40 
bomb tego rodzaju. Ladunek bomby doc'.hodzi do 200 kg materjału 
wybuchmvego niszczącego wszystko w promieniu do 15 mtr (promi~11 
m_a~ych zniszczef1 jak wgięcie blach }Jl'ZY r6wnoczesnem pęknięcm 
ni tow). 

, ~. .\paraty podslucho,rn_ są przyrządami akm~tyc~nemi, któr~ 
~\ yk1 ywaJą wszelkie odgłosy 1 ~zmcry poehodząco z lodzi pod wo du e.1 
1 • wskazują kiel'unek skad elan v dźwi<~k pochodzi. Przy poruszającej 
Hię lodzi podwodnej słychać \\'iQC eharaktery~tymrny rl.źwi<-Jk wyda
\~'auy :przez silniki elektryczne, śrubę, mechamzmy pomocnwze, "·y
rzu?eme torpedy, stukanie i t. d. Dobn:;e wyszkolony marynarz 
unne w podsłuchu określir na wet mechaBizm pracujący w danym 
m?mencie. "\Vojenne aparaty podsłuchowe dzielił):' się ua kilka ~y~ 
P_ow, lecz każdy z nich miał t.ą wadę, że podsluclmJący okręt musiał" 
się zatrzymał, stanowiac W<)wczas doskonały cel dla to1·pcdy wypusz
~~onej z łodzi. Xajnow;ze aparaty dają możnoś'6 wykrycia lodzi pod
<.zas Jazdy i z ocllecrloś('i 10000 mtr. 

. . Sieci ciężkie
0 

były zastawiane p1·zy wjazdach p01towycl1 i za-
~ieraly miny w 1-nvyd1 oczkach. Sieci te były wykonane z ciężkich 
lm stalowych. Prz,, uszkodzeniu oka przez zaczepioną łódź pod
wo„ctną, mina eksp.lodowala niszcząc wplątany objekt. Pływaki, na 
k~orych sieci uyly umocowane i w ten sposób trzymały się u po
w~or~chni wody, wskazywały pozatcm na obecnośe torlzi w sieciacl1. 
t,.oct~ zaczepiorn! \\' sic,ciaeh niszczono bombami hydrostatycznemi. 
~ 1ec1 lekkie były puszczane początkowo r!a plywa.ka~'.h kapokowyc_h, 
a .potem na pływakach szklanych napelruonyc!J losfornnem waprna, 
ktory świecił po oderwaniu się korka. Sief taka, oplątawszy się do
koła łodzi podwodnej, nie sprawiała jej żadnych trudno~ci w mane
wr~waniu, sygnalizowała llatomiast okrętom stTZcgącym j,i o wplą
tanm się lodzi. L(>dź tą uiszczono r<)Wież bombami hyd1·ostatycznemi. 

. Aparaty dymo\\·<~ ochraniały okręt nad wodny przed pościgiem 
goniącej go lodzi pod wodnej. Aparaty te napełnione mieszaniną 
f_osforu z iuną również dymiącą masą jak ezterochlorek cyny, nafta
lma, salmiak i t. d. podpalało ~i~ " ' odpo"·iedniej chwili, a wy<lziela-
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jący się z nich dym skl'ywal uchodzący okn;t w swych obłokach. 
Xajczę~foiej używa u o aparatów dymowych w czasie, konwojowania 
transportów okrętowych. Aparaty te stosuje się i dzisiaj, uauret 
mają one bardzo szeroki(• zaRtosowanie, ale posiadają Lal'dzo po
ważną wadę, a mianowieie użycie ich jest zależne od szybkości 
wiatru, kU>ra nie może być aui ia małą ani za wielką. 

Bomby lotnitze rztwane z hydroplanów, które mogą obser
wowa<~ zanurzoną ł(,dź na pewnej znaczm•.i na wd gl~bokości, bo do
eho<lząeej do 15 mtr. a czasami przy specjalnie dogodnych warun
kach nawet głębiej. Konsirnkcja homh lotniczych używanych przP
c~iw łodziom podwodnym j<:st taka sama jak u. bomb hydrostatyez
nycb. ,Jakkolwie;( n~;:ult:1ty osh~g-niętP w wojnie światowej przez 
lotnictwo hombanlujące na mm·zu, nio były zhyt zadawalniające, to 
jednak nale.ży mieć: nadzi0j<-;, że przy dzisiejszym kolosalnie szybkim 
wzro~eie lotniet\\'a będą one znacznie lepsze. Bomba lotnieza w po
łw~zPniu z 11icwidzialnym dla p<'1·yskopu łodzi podwodnej lotniki<~m, 
oraz cornz to wzrastająca w aga bom l> lotniczych każe przypusz.cza6, 
że będzie to jedon z nrijczt}~ciej używanyeh, a najgroźniejszy śrnd0k 
prze ei w łodziom pod wodnym w przyszłej wojnie mol'skiej. 

Lodzi<~ motorow<·. W ezasie wielkiej wojn_v rozwinął się nowy 
typ lodzi mot ornwej, posiadający wielką Rzybkość i stosunkmYo nie
złe uz bro j0n ie. Lodzi I a kich uz brnjonych ,r torpedy używali Włos i 
do patrolowa1iia wybl'zeży, .Anglicy zaś m~y li ją do zwalczania lodzi 
podworlnrcl1. · L()dź taka posiadająca ki1kana:-4ciC' homh hydrostatycz
nych, małą armatkę 47 mrn oraz wiPlką szyl>irnśr. i rnaln zanm·zr)nie 
jc>st jakby stworzoną cło walki z łodziami J1(H.hrndnemi. Przez swoje 
małe zanurzcmie jest \\' zupełno8ci zabezpieczoną przed niepl'zyja
~ielską torpedą, szybko~<'. jej natomiast pozwala jej na unikanie po
t iskó"· a1·ty leryjskicl1. W skutek powyższego p1·zertst~1 wia ona 
pierwszo1·zfJdny matcrjal bojowy. L<'>dź motorowa uzL1l'ojona w tor
pedę urn przod solJą wielką prz~·szlo~<\ by<~ może, żn lH~ctzi0. to tol'
ped o w i Pe przyszlośei . 

. \ rt.y lorja, będąc naj w a ż1 ii nj~z yrn <·zy Im i kie m w I ,oj u w i l'1 kieh 
jedno~t<·k, odgrywa 11imm1ł,! rol(t w niszezenin lodzi podwodnych. 
Zasaduiczo liowif'rn :-:ą trzy hrnnin używane w wojnie podwodnej 
przeciw todziom t. j. miny, lJomby j art.ylorja, wszystkie zaH inne są 
tylko ~rnd kami przy pomocy , k1,)J'Y'-'h stosuje się te t.n,;y rndzaje za
sadniczyel1 IJl'Oni Każd)· okn:t zwal<'.Za 11ajc'.z1~~<·iej l(>dź podwodnq 
przy pomocy a1·,ylerji, o iii' ta 1·z1:.·<·z l>ezwzglP.dna, znajdujfi się na 
powie1·z,'.lllli wody, pod wod:1 howimn ~tosuje się tylko miny i bomby. 

Tc1rany Z11arie już w hi~tol'ji z wojell morskich Hzymu i tu 
prz)·czyuily si<t niejnclnokl'Otnin do śmic•n·i lodzi podwoduyel1. \'ie 
lH,:dQ opisywał po~zezPg6lny<d1 wypadk(>W, dodam jedynie, że z <'.ałko
\\"i 1 uj lit-z IJy, t. j. 180 zatopiony<· li n i (!Il1 iee kic lt lodzi podwoctuyclt, zgi-
11 itto :_!;~ łodzi<.' od udnzenia taran<)\\" ok1·1:-~tow.,·<'.h, doslownin ~ię tlo
ma<'Z,t<' został)· dziol>ami oknt1ów l'OZl'i,:t<:\ znajdują<· sw6j gr<>IJ na 
dnie~ nct'aw'i,r. 

Jl iny ltolnwa!I<: poduh11iP jak i liornliy l1y1:l'O~tatyczne ~,! jed
nym ze ~rodk,i\\' niszezą,'.ych l<',dź pod \\'Od11:111od powir-rzeilnią wody. 
Jlina holowana jest to wla~ei,ric• bumlrn hydrostatyt•wa Jpez tak 
~kon~trumraua, że działa dopiero przy zderzeniu sitt z lodziq pod
wodn,! i tylko pud powiericlrni:1 wody. Pzi~ mi11y te zostały uprosz-
1·zont> i rnlosk'onalono przez zastosowanie rneeh:rnizmu elektr~·eznego 
dzialająf'eg·o pod prądc,m do~t Rrf•zanym przez haterjt~ akumulatorów, 
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,
1
vRkutek czego mi na t.a jest. przy man i pulow3:n iu z nu i najzupeh1 iPj 
>ezpi e<~z n a. 

. 2\'"a· km'1eu opisu wszystkich ~1·o<lk<'iw używanych we flotach 
WO]enn~·ch do niszczenia tod;.,;i poclwodnycll dodamy jeszcze jecten 
bodaj że najcieka,yszy ~rodok, jakim jest okręt - pułapka. 
. < >kl'ęt - pułapka jest zwykł~· state;{ handlowy nie posiada-
Jąc_y czasami żadm!go wido<·znego ur.l>rnjen ia, czasami zaR słabe skła
d~J~cu się z malej armatki, umieszczorn·.i znzwyezaj na wi<loeznem 
InieJscu, a na pokla<lzir poza specjalnio zlmclowan0mi i zakrytemi 
?tworami do8r silne, a czasami nawet bardzo silne uzbrnjenie, zlo
zone z 4-ch lub 5-ciu armat o ś1·eclnim kalibrzP, a często i kilku apa
raMw torpedowych. Cale to tajne uzhrnjenie jc1st tak idealnie za
maskowane i schowanP, że na wet najlopsz,v zmnn.·.a okrętów hand lo
~vych nie może się na niell poznać, uważając je zawsze za zwykle 
1 • przeciętne okręciki handlowe o znikomej wal'tośei. Niemcy ogfo
RIWRzy jectnak nieograniczoną i hezwzglęctn:ą wojIH~ poctwodną, nie 
czynili iadnych ,vyjątków i każdy przyłapany w strefie blo
kady szedł bez względu na swoją vrnrtość i ładunek na dno. 
Okrętów - pułapek posiadała .A nglja od ~~O do 40, które opero
w~ly w rozmaitych cz~ściacl1 zagrnżonycll stnif. Okr(Jt taki cho
dził zazwyczaj o~olmo bez towarzystwa konwojów i f-\zukał lodzi 
po~lwoclnyeh w miejscach, które admiralicja angielska uważała za 
:1a.1bardzi0j niebezpieczne. Załoga okrf~tu ~kladała się z ot'icert'>w 
I 

I ~11~rynarzy floty wojennej, ubranych w cywil n<' ubrania i niP
r~nnu1cych się nicz0111 od załogi przPciętnego lrnrga. Przy 8potlrnniu 
się z łodzią poclwodn:1 odbywało się wszystko zupełnie l'onnaluie, jak 
gclyby na jakimś okrt.;cie handlowym, t. zn. ie lóclź podwodna wy
nurzywszy się w pew11<-'j <łoś(,' znacznej odlegto~ei, podawała sygnał 
opuszczenia okretu, w6wczas część załogi cło tego specjalnie przP
'.!ma~zona opusuzala w pośpiechu okręt, tworząc przy tern sztucznn 
zamieszanie. Obsługa annat, aparatów torpedo,vych i komrnctant 
pozo8tawali ukryci na okręcie. Rkoro Mdź podwodna zbliżyła ~i~, 
cJ!cąc wysadzić. okręt przy pomocy kilku ładunków saperskich w po
wietrze, a co najważniejsze, zabrać z okrętu mosiądz,. miedź i irnw 
cenne rzeczy, wówczas otwierały się zasłony ukrywa.1ące. za Rob:~ , 
~vyloty ai·mat i M<iź podwodna stawała się łupem okrętu-pułapki, \ 
idąc na dno po otrzymaniu kilku dobrze wymierzonych pocisk<)\Y. 
Czasami okręt taki o'trzymawszy sp01~ą ilość trafionych pocisków 11in 
daw~l za wygrana i czekał cierpliwie do ostatniej chwili na wynu
~·~en1P: ~ Hię lodzi pod wodnej, aby 11lÓC Ją kilkoma celrn~mi strzalam i 
~afo~1c. ,Jednym z najwybitniejszy;'.h dow<)clc0w okr~t.<>~v-pulapek 
, ył k_omandor Gordon Campbell, ktory w prze<:1ągu krotlnego czasu 
zatopił 4-y lodzie pod wodne. Okręt jego Dunra \'en został odznaczo
nym .krzyżem Wi ktorji za odniesio1w zwycięstwa nad kilkoma łodziami 
n10m 1ec kiem i. 

X ajlepHzym jPd nak s poso !Jem ochrony okr<;tó \\' handlmvycli 
!H'ZP<.) ~takiem lodzi podwodnej było konwojowanie ich przez więksw 
I mrue~sze okręty wojenne. \V czasie wojny doprowadzono system 
konwoJowania i wyszkolenie dom)dCó\\· okręt<>w konwojowanych cło 
<loskollalości. Konwój był to skład 20-30 okr~t6w lrnnrl.lowych, id,1-
cyc~1 P°'.' Pskrn't~ kilku lub kilkunastu okl'1~tó\\' wojcrnnych, zazwyczaj 
krązowmkó,v i kontrtoq)edowc<:>w. NajczQstszemi drogami konwojów i>fj~ yrzo~trzrni0 między ~\nglją i .. \me1·yką na linjach od Rydney, 

alifax, ~ ew Y 01·k, IIampto11 l{oacls w .Ameryce, do Siena Leone, 
Dakar, Gibraltar, Queenstown, Plymouth, Londyn i Delfast. Tram~-
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port wychodz4cy z Ameryki lub odwrotnie z j_nglji, trzeba było 
zorganizowae ·i wyćwiczyć, co robiono w drodze między portami. 
Początkowo wyglądat on jak gl'omada niesfornych okrętów idących 
". rozmaitych kierunkach, stopniowo się jednak urabiał i wchodził 
do zagrożonej strefy jak eskadra dobrze wyuwiczonych okrętów "'O
jennych. Pochód w strefie zagrożonej odbywał się w linji zygzako
watej, gdzie kurs zmieniano co kilka minut idąc raz w prawo, to 
w lewo. Kon "·6j taki był prowadzony aż cło strefy zagrożonej przez 
okręty amerykafo:;kie, zazwyczaj krążo\'vniki pancerne, a u granic tej 
strefy oczekiwała nai'1 eskorta złożona z torpedowców brytyjskich. 
Torpedowce zajmowały strony boczne komvoju idącego w prostokącie 
o kilkunastu kilometrach kwadratowych powierzchni i nie dopuszczały 
todzi podwodnych· do ataku, atakująca bowiem łódź podwodna mu
siała się ustawić dziobem do dłuższego boku pl'Ostokąta, który two
rzyły właśnie bmty okrętów, tu mogły się spotkać jednak z torpe
dowcem, co byłoby c!.la niej mniej przyjemnem. 

Statystyka zatopionY('h okręt<>W ustaliła, że częściej ginęły 
okręty niekonwojowane, podczas gdy straty w konwojach, jakkolwiek 
miały miejsce, to były jednak minimalne. 

W czasach powojennych zatrzyniano się na doświadczeniach 
oRtatn iej wojny, zanhowano t<' śl'od ki, a I o d a1Rze wynalazki stosowane 
do ourony przed łodziami podwodnemi jak i ochrony lodzi podwod
nej przed zniszczeniem, Rą tak pilnie i troskli·"yie zachowywane w ta
jemnicy, że nic nie przedostaje się 11azcwnątrz z wyjątkiem rzeczy 
bPzwartościowej lub oclrzuconoj. W każdym wypadku możliwośó 
l'OZ\\·oju ". jedną jak i w drugą stronę jest bardzo wielka i w tym 
kierunku pracuje się dużo w obcych marynarkach. 
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Od redakcji. 
W n-rzo 958 ,,::\Iyśli ~iepodlegle]'' z dnia 23 lutego r. b. został 

umies:wzony specjalny artykuł o ,,Przeglądzie Morskim''. Ze względu 
na wzniosłe i piękne słowa tego artykułu, tak mile brzmiąc0 rl.la 
każdego marynarza, redakcja przedl'Ukowuje go w całości: 

. ·wzorem armji lądowej i lotnictwa na.;;za młoda marynarka 
W?Jenna zakrzątała się kolo założenia ·wlaRnego, fachowego organu. 
\\ grudniu r. ub. opuścił prasę Xr. 1 miesięcznika ,,Przegląd ::\Iorski" 
pod 1·edakcj~i komandora dypl. Stefana Frankowskiego, kapitana mar. 
dypl. .f erzpgo Klossowski ego i porucznika mai·. Tomasza Uuracza. 
Obecnie wiszedl pierwszy numer tegorocz1iy za styczeń. Jako wy
(\awca figuruje Szkoła Podchorążych l\Iarynarki \Vojennej "' Toruniu. 
ltedakcja zamyka swe cred o w tych ~łowach: 

,,::\lały liczebnie korpus oficer<5w morskich ma poważne zada
nie wykazać swą ży"rotność :-- wartość intelektualną drogą wspól
prac:y w ,,Przeglądzie ::\Iorskim'', a dowodem wykonania tego zadania 
hęcl7:1~ ogólny i fachowy poziom mieRiPccznika. Właśnie w obecnej 
chwili tego rodzaju zadanie jest bardzo aktualne, gdy w różnych 
odła~nach życia 1-;afo:;twowego budzi się twórcza myśl morska i gdy 
~pecJalnie marynarka wojenna stoi na przełomie. \V takiej chwili 
ko1:1)Us oficerów morskich jest czynnikiem, który powinien odegra(' 
wazną_ i historyczną rolę, przodując spoleczei1stwn w dążeniach 
morslnch". 

, , Zadanie piękne, wdzięczne i, _sądząc na podst~wie pierws~ych 
ki o~ow nowego wydawnictwa, poclJęte po uprzedmem glębolnem, 
s~m1ennem i wszechRtrnnnem przygotowaniu tej ideowo-kształcącej 
ofenzywy. 

Z trzydziestu siedmiu ogłoszonych dotychczas artykułów 
lJl'Zebija ogromny kapitał wiedzy fachowej, ożywiony jasno zaryso
~'aną myślą przewodnią. Nasz korpus oficerski marynarki wojennej 
s~t~lcił się na wzorach obcych, ale w ciągu dziesięcioletnie.i, żmud

n_eJ I często niedocenianej pracy pod ojczystą banderą skrystalizował 
się, zespolił, Rtworzyl "'łasny typ obywatela-marynarza. Poct tym 
wzgl_ędem jesteśmy szczęśliwsi od Xiemców, którzy, jak Rtwierdza 
ad~1rał Tirpitz w swych pamiętnikach, kładąc fundamenty swej po
t~.gi morRkit\j czuli się „in Plymnth melu· zu Hause, als in Kieł". 
N_iestety, ciężki stan gospodarczy kraju po odzyskaniu niepodległości r1e P?ZWolil nam wyzyRkać, jak należy, tego świetnego matorjalu 
~d.z~1~go. Najskromniej pomyślana obrona polskiego wybrzeża 
'' ciąz _Je_szcze jest zagadnieniem jutra. Tymczasem technika wojny 
Ino~sk1eJ pmm wa się 11iepowstrzymanifl naprz6d... Nasi sąsiedzi po
woli, ale konsekwentnie realizują swój program morRki, zwr6cony 
cstrzen: przeciwko nam, co wykazuje chociażby świeżo ogłoszony 
lll\!mo1·1al tajny ministra Grocnera. Xiebawem nastąpi moment, że 
a!bo pokonamy ~piętrzone przerl nami trudności i poważnie weźmiemy 
się <'u) budowania własnej floty, albo nie pozostanie nam nic innego, 
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jak wzorem Belg.ii odda(, pieczę nad ,,polskim'' dostępem do morza 
i naszą flotyllą hanrllową, któremukolwiek z aljantów . . . Wszelako 
Polska dzięki sp0cyficznym "·anmkom geograficznym nigdy nie 
będzie pa(1~twem ,,neutralnym'', zaś nasz kd>l, Stanisław Leszczyf1Rki, 
wygnany pl'zez Uosjan i Ras<'>w, przekonał się wlaśn ie na Bałtyku, 

jak zawodną bywa pomoc przyjaci,)l. 
To też mar.vnan: polski musi dzisiaj nietylko w miarę szczu

płych sil strażowa,~ u ,rylotu zatoki <1da11skiej, nietylko przekazywaf 
swą wiedzę i do~wiadczcmie młodszym, hyr- może hardziej przez los 
uprzywilejowauym, pokoleniom. ~I usi on nadto wciąż apelowae do 
spolecze11stwa, wciąż pobudzać· instynkt samozachowawczy narodu, 
aby nie przeoczyć tej cieniutkiej, niby włos flamoklesowego miecza -
granicy, ktc'>ra dzieli w historji ltHk>w zwlokę, podyktowaną przez 
konieczno~Ć' od nieclająeego się niczem w:vtlnma(~zy<\ ani uspra wied~ 
lhrić, zapomnienia. 
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W WU# 6 :uu aa.a&:m 

KPT. Mf\R. DYPL. R. STf\NKlEWlCZ. 

Kroniko zairaniczna. 
Hiemcv. 

Zmiany pers o n a l n e. ~30-go wrzesrna r. ub. odszedł w stan 
spoczynku Szef Kierownictwa Marynarki admirał Zenker, na jego miejsce 
został wyznaczony główny komendant portów bałtyckiego morza (Chef 
?er Marinestation der Ostsee) wice-admirał Raeder, który między innemi 
Jest autorem dwuch tomów niemieckiej oficjalnej historji na morzu, obej
mujących wojnę krążowniczą. 

Okręt - tarcz a ,,Cer i n gen". Październikowy zeszyt „Marine 
Ru:1d:chau" przynosi opis okrętu-tarczy „Ceringen''. Niemcy już oddawna 
dązyli do rozwiązania kwestji w jaki sposób jak najbMdziej zbliżyć warunki 
strzelań ćwiczebnych do sytuacji bojowej. Rzeczywiście zwykłe tarcze 
a:tyl~ryjskie, używane dla strzelań ćwiczebnych nie pozwalają na holowa
nie ich z dużą szybkością, raptowną zmianę kursu etc. Dlatego też na 
początku dążono do udoskqnalenia tych tarcz i zbudowano takie, które 
P~zwa!ały na holowanie z szybkością 17-tu węzłów, jednak i one nie roz
wiązały zagadnienia. Następnie, kiedy inne państwa zaczęły przebudowywać 
stare pancerniki, używając je jako samoporuszające się tarcze, kierowane 
prz.ez radjo - wówczas Niemcy pośli tą samą drogą (w marynarce amery
ka11ski~j przebudowano na tarcze pancerniki „Jowa" i ,.Nord Dakota' '\
w ang1elskie1 „f\gamemnon" i „Centurion''. 

. Przy przębudowie dla tego celu stare'go pancernika „Ceringer( 
? 0 biono następujące przeróbki: 1) zasłonięto wszystkie luki, iluminatory itp .. 
niepotrzebne przy nowym przeznaczeniu okrętu; 2) pomieszczenia, które 
oswobodziły siF:; po usunięciu niepotrzebnych mechanizmów i urządzeń, 
z~p~łniono korkiem ( ogółem użyto około 1700 ton korku); 3) dla osiąg
nięcia normalnego zanurzenia okrętu potrzeba było Zdładować około 
2000 ton wodnego balastu; balast ten odgrywał jeszcze inni:l rolę: w razie 
poważnego uszkodzenia okrętu podczas strzelań i zapełnienic:1 się wodo
szczelnych ?rzedziałów dawało się możność przez wypompowanie balastu 
przy pomocy specjalnych kompresorów doprowadzić go do portu; 4) kotły 
węglowe zastąpiono ropowemi. 

• . Przy strzelaniu do okr~tu-tarczy używa się specjalnych pocisków, 
po_s1adających te same dane balistyczne, co i bojowe lecz o mniejszym 
działaniu destrukcyjnem. 

Szybkość Ceringen'u wynosi 13-cie węzłów przy sile maszyn 
?000 HP. Mechanizmy i kotły okrętu posiadają takie urządzenia, że jeden 
1 ten sam radjo-sygnał kieruje maszynami, kotłami i mechanizmami po
rriocniczemi, t. j. wystarczy jeden sygnał, żeby zmienić np. szybkość 
ruchu i cały związany z tern system pracy wszystkich mechanizmów. 
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Dla nadania na ,,Ceringen" tego lub innego rozkazu okręt to
warzyszący mu podaje sygnał według alfabetu Morse. Sygnały te i-a. 
dają się przy pomocy specjalnego urządzenia, które posiada taką ilo~ 
klawiszów ile istnieje warjantów rozkazów, przyczem naciśni~cie odpo 
wiedniegó klawisza powoduje nadanie całej serji znaków Morse. Ogółem 
Drzewidziano 100 różnych rozkazów, w tej liczbie zwrot na dowolne kursy, 
zmianę szybkości, włączenie prożektorów, włączenie ogni pozycyjnych, 
wypuszczenie zasłony dymowej, wypuszczenie rakiet sygnałowych, strz~
lanie z poszczególnych grup własnych dział itp. 

Wszystkie te nadzwyczaj skomplikowane przyrządy, motory i rela1s, 
przeznaczone dla transmitowania otrzymanych rozkazów do poszczegól
nych mechanizmów, m,ieszczą się na <:;.eringen'ie w spe:jalnym punkcie 
centralnym. który jest mózgiem okrętu kierowanym z zewnątrz. W razie 
jakiejbądź niedokładności w radjo-łączności wzgl. uszkodzenia anteny -
okręt nie otrzymując rozkazów przez pewien określony czas, zatrzymuje 
się sam, włącza ognie pozycyjne, zapala prożektor. wypuszcza rakiety 
i przyprowadza na zasadniczy kurs zatrzymując stopniowo maszyny. 
Takie same działania następuj~ mechanicznie w razie jakichbądź uszko
dzeń w jednym z przyrządów lub mechanizmów (wszystkie te ochronne 
urządzenia zaczynają działać pod wpływem oswobadzającego się ciężaru, 
który pada w centralnym punkcie; specjalne wskaźniki w tym punkcie 
pokazują, co mianowicie jest w nieporządku). 

Całą przebudowt:; pancernika wykonała stocznia w Wilhelmshafen, 
a urządzenia elektrotechniczne opracowały biura marynarki razem z towa
rzystwem aparatów elektrycznych „Gelap". Przyrządy elektrotechniczne 
wykonano w warsztatach tego t·wa. 

Pa n cer n i k ,,F\''. Budowę pancernika powierzono stoczni w Ki
lonji. Okręt otrzymał tymczasową nazwę ,,Ersatz Preussen". Według 
dodatkowo otrzymanych wiadomości motory Diesel'a, które mają być 
ustawione na tym parcerniku będą zupełnie nowego typu, opracowanego 
specjalnie dla niemieckiej admiralicji. Zamiast nitowania zostanie na nim 
zastosowane spawanie elektryczne. Okręt nie będzie miał kominów 
Dzięki doskonałemu pancerzowi oraz zastosowaniu racjonalnych przegród 
wodoszczelnych i kessonów przeciw wybuchom torped i min, przypuszczaj~, 
że pancernik będzie posiadał warunki obronne daleko lepsze jak inne 
okręty nawet o większej pojemności. 

Przewidziane jest wybudowanie trzech innych jednostek tego 
samego typu. W ten sposób powstanie dywizjon złożony z 4 jednolitych 
jednostek. 

Przypuszalne koszta jednego pancernika wyniosą około 4 miljonów 
funtów ~ngielskich. 

* * * 
finlontlia~ 

N owe kutry lor pe do we. /;;try torpedowe, obstalowane 
na fabryce Thornycroft w f\nglji stoprn~o nadchodzą i wstępują do linji 
0:-;tatnio dostarczono kutry MTV 4 i MTV 5. Kutry te należą do zwykłego typu,. 
wyrabianego przez zakłady Thornycro t „NavaL..and Military R.c,cord'· 
podaje następujące wymiary tych jednostek: ~yporność 12 tou.J dłu
gość 18,3 mtr., szerokość 3,4 mtr., zagłębienie lmtr.; silniki - 2 motory 
po 375 HP i jeden..-\Tiotor pomocniczy dla biegu ekonomicznego, [szyb
kość 40-41 węzłó~ zapas paliwa 1,8 tony; rejon pływania przy szyblwści 
ekonomiczej 800 mil; uzbrojenie 2 torpedy 45 cm, 2 karabiny Lewis'~ 
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1 4 bomby przeciw łodziom podwodnym; kutry posiadają również urzą
dzenialdla wypuszczania zasłon dymowych, załoga składa się z il-ciu Judzi. 

Oprócz tych kutrów Finlandja nabyła w r. l927 jeden kuter tego 
sameg -typu MTV 3, i w roku 1920 dwa kutry w !taiji MTV 1 .i. MTV 2; 
te dwa ostatnie o wyporności 12-tu ton szybkości 26,6 węzłói} 

* * 

S. S. S. R. 
. Skład os ob owy marynarki w oj en n ej. Według niemiec-

kich źródeł skład osobowy marynarki wojennej jest nadzwyczaj różno
rodny: 15°/0 oficerów pozostało z czasów przedrewolucyjnych - są to prze
ważnie ci co ukończyli szkołę morską niedługo przed wojną względnie 
podczas wojny; 60°/o składa się z tych co ukończyli szkołę porewolucyjną, 
P~ziom wiedzy ich jest zupełnie zadawalniający. Reszta pochodzi z pod-
0!1cerów. Z pośród oficerów 25°/0 należy do partji komunistycznej, reszti.'l 
nie posiada określonych przekonań politycznych. Co do marynarzy, to 
w większości rekrutują się oni z członków stowarzyszenia młodzieży ko
munistycznej t. zw. ,,komsomolców". Służba w marynarce trwa 4 lata 

* * Szwecja. * 

. Rozbudowa floty. Wykonanie pierwszej cz~ści progrąmu, za. 
twierdzonego dnia 7 maja 1927 roku postępuje bardzo wolno. ~edlug 
tego programu w pierwszym 5-cioletnim okresie 1928-33 miały być wykoti
czone następujące jednostki: 1 awjo-rnatka, 2 kontrtorpedowce, 1 łó9i 
podwodna typu A, 2 łodzie typu B (stawiacze min) oraz 4 okręty patrolow~ 

Podwodną łódź typu A, która otrzymała nazwę „Ulwen'', założono 
na stoczni w ~(arlskronie. 

, . Awjo-malka be;dzie miała następuj~ce. dan~: ~yporność 5500 ton, I 
długosc 144,20 mtr., szerokość 14,80, zagłębienie 4,50, siła maszyn 4000 HP, · 
szybk~_ść 28,f) węzłów; uzbrojenie 6 dział l 2G m/m umieszczonych w trzech / \ 
podv.loJnych wieżach. 7 dział 75 mm pin., 4 działa szybkostrzelne 40 mm ( 
pin. oraz 2 aparaty torpedowe 533 mm ; dla wysyłania i podnoszenia sa
molotów przewidziano dwie katapulpy i dwie windy. , Personel będlie się 
skł.adał z 29 oficerów 69 podoficerów i 355 marynarzy. Okręt będzie 
rnogł zabrać 8 samolotów Koszla budowy tej jednost!~i będą wynosiły 
16 miljGnów koron, z tej kwoty 2( '.! miljona przewidziano w budżecie 28,29 r. 

. ls._ały budżet mary1iark1 11a rok bieżący wynpsi 45 868 140 koron, 
z teJ kwoty 9 198 GOO przeznaczono na nowe budowl~ 

Po g ł ę b i e n i P. f o rwa t r u FI ee tren n a n. Sfery przemysłowe 
Sz~ecji coraz bardziej zwraeci~ą uwagę na konieczność pogłębienia w Sun
dzie farwatru Fleetrennan, przylegającego do brzegów Szwecji. Wskutek 
stale wzrastających wy rn i arów ok1 ętów handlowych ruch okrętowy międzr 
;1:orzem Bałtyckiem a Nie:nieckiem coraz bardziej przenosi się do kanału 
1'\ilor1skiego, Wielkiego Bełtu względnie duńskiego farwatru Sundu-Drog
den, który jest bardzteJ głęboki i le: piej oznaczony niż farwater szwedzki 
Fleetrenrrnn. Te dwa farwatry jak wiadomo okalają wyspę Stalholm, 
należącą do Danji.' 
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